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(:) Genewa. 7. 10. ŻAT. W związku z przemó- 
wienien Ormsby Gore, że toczą się przyjazne u- 
kłady między rządem angielskim a niemieckim 
w sprawie imigracji do Palestynv, przedstawiciel 
ŻATnej zwrócił się do Ormsby Gore o wyjaśnie- 
nie. Ormsby Gore oświadczył, że miał na myśli 
układ w sprawie tysiąca сегіуйкабт dla Żydów 
niemieckich, którym zezwolono wywieźć po ty- 
siąc funtów z Niemiec. Zdaje się jednak być 
wątpliwem, czy wyjaśnienie to wyczerpuje spra- 
wę. Wiadomem jest, że już przed sześciu miesią- 
cami ambasada angielska w Berlinie zdołała na- 


Adres redakcji 1 administracji: Kraków, ui. Orzeszkowe! ' 
Teieion Nr. 102-79. — Telefon redaktora пастен ego Nr, 136-6: 

T Konto czekowe РКО w Krakowie 400.638. 
naczelny ргтуйпоје od godz. 12 do 1 w połudn: 


Należyłołz potzłowa орва коби 
Kraków, poniedzialek 9 października 1933 


yhy” 


kłonić rząd niemiecki, aby omijając przepisy de- 
wizowe zezwolił Żydom, imigrującym do Palesty 
ny, wywieźć po tysiąc funtów. Przypuszczają 
przeto, że toczące się obecnie rokowania zmierza- 
ja do umożliwienia Żydom niemieckim wywiezie- 
nia całego ich majątku do Palestyny, albowiem 
w obecnych warunkach większość Żydów niemie- 
ckich imigrujących do Palestyny, poświęcać mu- 
si znaczną część swych majątków, które pozosta- 
ја unieruchomione w Niemczech i z czasem tracą 
na wartości. 


Amerykańska federacia pracy 


przystepuje do boikotu Niemiec 


(D Nowy Jork. 7. 10. ŻAT. Egzekuiywa amery 
kańskiej federacji pracy, która liczy 4 miljony 
członków, na odbywającym się ohecnie zjeździe 
w Waszyngtonie przyjęła rezolucję gospodarcze- 


| go bojkotu Niemiec. Bojkot trwać ma tak długu, 
dopóki rząd hitlerowski nie zmieni swojej polity- 

| ki i nie zaprzestanie prześladowrę уйбу. 
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Niemy u progu katastrofy finansowej 


(:) Paryż. 7. 10. PAT. Dzienniki francuskie 
zwracają uwagę na fatalną sytuację finansową 
Niemiec. Walka z bezrobociem, jaką energicznie 
prowadzi rząd Hitlera, zachwiała poważnie finan- 
sami Rzeszy. Cały deficyt budżetowy Niemiec 
wyrażający się ostatnio cyfrą 8 miljardów ma- 
rek, nie może być pokryty drogą pożyczki zagra- 
nicznej. Olbrzymi plan robót publicznych, realizo- 
wany przez Hitlera, może — zdaniem „L'Homme 
Libre“ — zakończyć się katastrofą finansową. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa Niemcy 


widmo inflacji 


będą zmuszone uciec się w najbliższym czasie 
do inflacji. Tego zdania jest również „Ł'Ordre*, 
który zwraca uwagę na fakt, iż Bank Rzeszy 
zwrócił się do banku wypłat międzynarodowych 
o zatwierdzenie zmian w jego statucie. Prawni- 
czo rzecz biorąc, chodzi o autoryzację na przyj- 
mowanie państwowych i komunalnych papierów 
wartościowych, jako zabezpieczenia emisji 
banknotów. Tego rodzaju próby mogą stanowić 
początek inflacji. 
p = 


Pół miliona członków szturmówek — 
oto właściwa armja niemiecka! 


ы) Paryż. 7. 10. PAT. W dzisiejszym „Petit 
Journalu“ plk. Magne omawia zdolność bojową 
niemieckich oddziałów szturmowych: Formacje 


te liczyły w dniu 1 stycznia br. 450.000 żołnierzy 
i 80.000 oficerów. Odbywały one w ciągu całego 
roku ćwiczenia wojskowe taksamo. iak armja re 
gularna. Oddziały te uważane są za kadry regu- 
larnej armji. Traktat Werealski — pisze dalej 
płk. Magne — zabrania Niemcom przeprowadza 
nia śroóków mobilizacyjnych, Niemcy jednak nie 
potrzebują obawiać się tej klauzuli, gdyż mobili- 
тасја jest już u nich _ zrealizowana. Przeszło 
200.000 szturznowców zebrało «e się w Norym- 
berdze, a 180.000 w Tempelhof, Pociagi + samo- 


chody ciężarowe niemieckie mogą przetransporto 
| wać te 200.000 szturmowców w ciągu 10 godzin 
| nad granicę francuską, podobnie, jak z Тетреі- 
hof mogłyby w ciągu równie krótkiego czasu 
przenieść swe oddziały na granicę polską. O ile 
chodzi c broń, to jej również nie braknie. W jed 
nym tylko garnizonie па granicy wschodniej 
znajduje się 50.000 barabinów i 4 i pół tys. mi- 
| traljez. W tych warunkach — kończy płk. 
Magne — Rzesza hitlerowska może sobie iatwo 
pozwolić na przemianę Reichswehry na milicje. 
Właściwą armję niemiecką tworzą bowiem ой- 
działy szturmowe. 
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O umożliwienieżydomniemieckim 
emigracji do Palestyny 


М. Kahany (Genewa): Walka światopoglądów 

В. Singer: „Pion“ rządu 

(K): W kalejdoskopie hitleryzmu 
W dodatku Literatura — Sztuka — Nauka 

M. Kanfer: „Milość“ Marji Dąbrowskiej 

M. K.: Malarz, który tęskni za Palestyieą 

H. Weber: Wystawa Artura Marko- 
wicza (3) 
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Powrót dostojników państwewych 
2 uroczystości krakowskich 


Warszawa, 7. 10, PAT. Dzisiaj o godzmie 
8.55 pociągiem specjalnym powrócili do War- 
szawy z uroczystości krakowskich p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej oraz Marszałek Piłsud- 
ski z rodziną. Tymsamym pociągiem przyby- 
li również prezes Rady ministrów Јейггеје- 
wicz. Marszałek Sejmu Świlalski, Marszałek 
Seuatu Raczkiewicz, prezes N. I. K. dr Krze- 
mieński, prezes BBWR Walery Slawek, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego, podsekre- 
tarze stanu i genērålitja. Na dworcu witali 
„dostojników państwowych przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z p. ministrem 
spraw wewnętrznych Pierackim na czele. 
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Wyrok w wielkim procesie 
politycznym w Tarnopolu 


Lwów, 7. 10. PAT. W Tarnopolu zakończy- 
ła się wczoraj wielka rozprawa sądowa prze- 
ciwko komunistom, oskarżonym o przynależ- 
ność do Komunistycznej Partji Zachodniej U- 
krainy, działalność antypaństwową, organizo- 
wanie jaczejek i prowadzenie propagandy па 
terenie województwa wołyńskiego. W wyniku 
rozprawy trzech głównych oskarżonych Grze- 
gorz Piyjma, Stanisław Wesołowski i Józef 
Zamkowy skazanych zostało na kary więzie- 
nia ро 30 lat każdy; pozostali oskarżeni ņa ka- 
ry więzienia od 8 miesięcy do 9 lat. Wszyscy 
zasądzeni zostali również na utratę praw oby- 
waleiskich na okres od 5—10 lat. 
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Przed nowym sensacyjnym 
procesem w Samborze 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Lwów, 7. 10. (O) W poniedziałek rozpoczy- 
na się przed trybunałem przysięgłych w Sam- 
| borze *.vgi sensacyjny proces przeciwko człon 
| Кот U. O. N., oskarżonym o dokonanie na- 
padu rabunkowego па poczię w Truskawcu. 
Proces ten potrwa do 17 bm. i budzi wielkie 
zainteresowanie. W kołach politycznych sądzą, 
że na tej rozprawie wyjdą па jaw nowe геме- 
lacie i nastapi sensacyjny zwrot w sprawie 
mordersiwa dokonanego na śp. Hołówce , ko- 
revisarza Czechowskim. Zaznaczyć należy, że 
w sprawie zabójstwa Czechowsksiego tocy зге 
wcigź jeszcze dochodzenia. 


zbiorowa 
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Pod polska bandera do żydowski 


„Polonja“ iedzie do Palestyny 


Na zaproszenie Linji Okrętowej Gdy- 
nia — Amerjke. która — jak pisaliśmy 
— otworzyła wraz ро raz pierwszy sta- 
la komunikację polskim okrętem na li- 
nji Konstanca—Hajfa, bierze udział re- 
daktor naczelny naszego pisma p. Dr. 
Wilhelm Berkelhammer w inauguracyjnej 

ойу statku „Polonja. 
=P. i Redakcja. 

MILE ROZCZAROWANIE 

(:) Do Morza Czarnego i okrętów rumuńskich, 
kursujących między Konstancą a Palestyna nie mia- 
łem wielkiego zaufania. Z pierwszej podróży pale- 
styńskiej zachowałem najmilsze wspomnienie о 
Adrjatyku i okrętach włoskich, czego wcale powie- 
dzieć się nie da o ówczesnej drodze powrotnej: Hai- 
ta—Konstanca. Toteż z nieufnością puściłem się w 
drogę, ażeby wziąć udział w pierwszym kursie pa- 
rowca polskiego „Polonja“, rozpoczynającego tegu- 
Јагпа służbę okrętową między Polską a Palestyną 
Doznałem przyjemnego, pod każdym względem mi- 
łego rozczarowania. 

Pomijam naturalnie hajeczną — tym razem — ро- 
godę i niewysłowione — zawsze — piękno samej 
podróży morskiej via Konstantynopol — chodzi mi 
w tej chwili tylko о sam Środek lokomocyjny, który 
staje odtąd do dyspozycji żywiołowemu prądowi 
emigracji i turystyki palestyńskiej. Nie ulega Żad- 
пеј wątpliwości, że „Polonja“ zajmie па szlakach 
naszych, zmierzających ku brzegom Palestyny, przo- 
dujące miejsce. Zasługuje na to w całej pełni. 


COŚ © „POLONJI: 


Krótko możnaby „Połonję* scharakteryzować w 
ten sposób, że jest to wielki, wygodny i piękny pa- 
rowiec pasażerski, mniejwięcej tego typu, co duże 
parowce włoskie, które cieszyły się dotąd znaczną 
popularnością wśród tnrystów palestyńskich. „Po- 
lonja“ pod żadnym niemal względem im nie ustę- 
uje. 

4 Zacznijmy od wieku, choć u istot rodzaju żeńskie- 
go należy ten moment traktować z dyskrecją... „Po- 
lonja“ narodziła się w roku 1910 w jednej ze stoczni» 
angielskich, jako parowiec rosyjski p. п. „Kursk“. 
Rodowód — jak widzimy — wcale urozmaicony - 
Zakupiona przez ruchliwe Polskie Transatlantyckie 
Towarzystwo Okrętowe „Linja Gdynia—Ameryka*, 
przyjęła „Polonja“ swą dzisiejszą nazwę, ciesząw 
się odtąd zasłużoną sławą największego i najwy- 
godniejszego — obok „Kościuszki“ — polskiego pa- 
rowca pasażerskiego. 

Liczy sobie bowiem „Polonja“ 15.000 tonn, jest 
więc wcale imponującym kolosem morskim, który 
może dać się Śmiało widzieć wśród parowców pa- 
sażerskich mórz zachodnich. Dla laików bardziej 
zrozumiałą będzie cyfra do tysiąca osób, które 
„Polonja“ może pomieścić w swoich kabinach 
prócz załogi i służby. A służba i załoga „Polonji“ 
obejmuje nie mniej, jak 223 osoby. Pozatem jest też 
„Polonja* okrętem transportowym; tym razem wie- 
zie do Palestyny 50 ionn ror z Polski i 20 tonn drob- 
nicy z Rnmunji, ale przewozić może znacznie wię- 
cej. , 

Także i maksymalna pojemność pasażerska nie 
jest jeszcze tym razem, podczas inauguracyjnej ja- 
zdy „Polonjić, w całości wyzyskana. Jedzie teraz 
„tylkoć 775 pasażerów, a więc jeszcze dobra setka, 
a nawet dwie setki mogłyby się z nami na statku 
pomieścić. Wśród tych 775 pasażerów mamy 568 e- 
migrantów palestyńskich (scil. Żydów) z Polski, 
w tem kilkunastu z Łotwy, 59 kupców żydowskich, 
objętych grupowym przejazdem  Polsko-Palestyn- 
skiej Izby Handlowej, 148 turystów z Polski, Łotwy 
1 Rumunji, wśród nich 20 zaproszonych przedstawił- 
cieli prasy polskiej i żydowskiej. 


PLANY I ZAMIERZENIA 


Czwartek (28 września) popołudniu. Przedpołn- 
dniem, obudziwszy się na Morzu Czarnem, — odje- 
chaliśmy z Koustancy dobrze po „północy ze środy 
na czwartek, — staraliśmy się jako tako uporać z 
chorobą morską... Popołudniu byliśmy już „na no- 
gach“ Suniemy po spokojnej fali Morza Marmara. 
Chalucim tańczą, pasażerowie leżakują, spacerują, 
по i. flirtują, my dziennikarze siedzimy w pięk- 
mym salonie I. klasy va konferencji prasowej. Wita 
nas gościuny generalny dyrektor „Linji Gdyala— 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek & X. 1933 


=o шшш ZK Mam л 


(Kartki z podróży palestyńskiej) 


Ameryka“ p. Leszczyński, przewodniczy poseł pol- 
ski w Bukareszcie, p. minister Arciszewski. Słucha- 
my interesujących referatów. 


Naturalne drogi polskiej ekspansji gospodarczej 
prowadzą na Zachód (Niemcy) i Wschód (Rosja). 
Obie te drogi ва, narazie, zamknięte. Polska eks- 


pansja gospodarcza szuka sobie przeto innych dróg 
rozwoju. Wzrok jej pada w pierwszym rzędzie na 
Południe — na Bliski Wschód. Pewne kroki podjęto 
już na terenie Iraku i Afganistann. Ale przedewszyst- 
kiem wchędzi tutaj w grę — Palestyna. Tem bar- 
dziej, że Palestyna staje się terenem coraz liczniej- 
szego osiedłenia Żydów polskich — obywateli Rze- 
czypospołitej. Żydzi ci, już i ро osiedleniu się w Pa- 
lestynie, są elementem przywiązanym do Polski. Ni- 
ci gospodarcze między Polską a Pałestyną są coraz 
liczniejsze i mocniejsze Palestyna staje się centralną 
placówką ekspansji gospodarki polskiej na Bliskim 


Wschodzie. 
W tej sytuacji narodziła się szczęśliwa, a zara- 
zem zupełnie naturalna myśl — stworzenia dla pol- 


skiego towaru idącego na Wschód i dla polskiego 
obywatela, emigrującego do kraju, który żydostwo 
całego Świata bnduje, jako swą  Siedzibę  Narodo- 
wą — własnej linji komunikacyjnej. Ojcem ducho- 
wym tej myśli Бу! obecny konsul generalny Rzp. 
w Tel Awiwie, dr. Hausner „Linja Gdynia-—Amery- 
ка“, po dluższych przygotowaniach, myśl tę zreali- 
zowała, stawiając nowemu planowi do dyspozycji 
swój najlepszy i największy statek — „Polonje“, 

Konsul generalny, dr. Hausner, który również jest 
gościem „Polonji*, przedstawia nam dotychczasowe 
суїгу polsko-palestyńskich stosunków handlowych i 
ich horoskopy na przyszłość. 

Dziękujemy za informacje i przyrzekamy popar- 
cie nowemu, tak pięknemu przedsięwzięciu. Jest ta 
wszak Sprawa, leżąca w żywotnym interesie zarów- 
no Poiski, jak i Palestyny. Polska putrzebuje ryn- 
ku palestyńskiego, a Palestyna skazana jest na do- 
pływ materjału ludzkiego, elementn tak ideowego, 
jak i gospodarczego, przedewszystkiem z Polski — 
największego hok Ameryki środowiska żydowskie- 


go. 

„Polonja“ stanowi łącznik między temi dwoma 
krajami, między temi dwoma terenami |ludzkiemi i 
gospodarczemi — i dlatego towarzyszą jej nasze 


tak serdeczne życzenia z okazji jej pierwszego prze- 
jazdu między Konstanca a Hajfa 

Żegnamy szanownych gospodarzy, ściskamy dłoń 
przemiłego kapitana  „Polonji*, p. Stankiewicza — 
i wracamy na pokład. 


TRZY KRĘGI 

Niema z pewnością піс przyjemniejszega nad 
podróż morską w czasie pogody, a bez... choroby 
morskiej. Toteż spacerujemy po pokładach „Polonji* 
przez cały dzień i przez pół — nocy. Trzy są zaś — 
pod względem „demograficznym* — pokłady „Рэ- 
lonji“. Charakterystyczne przekroje całego naszego 
życia żydowskiego... 

Na „dzióbie* okrętu rezyduje obóz  chaluców. 
Chłopcy i dziewczęta przeważnie z kresów i wschod- 
niej Małopolski. Wszystkie organizacje młodzieży 
sjonistycznej są reprezentowane. Współżycie wśród 
poszczególnych ugrupowań — chłodne. Na Jom Ki. 
pur rewizjoniści nbierają swój pełny mnndnr. Innni 
patrzą оа to nie bez ironji. Dużo się tańczy — na- 
tnralnie horrę, — jeszcze więcej się śpiewa. Mija 
dziesiąta, jedenasta, dwnnasta w nocy — zdala mi- 
ga kilkoma światłami wyspa Rodos — dziób okrętu 
pruje faie spokojnie, majestatycznie — poświata 
miesięczna oblewa nas, okręt i morze — chalucą z 
Równego śpiewa  najświeższą piosenkę o chalncu, 
jadącym z Konstancy ńo Erec, potem śpiewa pieśni 
ludowe, potem pałestyńskie, potem — a jakże — sy- 
nagogalne — bez końca. Inna jej pomaga, chłopcy 
słuchają, opowiadają. Większość jnż drzemie. otnło- 
па w koce : pledy. Noce są tak piękne i ciepie, ѓе 
wielu śpi na pokładzie, a do kabin udaje się gdzieś 
dopiero o 4-tej nad ranem. О Palestynie i pracy swn- 
jej w Palestynie mówią spokojnie, poważnie, bez 
cienia fałszywego patosu. Wszyscy czekali па tę 
chwilę wyjazdu od dłnglch miesięcy, przebyli całe 
morze kłopotow ì przykrości —_ teraz są spokojni, 
zadowoleni. Wiedzą. że czeku ich życie ciężkie i 
znojne, ale są na nie przygotowani Nie chcą i nie 


pragna „lekkiego“, „łatwego* życia. — Późno, trze- 
ba iść spać. Szałom. 

Na pokładzie obok —- także trzecia klasa — roze 

loży? się „stan Śreani*. „Ойт“. Najrozmaitsi la- 
dzie, rozmaite zawody i zajęcia — atakże i „zawo- 
dy bez zajęcia“. Ойагу kryzysu i panperyzacji. 
Mężczyźni, kobiety, młodzi, siarzy, — same mał- 
żeństwa. Jadą za certyfikatami różnych kategoryj lub 
na podstawie „hamłacoth*. Zlikwidowali golus, a 
raczej — zastali zlikwidowani. Byłoby przesadą 
twierdzić, że jadą w nastroju  „podniosłym, ale 
byłoby również krzywdą przypisywać im wyłącznie 
„praktyczne“ motywy w ich decyzji przeniesienia 
się do Erec. ideologja sjonistyczna nie przeszła ©- 
bok nich bez śladu. Nie jadą tak, jakby jechali do 
Nowego Jorku lub Вгатуіјі. Jadą „inaczej“. То 
„inaczej“ znajduje wyraz w całej ich postawie] 
wobec nowego okresu życia, przed jakim się znaj. 
дија. ważny, a serdecznie wobec nich „nastawio- 
ny“ obserwator widzi to w każdem ich spojrzeniu i 
w każdym geście. Jadą — do domu. Gdzieś, w naj-, 
głębsze: głębi duszy każdy to odczuwa. Ale — nie 
mówi o tem. I tak właśnie jest dobrze. — Czasu ma- 
ją zresztą nie tak dużo, jak inni pasażerowie, bo 
jadą — z dziećmi. Maleństwa ёргаҹіаја na okręcie 
klopot; nielada. Raz trzeba starać się dla nich o 
coś cieplego, raz о wodę, to chcą spać, to biegać. 
Wkrótce będą już -- dziećmi palestyńskiemi.. 

Na tylnych pokładach okrętu spacerują — turyści. 
(Nawiasowo należy zauważyć, że pasażerowie trze- 
ciej klasy, a więc olim i chalucim, mają na „Polo- 
nji“ prawo używania wszystkich części pokładu, i 
z tego prawa oblicie korzystają.) Turystów jest 
kilka rodzajów. Jedni jadą wyłącznie dla  przyjem- 
rości, inni z sentymentu, jeszcze inni są, jak ich 
słusznie nazywa nasza zasłużona Polsko-Palestyńska 
Izba Handlowa — „potencjonałnymi emigrantami“. 
Większość jedzie coś „oglądnąć“. Nie mógłbym 
twierdzić, żeby większość wśród turystów stano- 
wili sjoniści. Sjoniści tyle i tak intensywnie mó- 
wią o Palestynie, że kiedy przychodzi do wyjazdu. 
wypoczynkowego, jadą zwyczajuie nad — fjordy . 
Niesjoniści nie są już jednak dziś wcale — niesjoni-' 
stami. Linja demarkacyjna między ѕјопівіаті a піе-. 
эјопіѕќаті jest coraz trudniej do przeprowadzenia... 
Ja osobiście pytam się przedewszystkiem о szekiel. 
Jeśli sympatyczna sąsiadka przy stole w jadalni ma 
wykupiony szekiel, піс nie stoi na przeszkodzie do 
zawarcia bliższej znajomości.. — Mówmy jednak o 
turystach. W całym przedziale kolejowym ze Lwo- 
wa do Konstancy nie było wśród moich sąsiadów — 
samych turystów — ani jednego partyjnego, „Za- 
bitego" sjonisty, Conajwyżej sympatycy. I mnszę 
powiedzieć, że — pomijając „injan fjordy“ — byłem 
z tego niezmiernie rad. To wszakże żywy dowód 
żywiołowej ekspansji ruchu sjonistycznego. Chcąc 
nie chcąc — jest „się“ obecnie sjonisią. Maluczko, 
a będzie conajmniej tak samo modnie jechać па 
wiosnę lub pod jesień do Palestyny, jak na Riwie- 
rę. Kto wie, czy mie modniej. Riwiera, to ostate- 


cznie jnż nie nowego, a Palestyna — — Piękna pani 
każe cobie opowiadać о chalncach, kwncach, Теї 
Awiwie, Rutenbergu, i со więcej — іпіегезпје się 
tem. Jeszcze parę lat temu byłoby to zpewnością 


„Shocking“, dziś — wsiada się na „Polonujęć, podzi- 
wia z zachwytem Złoty Róg i z dreszczykiem cieka- 
wości wyczekuje lądowania w Hajfie... 

Na marginesie naszych „trzech kręgów* snuje się 
po pokładzie mała ргпрка pielgrzymów katolickich. 
„Polonja“ przewozić ich naturalnie będzie w wiel- 
kiej ilości, tym razem jedzie tylko garstka koviet 
pod kierownictwem księdza. Patrzą na Żydów, któ- 
rych w takiem sknpienin nigdy z pewnością tylu 
w Polsce nie widzieli, i mijają ich w milczenin. „Po- 
lonja“ jest dowodem, że można obok siebte żyć w 
zgodzie i spokoju... 


JOM KIPUR NA PEŁNEM MORZU 


W piątek o zmierzchu — przed Kol Nidre — złed- 
noczyły się wszystkie „trzy kręgi* w jedną wielką 
gminę. Sala jadalna trzeciej klasy — największa na 
okręcie — okazała się za małą, postanowiono więc 
vrządzić nabożeństwo pod gołem niebem, na bardzo 
obszernej i wygodnej tylnej części pokładu. (Jest to 
pie „dziób“ chalucowy lecz „arystokratyczna* częś“ 
pokładu.) 


(Dokończenie na stronie przedostatniej) 


Już kilka pokoleń gospodyń prze. 
konalo się, że mydło Jeień Schicht, 
wyrabiane z najszlachetniejszych Su- 
rowców, jest łagodne i wy: 

dajne w użyciu i nie niszczy 
bielizny. 


Zwracajcie uwagę па nazwę Schicht 
i markę Skocgcego jelenia”. Odrzu- 

r cajcie bezwartaś- 
ciowe naśladaw- 
nictwa I 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 
1 DNIA 


Młetzież na irancie akcj! 
antyki tlercwskiej 


Kraków, 8 pażdziernika 

W Tarnowie i kilku innych miastach odbę- 
Па się dzis manifestacje młodzieży narodowo- 
żydowskiej celem zaprotestowania przeciwko 
bezprzykładnemu uciskowi braci naszych w 
trzeciej Rzeszy. Manifestacje te, które zainau- 
gurują „Tydzień antyhitlerowski", mają zara- 
zem na celu obudzić uśpioną nieco czujność 
naszego społeczeństwa wobec tego wszystkiego 
co dzicje się w Niemczech. Trzeba sobie bo- 
wiem powiedzieć prawdę, że społeczeństwo 
starsze zawiodło oczekiwania gdy chodzi о 
racjonalną akcję obronną przeciwko barba- 
rzyńcom hitlerowskim. Nasze komitety, przy 
najlepszych zresztą chęciach poszczególnych 
działaczy, wykazują niesłychanie małą żywo- 
iność i aktywność, akcja ich zaś — o ile wo- 
góle można o jakiejś akcji mówić — nie stoi 
w żadnym stosunku do ogromu zadań, jakich 
wymaga od nas obecna chwila. 

Z tym stanem rzeczy nasza młodzież sjoni- 
styczna, która tyle już razy dawała dowód 
ogromnej dojrzałości i poczucia obowiązku 
narodowego, nie może się i nie chce pogodzić. 
Młodzież buntuje się przeciwko apatji i bez- 
czynności starszych. Widząc, że akcja antyhi- 
tlerowska utkneła na martwym. punkcie, mło- 
dzież wzięła inicjatywę w swoje ręce i przy- 
stępuje do pracy z "całym ogniem i zapałem. 

Fakt, iż pod egidą niezmiernie ruchliwej 
twórczej organizacji młodzieży sjońskiej „Aki- 
ba“ powstał jednolity front, młodzieży, sku- 
ріајасу całe młode pokołenie żydowskie — od 
związków sportowych poprzez wszystkie zrze- 
szenią sjońskie aż do młodzieży zrzeszonej 
гой sztandarem  Agudy, jest wydarzeniem, 
którego bezwzględnie nie należy niedoceniać. 
Ten niezwykły sukces organizacyjny naszych 
młodych akibowców pozwala spodziewać się 
jaknajlepszych wyników podjętej przez nich 
akcji. 

Młodzi buntują się przeciw apatji starszego 
pokolenia — to ich odwieczne i święte prawo 
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zi sparaliżowaniem wszełkich naszęch poczy- 
nań obronnych. Przedewszystkiem zaś mło- 
dzież slaje w pierwszym szeregu akcji bojko- 
iowcj, {е} naszej jedynej broni rozpaczy, jaką 
jeszcze mamy, wołając donośnym głosem: nie- 
ma kompromisu w tej sprawie. Bojkot jest 
bronią straszną į obca nam nawskróś, lecz ucie 
sliśmy się do niej, nie mając innego wyjścia. 

Młodzież wzięła inicjatywę w swe гесе. 
Przyjdźmy jej z pomocą. Oszczędźmy jej gorz- 
kiego rozczarowania — do nas. Udzielmy mło- 
dzieży naszej pełnego poparcia moralnego і 
materjalnego. 

Z okazji inauguracji „Tygodnia antyhitle- 
rowskiego* przesyłamy młodzieży naszej naj- 
serdeczniejsze życzenia owocnej pracy: teche- 
zakna jedejchem! (L) 


———_— 
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Jeżeli ćziecko Twcie 
ma się rozwijać 
pomyślnie 


to musi dostawać regul: rnie Ovomalty: ę. 125 
tyna zawiera wszystki+ wartościowe substancje 
odżywcze, niezbędne dla rozwoju сіаја i utrwale- 
nią się budowy kostnej | muskulatury. Ovemalty. 
na zalecana przez lekarzy jest łatwostrawna, ma 
doskonały smak, a dzieci spożywają ią chętnie, 


Lepiej zaoszczędzić na czemś іппет, 

A dać dziecku niezbędna dla zdrowia Ovomaltynę, 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach 
jaż od 2 zł. za puszkę. 3676 


Cała pożyczka przeznaczona 


па zrównoważenie budżetu 


jedyny wydatek inwestycyiny: Biblioteka Jagiellońska 
w Krakowie 


Warszawa, 7. 10. (Sin) Wynik subskrypcji 
ua pożyczkę narodową przedstawia się w su- 
mie okolo 320 miljonów zł. W gotówce wpły- 


bankowe wpłaciły subskrybowaną sumę odra- 
zu w gotówce. Wedle zapowiedzi komisarza 
pożyczki min. Starzyńskiego, komitety obywa 
telskie będą kontynuować swą działalność. — 
Mają one prowadzić kontrolę społeczną, póki 
ostatnia rata pożyczki nie wpłynie do kas 
skarbu państwa. Działalność komitetów oby- 
watelskich trwać będzie do sierpnia 1934. 
Sumy osiągnięte z pożyczki nie będą prze- 
znaczone na cele inwestycyjne, a jedynie na 
zrównoważenie budżetu. Wyjątek zrobiono dla 
podjęcia budowy gmachu Bibłjoteki Jagiełloń- 
skiej w Krakowie. Na ten cel asygnowanych 
będzie w bieżącym roku budżetowym 300,000 


| 


zł. w r. 1984—2.000.000 zł, w r. 1935-—1.100,000 
złotych. 


Znaczki dla wszystkich 
subskrybentów ` i 
Warszawa, 6. 10. PAT. Komisarz generalny 
pożyczki narodowej podaje do wiadomości 
wszystkim= szkołom, klasom szkolnyin, zespo- 
łom robotniczym i włościańskim, które wspól- 
nie subskrybowały pojedynczą obłigację po- 
życzki narodowej i otrzymały w związku z 
tem ivlko jeden znaczek pożyczki narodowej, 
że można zglaszać się w miejscowym urzędzie 
skarbowym z kwitem dokonanej subskrypcji 
oraz wykazem osób, uczestniczących w sub- 
skrypcji, celem dodatkowego otrzymania zna- 
czków, dła wszystkich biorących udział w sub 


RE: 


Oto skutki numerus clausus! 


Znowu afera z nielegalnem przyjmowaniem па studja 
lekarskie w Warszawie 


(© Warszawa. 7. 10. (Sin) Do wiadomości 
władz sądowych doszło, że na uniwersytecie war 
szawskim, a mianowicie na wydziale medycznym 

farmaceutycznym oraz w Państwowym Instytu 
cie Dentystycznym _uwijają się jednostki, które 


nęło 64 miljony. Р. К. O. i niektóre instytucje 
i 
| 


ofiarowują swoje usługi za wynagrodzeniem do- 
chodzącem do kilku tysięcy zł. za przyjęcie na 
te wydziały. Władze zainteresowały się tą Spra- 
wą i wszczęły śledztwo, w wyniku którego аге- 
sztowano 3 osoby. 


Polska Akademia biteratury 


powcłana zostanie dekretem 
Prezydenfa Rzplitej 

() Warszawa. 7. 10. (Sin) W najbliższym cza- 
sie kreowana będzie w Polsce Polska Akademja 
Literatury, której utworzenie było od wielu łat 
planowane. Polska Akademja Literatury zostanie 
powołana do życia w drodze dekretu p. Prezy- 
denta Rzplitejj Akademja składać się będzie z 
15-tu akademików dożywotnich. Pierwszych sied 
miu akademików mianuje prezes Rady ministrów, 
zaś tych siedmiu nominatów dokona wyboru po- 
zestałych ośmiu akademików. 


Wielki lot polski do Rumunii 
(:) Warszawa. 7. 10. (Sin) W dniu 12 bm. star- 
tują z Warszawy da Bukuresztu 42 samoloty my- 
śliwskie. Będzie to pierwszy lot polski, który zgro- 
radzi tak wielką ilość samolotów. Dowódcą 
eskadry będzie szef departamenta lotnictwa pułk. 
i Rayski. Do Bukaresztu polecą wyłącznie samolo- 
ty poiskiej konstrukcji. Lot ten będzie rewizytą 
polskiego lotnictwa w związku z niedawną wizyta 
m Warszawie szefa jotniewa rumuńskiego ke. Mi- 
j kołaja 


i obowiązek. Niechże starsza generacja nasza ; 


nie pozestanie obojętna i głucha na apel ser- 
deczny młodzieży, apel wzywający do czujno- 
ści, do solidarnego czynu. Młodzież buntuje 
się przeciwko przyzwyczajaniu się da 
tragicznych wydarzeń niemieckich, które gro- 


Urzędnik konsulatu polskiego 


okradziony w Rumunii 
(3) Warszawa. 7. 10. W pociągu 
| reszt— Warszawa mędalek-. Czerniowiec 


Buka- 
okra- 


(Sjn 


dziony został urzędnik konsulatu polskiego w,“ 
Kiszyniewie, który wracał z urlopu do pracy. Оч 
kazuje się, że urzędnik ów wiózł ze sobą zwykłą 
pocztę konsulatu tak, że pogłoski, jakoby skra- 
dziono ważne dokumenty dyplomatyczne, są nie- 


prawdziwe. 


Straszna katastrofa wMedjolanie 


() Rzym. 7. 10. (KI) W Medjolanie zawalił się 
stary nieużywany wiadukt prowadzący do daw- 
nego dworca głównego i runął na ulicę w chwili 
największego ożywienia, przysypując wielką ilość 
przechodniów i pojazdów. Na miejsce katastrofy, 
pospieszyła natychmiast straz pożarna, a później 
wezwano pomocy wojska i milicji faszystowskiej. 
Akcja ratunkowa postępuje bardzo powoli, ропіе 
waż dalsza część wiaduktu grozi zawaleniem. U- 
suwanie rumowiska, którego wysokość  dachodzł 
do 6 m wysokości, potrwa dłuższy czas. Dorych- 
czas > pod gruzów wydobyto 7 zabitych. Istnieją 
obawy, że liczba ofiar jest znacznie większa. 


Demonstracje faszystów 
irlandzkich 


(:) Londyn. 7. 10. (Т) W hrahstwie Kerry, w 
Trlandji doszio wczoraj do turzliwych demonstra- 
cyj faszystów irlandzkich. Podrzas rozpędzania 
demonstrantów zostało 25 osób -amonych. M. in. 
raniony został także przywódca т, gee 
гаі O'Dufty. 
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LISTY GENEWSKIĘ. 


„NOWY DZIENNIK“ 


RA 


3900 MES 


Walka ЖДД E S 


(Ой naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 4 pażdziernika 

Niemcy przewidywali, że w szóstej (poli- 
tycznej) Komisji Zgromadzenia Ligi dojść 
musi do nader dla nich przykrej dyskusji w 
sprawie ochrony praw mniejszości narodo- 
wych. Wiedzieli, że przedstawiciel Polski po- 
party przez państwa Malej Ententy, trzyma 
w zanadrzu zapowiedzianą już na czerwcowej 
sesji Rady. z okazji debaty nad petycją Bern- 
heima, propozycję w sprawie generalizacji 
traktatów mniejszościowych. Postanowili za- 
tem „chwycić byka za rogi“ i zaraz w pierw- 
szym dniu Zgromadzenia zaproponowali sami 
„zapisanie kwestji ochrony mniejszości naro- 
dowych na porządek dzienny obrad szóstej 
Komisji, podobnie jas czynili to — ale w cał- 
kiem innych warunkach politycznych — z o- 
kazji każdej uprzedniej sesji Zgromadzenia. 
Pozostawiony w Genewie przez pp. Neuratha 
i Goebbelsa swojej niedoli „watschenmann* 
hitleryzmu, baron von Keller, objął więc fun- 
kcje toreadora i zainaugurował debatę szóstej 
komisji wiełką, starannie opracowaną mową. 
w której wyłuszczył hitlerowskie ewangeljum 
iasyzmu. Chcąc przechytrzyć wszytkich, wy- 
myślili panowie z Wilhelmstrasse dwa takty- 
czne „tryki”*. Przedewszystkiem poruszyli sa- 
mi kwestję żydowską, przedstawiając ја jako 
zupełnie „specjalne zagadnienie rasowe“. ale 
twierdząc równocześnie, że niema опо nic 
wspólnego z ochroną — mniejszości rasowych, 
(językowych i religijnych. Pozwolili sobie na- 
wet na podstępną insynuację, jakoby także 
przedstawiciele innych państw z okazji deba- 
ty palestyńskiej mówili o „specyficznym“ cha 
rakterze kwestji żydowskiej w tym samym 
sensie, w jakim i oni o niej mówią. Tem łgar- 
stwem -bo w rzeczywistości nie było żadnego 
takiego oświadczenia) dali tylko do „poznania, 
Зе jedynym ich sojusznikiem zagranicą, jedy- 
са ich nadzieja są antysemici różnych, choć- 
by nawet najbardziej przez nich znienawidza- 
nych krajów. Powtóre — druga chytrość 
wysunęli nibyto sami jako „praktyczny krok" 
na drodze do ulepszenia ochrony mniejszości 
sprawę generalizacji traktatów. Skoro Żydzi 
nie są mniejszością w sensie traktatów i sko- 
ro jest zgóry wiadomem, że wielkie mocar- 
*stwa na generalizację nigdy się nie zgodzą, to 
= rozumowa!li panowie z Wilhelmstrasze 
kóż szkodzi oświadczyć się za generalizacją i 
wybić w ten sposób floret z ręki Polski? 

Ale Niemcy nie byli nigdy, ani w prawdzi- 
wej walce byków ani też szczególnie w мао 
polityczno-dyplomatycznej, zręcznymi torea- 
огаш}. Jedynym „sportem“, na którym może 
znają się dobrze hitlerowcy i ich dyplomaty- 
czni pomocnicy, jest łowienie ryb w mętnej 
wodzie. Ale jeśli chodzi o zręczność toreadora 
albo giętkość fechmistrza — to tych załet po- 
litycy niemieccy nigdy nie mieli. Brak ich nie 
dał się Niemcom jednak jeszcze nigdy tak ka- 
tastrofalnie we znaki, jak od chwili, kiedy o- 
bled hitleryzmu zamroczył większość mózgów 
85-cio milionowego narodu. 

(ò Klęska moralna, jakiej doznał hitleryzm w 
szóstej Komisji. przeszła nasze najśmielsze ocze- 
kiwania. Jego teorje rasowe zostały gorzej. niż 
potępione. bo bezlitośnie wyśmiane. Jego obłuda 


i podłość w traktowaniu kwestji żydowskiej zo- 
stała wobec całego świata przygwożdżona. A 
| wkońcu — i to uważamy za najważniejsze — da 

ły zarówno wielkie, jak i mniejsze mocarstwa 

Niemcom hitlerowskim wyraźnie do zrozumienia. 
| że nie mają żadnych wątpliwości co do prawdzi- 

wych zamiarów polityki niemieckiej, kryjących 
się pod pseudo-mistyczneini hasłami „rasowego“ 
hitleryzmu. Punktem kulminacyjnym całej deba 
ty było wprost sensacyjne przemówienie przed- 
stawiciela Wielkiej Brytanji Ormsby-Gorego. Sen 
sacyjne ze względu na ton i ze względu na treść. 
Mury Pałacu Ligi Narodów nie słyszały jeszcze 
| tak namiętnego i w tonie tak gwałtownego prze- 
mówienia przedstawiciela flegmatycznego narodu 
angielskiego. Nigdy, przenigdy, wołał Ormsby- 
Gore, nie zgodzi się Wielka Brytanja na konce 
pcje państwa rasowego, zalecane przez przedsta- 
wiciela Niemiec! W błyskawicznym skrócie histo- 
rycznym. pełnym dowcipu i zgryźliwej ironji 
przedstawił Ormsby-Gore p. von Kellerowi, jak 
niepojętnemu uczniakowi, zasadniczy Światopo- 
gląd angielski w sprawach rasy, równouprawnie- 
nia obywatelskiego, kwestji żydowskiej i parla- 
mentaryzmu. Naród angielski, mówi Ormsby 
Gore, czytał wszystko, co mówił i pisał na ten te- 
mat kanclerz Hitler, ale nie zrozumiał i nie zro- 
zumie nigdy tych teoryj. ..Muszę szczerze powie- 
dzieć, że naród angielski jest już lektura wiado- 
mości z Niemiec bardzo zdenerwowany”. Takic 
słowa w ustach przedstawiciela Wielkiej Brytanji. 
wypowiedziane w obecnej chwili dziejowej. mają 
doniosie znaczenie. Blade twarże skonsternowa 
nych urzędników Wiłhelmstrasse świadczyły wy- 
mownie o tem, że oni zrozumieli dobrze donio- 
słość wielkiej mowy Ormsby-Gorego. Zrozunieli. 
że przedstawicielowi Anglji nie chodziło o jakąś 
apologję Żydów, albo o tanie efekty krasomów- 
cze, ale że bronił tych najświętszych zasad. naru- 
szenie których jest śŚmiertelnem zagrożeniem 
bytu i podstaw całego Imperjum Brytyjskiego. 
Wykrętna i bezczelna odpowiedź von Kellera. 
który wylał cały swój gniew pod adresem Fran- 
cji a skarżył się tylko, że Anglja tak Йе go zro- 
zumiała, nie zdołała umniejszyć poniesionej przez 
Niemców klęski. Cała delegacja niemiecka zjawi- 
ła się in corpore, by wysiuchać mowy von Kel- 
lera i by ją — oklaskiwać. Prócz niemieckich nie 
podniosła się bowiem po przemówieniu von Kel- 
lera ani jedna ręka do oklasków. 

Debata mniejszościowa w szóstej Komisji bę- 
dzie miała historyczne znaczenie. Zderzyły się tu 
bowiem dwa światopoglądy, których uzgodnienie 
albo nawet tylko współistnienie jest niemożliwe. 
Przemówienia przedstawicieli Francji, Szwecji, 
Polski, Czechosłowacji i innych państw (które czy 
telnicy nasi znają już z telegramów) spotkały się 
z aprobatą całego Zgromadzenia. Ale dobrze się 
stało, że przemówienie „światopoglądowe“ wygło- 
sił właśnie przedstawiciel Wielkiej Brytanji. Po 
tej debacie, o której opinja niemiecka dowie się 
tylko w skoszlawionej cenzurą hitlerowską for- 
mie, świat uświadomi sobie chyba, że wybiła 
dwunasta godzina dla ostatecznej rozprawy 2 
hitleryzmem. Dalsze czekanie i zwlekanie będzie 
bowiem musiało doprowadzić do straszliwej alter- 
natywy wyboru między hitleryznem a komuniz- 
mem, już nie dla Niemiec, ale dla całego świata. 


M. KAHANY 


ZZ ————————Є&—— OZ Z R A Z, | e 


йили EREE M m. шш.: наса. В О ыш me _ mma imei m am am 


Znowu tajemnicze samobójstwo 


Dnia 21 sierpnia br. w lesie na Górze Zapaleni- 
су gin. Szczyrku pow. Biała popełnił samobójstwo 
przez wypicie lyzolu nieznany mężczyzna, które- 
go tożsamości ustalić nie zdołano. 

Rysopis: wzrost 170 cm. lat około 21, szczupły, 
włosy ciemno- blond z odcieniem rudawym, Je- 
wa noga w kolanie przykurczona i wychudzona, 
na zewnętrznej stronie prawej ręki poniżej łokcia 
iest tatuaż głowy kohiety i monogram Н. М 

Ubranie: garnitur marynarkowy brnozawy. dżo 

ka popielata. półbuciki czarne sznurowane, 

- :rpetki szare zimowe, koszula jasno: żólia spor 


| towa z kieszonką po lewej stronie. 
Każdy, ktoby wiedział o pochodzeniu  denata, 
proszony jest o podanie wiadomości najbliższemu 
urzędowi policyjnemu 


ZEBRANIE RODZICIELSKIE SPKOLY 
CIIEDER IWRI odbędzie się dziś w niedzielę o 
godzinie 6-tej wieczór w bóżnicy Mizrachi (Kupa 
16), a nie jak mylnie wydrukowano w zaprosz:- 
niach — o godz. 5-те}, 
— 00i 

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD. WIZO. W po 
n'edziałek 9 bm. o godz 5'15 posiedzenie Wydzia- 
łu przy ulicy Mikołajskiej 6, I. piętro. 
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FOSFATYNA 


C) FALIERA 
IDEALNY POKARM DZIECKA 
DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA, GRZTBOWSKA8S. 


MD UTATRY KINA 


— % TEATRU ІМ. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
porołudniu powtórzenie komedji St. Żeromskie- 
gn „Uciekła mi przepióreczka..* z dyr. Osterwą 
Ksrbowskim, Granowską i Kułakowskim w ro- 
lach głównych. Jutro powtórzenie sztuki „Ro- 
mans‘ z dyr. Oslerwą, Jaroszewską i Ruszkow- 
skim w rolach głównych. We wtorek komedja J. 
Devala „Stefek“, 

— NABJBLIŻSZĄ PREMJERĄ w sobotę 14 
bm. będzie sztuka Zofji Modrzewskiej pt. „Błędne 
koło Krystyny". Próby odbywają się pod kierun- 
kiem autorki 

— HERC GROSBART W KRAKOWIE. W prze- 
jcżdzie zagranicę znakomity recytator Here Gros- 
bart wystąpi dziś w niedzielę 8 bm. o godz. 830 
wiecz. w sali Bolońskiego z bogatym programem 
Bilety w cenie od 1 do 3 zł wraz z gnarderobą do 
nabycia przy kasie w sali Bolońskiczgo, Rynek gł. 
34, tel. 104-65. 

— OSTATNIE 2 WYSTĘPY TUNGWIRTHA Т 
GRIMINGERA W TEATRZE LETNIM (Stradom 
11). Dziś publiczność spieszy pożegnać ulubień- 
ców L., Jungwirtha i A. Grimingera przed ich wy 
jazdem. Wystawione będą o godz. 4-ej pop. „Jak 
się można żenić‘, oraz о 8'30 wiecz. premjera „Die 
szlechte frou“. 

— ZNAKOMITY ARTYSTA SOWIECKI mówić 
będzie dziś w niedzielę 8 bm. w Pałacu Sztuki о 
organizacji życia artystycznego w ZSRR. 

Dziś w niedzielę o godz 6 pop. w Pałacu Sztu- 

ki przy pl. Szczepańskim mówić będzie znakomity 
arlysta Krawczenko o niezmiernie ciekawych pro 
blemach i organizacji życia artystycznego w 
ZSRR, a więc o sprawach tak mało u nas zna- 
nych. Ceny miejsc 2 zł, Odczyt nie będzie powtó- 
rzony. 
WYSTAWY W SALONIE WYSTAWOWYM 
ZRZESZENIA ŻYD. ART. MAL, RZEŹB. w Żyd. 
Domu Akadem. — Przemyska 3. — Jubileuszowa 
mistrza Artura Markowicza, zbiorowa Bencjona 
Cukiermana, oraz rzeźb Mojżesza Schwannenfel- 
da cieszą się niebywałem zainteresowaniem naj” 
szerszych warstw Społeczeństwa żydowskiego, któ 
re tłumnie zwiedza wystawę. Wystawa otwarta 
cedz. od godz. 11-tej przedpoł. do godz. 4-tej pop. 
w niedziel i święta do godz. 5-tej pop. 

— OTWARCIE WYSTAWY AKWAREL I RY- 
SUNKÓW. Dziś o godz. 11 przedpoł. zostanie 0- 
twarta w Domu Artystów, pl Ducha 5 wystawa 
akwarel i rysunków. Wystawiają. Geppert, Got- 
lib, Krzetuska, Krcha, Markiewiczówna, Pronasz-' 
ko, Rzepiński. Wstęp wolny. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGA 
Niedziela pop. „Uciekła mi przepióreczka..."*; 
7:30 wiecz.: „Mazepa“. 
Poniedziałek 7:30 wiecz.: * Romans '. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 

Niedziela 4 рор: „Jak się można ożenić“; 

wiecz.: „Zła żona‘. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Niedziela 12 w poł: Akademja ZOKZ.; 8 wiecz.: 

„Turandot". 
Teatr Polski z Katowie w Mikołowie 
Niedziela „Odsiecz Wiednia“. 
— 0$0—— 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Bezdomni *. 

APOLLO: „Zdobyć cię muszę‘ (Jan Kiepura). 

ATLANTIC: „Onkel Mozes* (Morris Schwartz). 

BAGATELA: „Poczwórny kochanek* (Rene Le 
febre i Mary Већ). 

MUZEUM: „W cieniu drapaczy chmur“ i „Ka- 
walerowie dzikiego Zachodu *, 

PROMIEŃ: „Światła wielkizq0 miasta” (Char- 
lie Chaplin). 

SZTUKA: „Zdobyć cię muszę" (Jan Kiepura) 

SŁOŃCE: „Niepotrzebna matka‘ 

ŚWIT: „Przed maturą" (film czzszi). 

UCIECHA: „King Kong“. 

WANDA: „Dzieje grzechu“. 


8'45 


{ 


( 
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Warszawa, w październiku. 


*W pierwszych dniach października ukazał 
się w Warszawie pierwszy numer tygodnika 
literacko-spolecznego „Pion“. Redaktorem pi- 
sma jest szef prasowy Prezydjum Rady Mini 
strów, p. Tadeusz Święcicki. Artykuł wstęp- 
ny napisał p. Adam Skwarczyński, jeden z głó 
rnych współpracowników „Drogi“, wyższy w» 
rzędnik na Zamku. Następuje artykuł posła 
z Еш: BB, pana Wilama Horzycy. W dzia- 
le teatralnym zabrał głos Juljusz Kaden-Ban 
drowski, kierownik literacki „Gazety Polskiej‘ 
oraz Władysław Zawistowski, naczelnik Wy- 
działu Kultury w Ministerstwie Wyznań Reli 
gijnych i Oświecenia Publicznego. Mamy prze 
lo pismo półurzędowe, oświetlające zagadnie- 
nia literatury oraz po części problematy spo- 
ieczne. 

Obecny premjer i minister oświaty dąży wi 
Постпіе do rządu nad duszami į uważa, że na- 
leżałoby opanować na rzecz reżimu teatr, lite- 
rature, wychowanie, t. zn. młodzież, skoro 
rząd łoży wydatki na poparcie tcatru, litera- 
tury, uniwersytetu, szkół itp. W kraju, gdzie 
czynnik decydujący rozpoczynał karjerę, jako 
dziennikarz-literat, gdzie działacze społeczni 
przemawiają z mównicy sejmowej uroczyś- 
cie stylem Żeromskiego, gdzie artyści-malarze 
zajmują wysokie sianowiska wojskowe (gen. 
Rydz-Śmigly, generał Zamorski, generał Sta- 
chiewicz), rządowa opieka nad literaturą przy 
chodzi właściwie nieco za późno. 

Pamiętać należy, że przewrót majowy zo- 
stał dokonany nietylko przy pomocy wojska, 
przy współudziale roboiników, ale jednocześ- 
nie przy czynnem poparciu świata literackie- 
go. Młoda Polska przygotowywała grunt dla 
tego przewrotu. We wszystkich pismach lite- 
rackich atakowano Chjeno-Piasta. Wszystkie 
kabarety literackie wykpiwały ministrów par 
lamentarnego reżimu. W Qui-Pro-Quo wy- 
kpiwano stale Witosa, Niedziałkowskiego i in 
nych parlamentarzystów, drwiono z różnych 
działaczy kręcących się w sejmie, nie szanu- 
jac nikogo. Ale gdy dochodziło do osoby czyn- 
nika decydującego, wówczas znikał uśmiech, 
tam panował patos, doskonali kpiarze w sty- 
łu Tuwima, Hemara, Słonimskiego, Lechonia 
zabierali głos, by sławić uroczyście imię Jego. 

Szopki warszawskie nawet po przewrocie 
zdzierały jeszcze w dalszym ciągu skórę z 
działaczy parlamentarnych, śmiejąc się jedy- 
nie dobrolliwie z mężów stanu nowego okre- 
su, pamiętając jednak o tem, by chwalić w 
dalszym ciągu Jego і śpiewać, że On ma 1е- 
gende, Оп ma Wieniawę, Оп ma buławę, а oni 
Hallera. 

Od tego czasu uplynęło kilka lat. Niektórzy 
z lileratów wyjechali zagranicę na placówki 
polityczne, przytulili się do ministerstw, а wie 
lu znalazło się w kłopocie. Stosunek do reżi- 
mu musiał się siłą rzeczy zmienić. 

Zaczelv się iarcia od Brześcia, od oświad- 
czeń kilkunastu dziennikarzy w Wiadomo- 
ściach Literackich. Była to separacja, ale jesz 
cze nie rozwód. W sferach iniarodajnych zro- 
zumiano, że francuskie wydanie . Wiadomości 
Literackich" jest potrzebne dla celóv propa- 
gandowych i nie zerwano całkowicie więzów. 
Liieraci prorządowi zabierali głos w „Wiado* 
mościach Literackch*. Pobóg-Malinowski u- 
mieścił w tem piśmie kilka artykułów o sław- 
nych czynach bojówki PPS ,o zasługach w tej 
akcji Marszałka Piłsudskiego. 

Nowy premjer zapatrzony więcej w sprawy 
kultury (poprzedni interesował się więcej spra 
wami gospodarczemi), zaczął od zdobywania 
placówek kulturalnych. - Pierwszym czynem 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 8. X. 1933 
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kamień nazębny 


Aby uwolnić zęby od szkodli- 
wego dla nich kamienia, na- 
leży czyścić je regularnie Ka- 
lodontem, jedyną w Polsce 
pastą, która zawiera Sulfori- 
cinoleat wg. dr. Braeunlicha, 
skuteczny środek przeciw ka- 
mieniowi nazębnemu. Rozpu- 
szcza on stopniowo organi- 
czne substancje zespalające 
kamień nazębny, wskutek 
czego kamień kruszeje, 
rozpada się i wreszcie 
znika bez ślodu. 


pana premjera Jędrzejewicza, było wzięcie u- 
działu w poświęceniu sztandaru Straży Prze- 
dniej. Jeszcze przedtem jako minister walczył 
o przeprowadzenie w sejmie ustawy akademi 
chiej. Kilka miesiecv później doszło do wiado 
iności publicznej, że Teatr Polski korzystać bę 
dzie z pomocy czynników iniarodajnych, ale 
wzamian będzie musiał być pod kuratelą pro 
rządowców. 

Teraz ukazało się pismo literackie. Zabrał 
głos jeden z przedstawicieli obozu sanacyjne- 
go, pan Adam Skwarczyński, który już od kil- 
ku lat głowi się nad scaleniem i wynalezie- 
niem ideologji dla tych wszystkich hufców, 
które się skupiły pod sztandarami pierwszej 
brygady. Odbywa się poszukiwanie ideologji 
państwa, choć rzecz znamienna, że w pismach 
prorządowych program ten ukrywa się głębo 
boko warstwa pięknych słów, zapożyczonych 
ze słownika Żeromskiego. Sprawozdania z wie 
czorów, spędzanych na Zamku, z herbatek dy 
skusyjnych na tematy ukrainskie, białoruskie 
przypominają со do formy „Wieczory Floren 
ckie" Jułjana Klaczki. 

Ale w pierwszych artykułach „Pionu“ jest 
już pewne odsłonięcie kart. I p. Adam Skwar 
czyński, i р. Wilam Horzyca domagają się sza 
cunku dla tych, co walczyli w okresie niewoli 
wyrażają się lekceważąco o tych, co się zrodzi 
li w okresie niepodległości i nie mają zrozu- 
mienia dla starvch romantycznych szermie- 
rzy od Mickiewicza aż do Piłsudskiego. W 
tych artykułach przewija się przeto linja prze 
wodnia myśli prezesa klubu BB, Sławka. О- 
baj literaci popierają elitę, domagając się dla 
niej specjalnego wyróżnienia. Apan Skiwski 
w małym artykuliku uzasadnił myśl byłego 
ministra spraw wewnętrznych. obecnie wice- 
ministra spraw wojskowych. generała Skład- 
kowskiego, która brzmiała lapidarnie: hyczo 
jest. 

Istnieje rażąca dysproporcja między tem, 
co się w Polsce dzieje, a tem, co się w Polsce 
pisze — pisze p. Skiwski. — Uogólniając i 
świadomie przechodząc nad wyjątkami, moż 
naby powiedzieć, że dzieje się u nas wcale do 
brze, a pisze żle. Bardzo 21е. 

Tak brzmi „byczo jest“ pana  Skiwskiego. 
Ważna bvłoby się zapytać autora artykułu ko 
mu jest dobrze, ale nie o to chodzi w tej chwi 


Н. 


Str. 5 


W artykule tym został skreślony program 
ncwej literalury. Pisarze z „Pionu domagać 
stę będą, by ше bylo rażącej dyshacmonji inię 
dzy pisaniem a rzeczywistością: jeśli rzeczy- 
wistość jest zła. tem gorzej dlu rzeczywistości, 
Musi istnieć optamizm, zapocząlkowany na 
zjeżdzie gospodarczym klubu BB, muszą bvć 
usunięte smutne kulisy wielkich uroczystości. 
Pożyczka narodowa udała się, kto nie zaglada 
za kulisy, ten może nawet napisać hymn z 
tego powodu, że zamiast przewidywanych stu 
dwudziestu miljonów, będzie prawdopodnh- 
nie trzysta miljonów złotych. A więc jest do- 
brze. Choć gdyby było bardzo dobrze, nie by- 
loby przecież deficytu bndżelowego i koniecz- 
ności zaciągniecia pożyczki na pokrycie lego 
niedohoru. 

Na dworcach kolejowych, w komisarjatach 
rządu wiszą prospekty nowego pisma, redak- 
tor zapowiedział nazwiska najgłośniejszych pi 
sarzy, którzy duchowo współpracowali z obee 
nym rządem. Państwowe wychowanie w szkoł 
nictwie, ściślejsza kontrola polskiego radja, 
opieka nad teatrem — oto droga, którędy kro- 
czy nowy premjer. Prócz podatków, prócz re- 
kruta społeczeństwo powinno oddać serce i du 
szę i pójść w „rajską dziedzinę ułudy* z pa- 
nem Skiwskim w „Pionie“, 


Niesłychany zarzut 


(—) W ostatnim numerze „Mysli Narodowej“ 
pojawił siç arlykuł St. Pieġkowskiego pt. „Czap- 
ka gore“. Polemizując z p Brandstatteren, publi- 
cysta endecki pisze w pewnem miejscu: 


„Dowcip polega na tem, że р, Brandstaetter 
właśnie przed paru laty uczęszczał pilnie na 
zebramia pewnego kólka katolickiego, gdzie 
podawał się za kandydata do porzucenia wia- 
ry przodków swoich. a przejścia na katoli- 
cyzm. Już, już miał się ochrzeić, gdy nagłe za- 
miar porzucił 1 więcej na wykłady owe się 
nie zjawił‘. 

Rozumiemy dobrze i zdajemy sobie sprawę, że 
pisze te słowa zawodowy żydożerea. który dla 20» 
hydzenia żydostwa nieraz nie colał się nawet 
przed podlem oszczerstwem. Niewalpliwie iednak 
p. Brandstaetter sprawę wyjaśni 1 to w drodze 
procesu sądowego 


coma 
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Dziś w niedzielę od 5 popol. do 10 wiecz. 
pełen humoru, werwy i miłego nastroju 


Il. DANCING-BRIDGE 


w 7. D. A. Przemyska 3 na rzecz Egry Chalueowej. 
Znakomity SHver-Jazz.  Reflektery. - |óżne 
| niespodzianki. 
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Mecz Ladoumegue — Beccali 
odbędzie się , 


(—) Prezes Franzuskiego Zw. Leskoatlatyczne- 
go p. Genet, zapytany o możliwość rozegrania 


walki na dystansach średnich pomiędzy zawodow- 
сет Ladoumegue i amatorem włoskim Baczali, o- 
"świadczył, że pojedynek tea jest możliwy, gdyż 
przepisy Komitetu Olimpijskiego  Międzynarodo- 
wego wyraźnie mówią: 

„Zabrania się amatorom walczyć 2 profzsjona- 
łami z wyjątkiem wypadków, w których zaiatere- 
sowane związki państwowe udzielą swej wyra- 
źnej zgody na imprezę amatorsko- zawodową i to 
1 zastrzeżeniem, że dochód całkowity z takiej im- 
prezy przeznaczony zostanie na cel dobroczy ny”. 

Ponieważ zainteresowane meczem Beczali—La- 
dcumegue związki wyrażą zapewne swą .go2dę na 
odbycie tej ciekawej walki, mecz prawdopodobnie 
dojdzie do skutku jeszcze w tym sezonie 


MISTRZOSTWA SŁOWIAŃSKIE 
W ZAKOPANEM. 

(—) W Bratislawie odbyła się konferencja zwi3- 
zków narciarskich Polski, Czechosłowacji i Jugo- 
sławji. Postanowiono ostatecznie, aby narciarskie 
mistrzostwa słowiańskie odbyły się w lulvm 1934 
r. w Zakopanem. 


NARCIARSKIE 


MECZ BOKSERSKI HELSINGFORS—LÓD2Z. 

(—) W związku z meczem bokserskim Polska-— 
Finlandja, który się odbędzie dn. 5 grudnia, zwią- 
zeh fiński zaproponował łódzkiemu >kregowenu 
związkowi bokserskiemu rozegranie w Lodzi dn. 
6 grudnia meczu międzyiniastowego Łódź—-Hel- 
singlors Łódzki zwiazek propozycję przyjał i 
mecz prawdopodobnie dojdzie do skutku 


SZAMOTA OFICJALNYM MISC3IZEM POLSKI. 


(—) Zarząd Polskiego Związku Towarzystw 
Kołarskich zdecydował па ostatniem zebraniu 
przyznać H. Szamocie tytuł mistrza zawodowców 
kclarzy polskich. 


PRAGA IMPORTUJE KANADYJCZYKÓW. 

(—) W znanym zespoie hokcja lodowego» LTC. 
Praha grać będzie w tym sezonie hokeista kana- 
dyjski, który zarazem pełnić będzie funkcję trene- 
ra-amatora. 

Wybór gracza kanadyjskiego nastąpi na zasa- 
dzie pośrednictwa konsula czeskiego w Montrealu 
który już dysponuje ofertami 12 znanych hokei- 
stów kanadyjskich, gotowych przyjąć propozycję 
Czechosłowacji. 

GILHULLA BIJE REKORD WSEISSMUELLERA. 

(—) Znany pływak amerykański Gilhulla usta- 
rowił nowy rekord świata па 440 у. st. dow. (402 
mtr.), uzyskująe ezas 4:486. Daway rekord z r. 
1927, należał do Weissmuellera i wynosił 4:52. 


NIEDZIELA, S PAŹDZIERNIKA, 


(—) Kraków (312,8) 9 Audycja poranna, 10 Na- 
bożeństwo z katedry na Wawelu, 11,45 Płyty, 11,57 
Sygnał, hejnał, 12,10 Komunikat meteorol giczny, 
12,15 Foranek muzyczny z Filharmonji Warsz. 
pośw. muzyce polskiej, dyr. J Ozimúski, Б. Woy- 
towicz (Ёогі.). W przerwie pogadanka dla sfer 
pracujących, 14 Odczyt rolniczy, 14,20 Plyty, 15 
„Gawędy podhalańskie‘ -- p. Wł. Dorula, 15,25 
Meiodje ludowe łowieckie w wyk. Zespołu Ludo- 
wego Łowieckiego, 16 Program dla dzieci, 15,50 
Fłyty, 16,45 Fragment utworu J. Słowackiego pt. 
„Podróż na Wschód”, 17 Pogadanka la kobiet, 
17.15 „Junaki sokolnickie'. andycja ludowa. 18 
Słuchowisko: „Pan Jowialski* wg. Freiry, 18.40 
Recital śpiewaczy M. Rońskiej W przerwie: wia- 
domości bieżące. 19.05 Rozmalotści, хо nunikaty, 
1.30 Radjotygodn'k dla młodzieży: „Co się dzieje 
гә świecie”, 19,50 Muzyka lekka w wys. ork. pod 
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GOERING WYCHOWANKIEM ŻYDA? 

*(K) W nielada kłopocie są oficjalni chwal 
cy hitleryzmu, którzy muszą specjalnie pre- 
parować biogratje wodzów. Dotychczas п. p. 
nie została wyjaśnięna sprawa, kiedy i od ko- 
go właściwie Hiller otrzymał Żelazny krzyż, 
а na ten temat krążą już rozmaite legendy. O- 
becnie i Goering, druga po Hitlerze osobistość 
w obozie hitleryzmu, stał się mimowoli boha- 
terem niemiłej dla siebie historji. „Głeichschal 
towany' literat Edgar Schmidl-Pauli ogłosił 
mianowicie książkę pt. „Die Männer uu Hil- 
ler“, w której o Goeringu czytamy nastepują- 
ce informacje: ,Liczy lat 39. Urodzony dnia 12 
stycznia 1893 w Rosenheim (Bawarja) jako 


„svn królewskiego rezydenta dra Н. Goeringa. 


Ewangelik. Spędził młodość częściowo w Al- 
pach austrjackich, częściowo na zamku Wel- 
denstein obok Norymbergji. Uczęszczał do gim 
nazjum w Fürth i Ansbach, dostaje się do kor 
pusu kadetów w Karlsruhe, a stamtad do głó- 
wnego zakładu kadetów w Grosslichterfelde. 

Prasę austrjacką zainteresował szczegół о 
pobycie Goeringa w  Austrji. Schmidl-Pauli 
wspomina o Alpach, ale „Wiener Allgemeine 
Zeitung“ zadala sobie tyle trudu, by zebrać 
troche więcej szczegółów. Okazuje się. że Goe 
ring młodość swoja w Austeji spędził na zam 
ku Mautersdorf obok Sałzburga jako gość wła 
sciciela tego zamku. który lożył pieniądze na 
jego wychowanie. Tym właściciełem zamku 
Mautersdort był Żyd nazwiskiem Epstein. któ 
rego Goering odwiedził jeszcze w r. 1932. 

A więc Goering iako wychowanek Żyda Ep 
steina jest jeszcze jedną ilustracją poziomu с- 
tycznego obecnych włodarzy niemieckich. 


PRUSKI MINISTER OŚWIATY HINKEL 
NIE UZNAJE KOMPOZYTORA FELIKSA 
MENDELSOBNA. 


W pruskiej bibłjotece państwowej istnieje 
„Sala Mendelohn*. Obecnie pruski minister 
oświaty wydał ukaz, by salę іе nazwano .„Sa- 
la mistrzów w oddziele muzycznym". 

Hinkel nie uznaje Feliksa  Mendelschna- 
Bartholdy, jednego z najsławniejszych kom- 
pozytorów niemieckich i jednego z najszla- 
chetniejszych ludzi. Wszyscy wiedzą, co Wa- 
gner zawdzięcza Mnedelsohnowi i jak się po- 
tem Wagner odwdzięczył temu Żydowi; wszys 
cy też wiedzą, że Mendelsohn złączył się na 
zawsze ze Szekspirem przez swą muzykę do 
„Snu nocy letniej“; wszyscy wiedzą, że Men- 
delsohn jest autorem koncertu skrzypcowego, 
całego szeregu pieśni i oratorjów) wszyscy wie 
dzą, że Mendelsohn był twórcą lipskich „,.Ge- 
wandhauskonzerte', że kierował konserwator 
jum o sławie światowej i że przyczynił się do 
odrodzenia muzyki Bacha. Wszyscy o tem 
wiedza, ale niewie, o tem względzie nie chce 
wiedzieć osobnik, który przed dojściem Hitle- 
ra do władzy był w całem tego słowa znacze- 
niu niczem. Teraz to zero jest pruskim mini- 
strem oświaty a pierwszym jego czynem by- 
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hitleryzmu 
ło usunięcie „Sali Mendelsohna“ z pruskiej 
bibłjoteki pańslwowej. 
PROCES PRZECIWKO PAPUDZE ANTYHITLE- 
ROWSKIEJ 

(D) W Hamburgu odbył się niedawno proces, któ 
ry jest prawdziwem curiosum, możliwem tylko w 
obeenych Niemczech. Do właściciela jednej z 
knajp portowych zgłosił się jakiś marynarz i 
sprzedał mu papugę. Właściciel był papugą za- 
chwycony, albowiem ilekroć wchodził jakiś gość 
do knajpy, witała go bardzo życzliwie. Radość 
jednak krótko trwała. bo oto, gdy pewnego dnia 
wszedł Go lokalu jakiś przywódca S. A. w unifor- 
mie brunatnym. który pozdrowił papugę  okrzy- 
kiem Heil Hitler". papuga zaczęła wrzeszczeć: 
„Brunatna Ѕуіпіа!“. „Precz z Hitlerem! „S. A. — 
bandą zbójecką!*, „Goering — podpalaczem!* 

Można sobie wyobrazić minę właściciela knaj- 
py, który nie wiedział. że papuga jest tak wrogo 
usposobiona do hitleryzmu. Nie skończyło się 
jednakowoż na tem, bo przywódca &. A. sprowa- 


dził natychmiast swych towarzyszy, wobec któ- 
rych „Hans“ — tak nazywała się papuga — po- 
wtórzył jeszcze raz swe okrzyki Papugę i jej 
właściciela aresztowano. Gospodarz bronił się 


tem. że o tej idjosynkrazji papugi do hitleryzmu 
nie wiedział. bo gdyby był wiedział. nie byłby jej 
wcale kupił. Właściciela skazano tylko na grzyw- 
nę. ale papugę skonfiskowano, co innemi słowy 
oznacza wyrok śsmierei. W Niemczech zresztą 
nietylko papugi piętnujące Goeringa, jako podpa- 
lacza 1 МА jako bandę zbójecką, skazuje się na 
śmierć... 

PROF. DR. SÓDERMANN ZE SZTOKHOLMU 

Jeszcze jeden przyczynek do koinedji lipskiej 


(:) W najnowszym numerze „Neue Weltbiihne* 
zamieszcza Willi Schlamm ciekawy artykulik pt. 
„Profesor Sódermann z Sztokholmu“. Jak wiado 
mo, cała prasa europejska zastanawia się nad dzi 
wnem zachowaniem się Lubbego przed trybuna- 
łem. Oskarżony, któremu grozi kara śmierci, od- 
powiada tylko monosylabami, czasami śmieje się 
głupkowato. wikła się w swych zeznaniach i robi 
wrażenie ezłowieka anormalnego. By zapobiec 
wszelkim pogłoskom o znęcaniu się lub zatruwa- 
niu oskąrżonego, przesłuchał trybunał lipski ba- 
wiącego przypadkowo w audytorjup  szwedzkie- 
go profesora Sbdermanna, który zeznał, że odwie 
dził Lubbego w więzieniu i nie skonstatował na 
nim ani śladów znęcania się aniteż systematy- 
cznego zatruwania. Tym to ciekawym świadkiem 
zainteresowała się redakcja „Neue Weltbiihne* 
i dowiedziała się, że ten rzekomy prof. Sódermann 
nietylko nie jest profesorem psychjatrji na uni- 
wersytecie sztokholmskim, ale wogóle nawet — 
nie jest lekarzem. Jest to zwykły amator spraw 
kryminalnych. Sam „profesor“ S$ódermann w li- 
Ście do redakcji „Neue Weltbiihne* zaprzecza te- 
mu, by jako lekarz badał Lubbego. Odwiedził go 
tylko w celi i skonstatował, że na ciele jego nie- 
ma żadnych śladów znęcania się. 

Dziwny to proces, który obfituje w tego rodza- 
ju epizody, świadczące tylko o tem, że aranżerzy 
kmedji lipskiej czynią co mogą, hy zatrzeć ślady. 
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dyr St. Nawroła, A. Wasiel (śpiew), 20,50 Dziene 
nik wieczerny, 21 Odczyt aktualny, 21,15 „Na we- 
sołej fali lwowskiej”, 22,15 Wiadomości sportowe, 
22.25—23,30 Muzyka taneczna, o 23 komunikat me- 
teorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411,8) 9—15 p. Kraków, 15 Odczyt 
rolniczy, 15,25—23,30 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 9—14 p. Kraków, 14 Skrzynka 
pocztowa, 14,15 Płyty, 14,45 Recital śpiewaczy Ч. 
Reutt- Tymienieckiej (msopr.), 15,25—18.40 p. Kra- 
ków. 18.40 „Bery 1 bojki śląskie" — prof. St., ™i- 
gcń. 19.10 Rozmaitości. 19.30—23.50 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 9—2305 p. Kraków, 23,05 Najpię- 
kniejsze utwory z płyt 


Medjolan (331,8) 12,45, 13 Koncerty, 16,50 Roz- 
maitości muzyczne, 20,30 „La Мау‘, opera Ca- 
talani ego. 

Praga (488,6) 7,30, 9,35, 12,15, 16 Koncerty, 18 
Przegląd muzyczny tygodnia, ost. „Tajemnica 
Zuzanny” — op. w 1 akcie Wolf- Ferraviego, 19,30 
„Tnrandot* — opera Pucclni'ego. 

Wiedeń (517,2) 10,50 Muzyka kameralna, 12 Kon- 
cert Wied. Ork. Symf. dyr. Konrath, 1430 Muzyka 
organowa, 17,25. 19 Koncerty, 20 Wesoły wieczór, 
22,15 Muzyka taneczna. 

Budapeszt (550,5) 18 Muzyka 
Recital fortepianowy, 
operetka Lehara. 


хедіегзха, 19,30 
20,25 „ВізхИпу nazar‘ == 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY. 
Wzrost przywozu 
2 powodu podwyżki ceł 

(—) Z powodu nadchodzącego wprowadzenia 
nowej taryfy celnej, zaobserwowano niezwykły 
napiyw transportów towarowych z zagranicy. Do 
warszawskiej komory celnej przybyła wczoraj 
rekordowa liczba przesyłek w 42 wagonach. Zwra 
ea uwagę duża ilość przesyłek z futrami wysokiej 
wartości, na które opłaty podwyższono wielokrot- 
nie. Według meldunków. z pogranicza nadejdzie 
jeszcze kilkanaście wagonów towarów zagranicz- 
nych, przyczem maksimum zgłosz*ń naieży ос2е- 
kiwać w poniedziałek i wtorek 


Detaliczna sprzedaż 
napojów alkoholowych 


(—) Ministerstwo skarbu wydało okólnik, usta- 
lający termin załatwiania podań o koncesję na de- 
taliczną sprzedaż napojów ałkoholowych przez u- 
rzędy skarbowe akcyz i monopolów państwo- 
wych. 

Wobec zdarzających się wypadiów załatwiania 
tvch podań ze znacznem opóźnieniem. zo odbijało 
się ujemnie zarówno na interesach monopolu spi- 
rytusowego, jak i petentów, ministerstwo ustaliło 
na rozstrzyganie podań, termin miesięczny. 

Jednocześnie ustalono termin porozamiewania 
się trzędu skarbowego z władzami admmistracyj- 
пети, które opinjują podania; postanowiono mia- 
rowicie, że brak odpowiedzi w аги dwóch ty- 
godni należy traktować. jako zgodę władzy ad- 
ministracyjnej na wydanie koncesji. 


Nadzwycza na danina 
majątkowa od spółdzielni 


(у) Ministerjum skarbu zawiadaniło okólnikiem 
wszystkie izby skarbowe o sposobie obliczania 
nadzwyczajnej daniny majątkowej od spółdzieln:. 
NMinisterjum wyjaśniło, 17 podstawą obliczen:a 
daniny w przemyśle i bandlu jest obrót, przyjęty 
Gslaiecznie za podstawę obliczenia podatku obro- 
towcgo. Jeżeli zatem społdzielni obliczday został 
podatsk obrotowy za 1931 rok od 1/4 lubh połowy 
pclncgo obrotu, to również daninę dla takiej spół 
aziec'ni obliczyć należy od 1/4, względnie od po- 
dowy obrotu Przypadki niewłaściwego obliczenia 
daniny dla spółdzielni prostować należy z urze- 
du. 


Nowelizacia prawa 
o zapobieganiu upadłościom 


(x Prace nad nowelizacją prawa o zapohiega- 
mu upadlosci dobiegają obecnie konca. Celem no- 
меп jest przyspieszenie i potaninie "rrocedury 
usładowo- zajiobicgawczej, oraz postępowania Y- 
padlo ciowego, 

W poslępowaniu ukladowo- zapopiegawczem 
i uj idłociowem projekt ułatwić ma z jednej stro- 
ny zdrowe procesy układowe w przemyśle, gór- 
тиеуге, rzemiośle i handlu, z drugiej zaś dopro- 
wadzić do szybkiej likwidacji tych warsztatów, 
które nie m#ją szans egzystencji ze względu па 
slan swego zadłużenia i warunki organizacyjno- 
techniczne. Projet noweli badany jest obecnie 
pizcz organizacje gospodarcze, xtóre "o: mułują 
swe wnioski i opinie. 


Dzień Oszczędności w Polsce 


(;, Dnia 31 października br. obchodzony hędzie 
w 'Peiscc, podobnie jak і w latach ubiegłych mię- 
dzyrarodowy „Dzień Oszczędnosci”*, poświęcony 
propagandzie а krzewieniu idei oszczędności 
wsróu najszerszych warstw społeczeństwa. Ze 
wzgjędu na doniosłe znaczenie gospodarcze i wy- 
chowawcze oszczędności i idei oszczędzania dla 
spolcczeńsiwa i państwa, powstały na terenie 
Pulski komitety lokalne, w których skład weszii 
p zedstawieiele miejscowych władz państwowych 
samorządowych. Instytucyj urzędowych, ducho- 
wieństwa i nanczycielstwa. 


Wznowienie pertraktacy; 
w sprawie syndykatu gumowego 


G) Onegdaj podjęte zosłały регігакіасје w spra 
wic orgamzacji syndysału w przemyśle gumowym 
Konferencje prowadzone są w Warszawie рой 
p'zewodnictwem dyr. Zinsa. 

Po niepowodzeniach ostanich łódzkich pertrak- 
tsiv' panuje prezkunanie, iż w bieżącym sezonie 
nie uda się juź doprowadzić do "tworzenia sya- 
dykatu. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 8. X. 1938 
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złotych 


możesz wygrać na los Loterji Państwowej 
zakupiony w najszczęśliwszej Kolekturze 
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BRACIA 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Rozegranie 


Ciągnienie 1. klasy już 19 b. m. 


loterii w ciągu 4-ch klas! 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10-—, połówka zł. 20:—, cały los 21. 40—. 


Тап бміеп a wykcnuje się nałycłmiast za uprzednią opłata przypadającej 
należytości. Wpiatę można ushutecznić na konto czekowe Р. К. O. Nr. 400.117, 


lub przekazem pocztowym. 


Syndykat eksporterów konfekcji 


45) Z inicjatywy i przy współdziałaniu czynni- 
ków rządowych ройјеіс zostały ostatnio prace, 
zmierzające do unormowania stosunków w eks- 
porcie konfekcji i zracjonalizowania tego wywo- 
zu. stanowiącego w ogolnym eksporcie włókien- 
niczym bardzo poważna pozycję. W tym celu po- 
wołany został do życia, jak już pokrólce donie- 
śliśmy, syndykat eksporterów xoniekcji jako spół 
ka z орг odp. o kapitale pół miljona złotych. Sie- 
dzibą syndykatu będzie Lódz, z uwagi jednak na 
znaczenie ośrodka białostockiego w eksporcie 
konfekcji, utworzona zostanie w Białymstoku 
ekspozytura syndykatu. Do syndykatu zgłosiły 
swój akces wszystkie firmy, eksporiujące konfiek- 
cję tak, iż reprezentować on będzie całą polską 
produkcję eksportową w zakresie wywozu goto- 
wej odzieży. 

Prezesem rady wybrany został prezes zarządu 
Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego Scheiblera i Grohmana w Łodzi gen. dr. Fe- 
liks Maciszewski, do zarządu tej instytucji wejdą 
przedsiawiciele zainteresowanych ministerstw Za 
dania syndykatu sprowadzają się do centralizacji 
sprzedaży zagranicą konfekcji polskiej, regulacji 
cen, standaryzacji artykułów eksportowych oraz 
finansowania eksportu konfekcji. Syndykat finan- 
sować będzie wywóz konfekcji z funduszów, uzy- 
skanych po części ze skarhu państwa a przezna- 
czonych na premjowanie екѕрогіп włókiennicze- 
go, po części zaś z funduszów, uzyskanych od prze 
twórców półfabrykatów włókienniczych. m 


| 
| 

Przywóz olejów roślinnych 
za cłem ulgowem 
| 


(;) Ustalone zostały warunki uzyskania pozws- 
Іей na przywóz za cłem ulgowem olejów roślin- 
nych. 

Pozwolenia będą udzielane pod warunkiem kom 
pensacyjnego wywozu iowarów, stórych wykaz 
i stosunek procentowy ulgi przywozowej do war- 
tosci wywożonego towaru będą przez minister- 
siwo przemysłu i handlu podawane do wiadomo- 
ści za pośrednictwem związku izb przemysłowo- 
handlowych. 

Ubieagjący się о ulgę winien wnieść do mini- 
sierstwa skarbu za pośrednictwem ministerstwa 
przemysłu i handlu podanie z dołączeniem za- 
świadczenia o kompensacyjnym wywozie іомаги. 

Firma eksportująca może nie być identyczrą 
z firma ubiegającą się o pozwolenie na ulgowy 
przywóz. | 

W razie ujawnienia nadużyć podania faiszywyca | 
cen. na zasadzie których udzielono pozwolenia na | 
zastosowanie cła ulgowego. pozwolenie zostan? 
cofnięlic przed terminem. 


Wzrost kosztów utrzymania 
we wrześniu 


u Wedlug danych Głównego "rzędu Statysty - 
cznego. koszty utrzymania w Warszawie we wrze | 


3994kr 


śnlu br. wzrosły o 11 proc. Ogólny wskażnik bo- 
wiem, biorąc za podstawę rok 1327 — 100, wyno» 
sił 70 we wrześniu, a 69.2 w sierpniu br. Wska- 
żniki poszczególnych grup przedstawiały się na- 
stępująco: (pierwsza cyfra z sierpnia, druga 
z września br.): żywność 54.2 — 54.9, alkohol, 
tytoń 102.1 — 102.1, opał, świało 99.6 —- 106.1, kar 
n.orne 170.4 — 170.1, odzież, obuwie 63.2 —- 63.2, 
inne 101 — 101. 


Okazje do handlu z zagranicą 

(;) Centrala Związku Kupzsów w Warszawie, 
Senatorska 22 otrzymała z Państwowego Insty- 
tutu Eksportowego szereg inlormacyj, dolyczą- 
cych możliwości do handlu z zagranicą, mianowi- 
cze: 

Firmy irlandzkie poszukują dostawców na: 1) 
części składowe suchych bateryj, 2) liczniki i re- 
jesiratory kasowe (Cech Fills and Registers, 3) 
maszyny do polerowania rączew, rękojeści i trzo- 
nów do szczotek, łopat itp., 4) całkowite urucho- 
mienie wiatraka łącznie z maszyną do pompowa- 
nia wody. 

*irma holenderska pragnie nabywać w Polsce 
części rowerowe. 

Firma holenderska zainteresowana jest impor= 
tem metalowych gąbek. 

Firma belgijska interesuje się importem ma- 
kuchów. 

Firma czeska 
nych. 

Firma francuska interesuje się importem fasoli 
i jarzyn suchych. 

Firma  czechosłowacka pragnie 
groch, mak, soczewicę i bób. 

Bliższych informacyj udziela zainteresowanym 
kancelarja Związku. 


Przed nowem orędziem 
Roosevelta 


(3) Nacisk ze strony społeczeństwa amerykań- 
skiege na Roosevelta w sprawie -wyjąśpienia po- 
lityki walutowej Stanów Zjednoczonych coraz bar 
dziej się zwiększa. W związką.z powyższem sfe- 
ry finansowe liczą się z tem, że może-jeszcze w. 
niedzielę, albo też na początku przyśzłego tygo- 
dnia Roosevelt wygłosi przez radjo przemówiee 
nie, w którem poruszy najważniejsze problemy 
wałutowe i finansowe. 

Slery finansowe nważają także, że w razie ©- 
siągnięcia porozunuenia w sprawie długów wojen 
nych, załatwiona będzie bezzwłocznie sprawa sta- 
bilizacji dolara. W każdym badź razie te dwie 
sprawy będą na konferencjach z dłużnikami euro- 
pejskimi traktowane iunctim 
Е“ 

— SEKCJA POŚREDNI ТУ А PRACY przy 
Stow. Żyd. Abs. WSH. przyjmuje zgłoszenia ezłon 
ków na wolne posady. Równocześnie uprasza się 
PT. Pracodawców о zgłaszanie wolnych posad 
w lokalu Stowarzyszenia Mikołajska 9, M. p. we 
wtorki i czwartki od godz. 6—7. Dyźwry dla садри 
ków w tych godzinach. 


poszukuje wytłoków  buracza- 


importować 
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WSRÓD KSIĄŻEK. 


„Miłość“ Marji Dąbrowskiej 


Z cyklu „Noce i dnie“, Wyd. 


*Ciekawy jest stosunek Marji Dabrowskiej, 
autorki tetralogji powieściowej pt. „Noce i 
ліе“, do bohaterów swej powieści. Niedawno 
wyszła druga część „Miłości“, a jest to drugi 
tom trzeciej części cyklu powieściowego. Ten 
drugi tom był prawdziwą niespodzianką dla 
tak licznych czytelników czarującej powieści 
Marji Dąbrowskiej, i — powiedzmy to odrazu 
=- nie spotkał się z tak życzliwem przyjęciem 
jak poprzednie tomy. Zdaje mi się, że tytuł 
jednej z recenzyj, która pojawiła się w prasie 
brzmi nawet „Talent na manowcach”. Autor 
recenzji zarzuca autorce, że sama rozbija ar 
chitektonikę swego utworu i nie panuje już su 
werennie nad swym rmaterjałem. Jeśli autor- 
ka zechce nadal stosować tego rodzaju techni- 
kę, możemy się spodziewać 40 tomów, bo każ 
dy z bohaterów dostać może jeden tom. W tej 
drugiej części trzeciej części cyklu powieścio- 
wego wysuwa się nagle na pierwszy plan nai 
starsza córka pani Barbary. Potem może się 
tosamo wydarzyć z młodszą córką, a potem ze 
synalkiem, a cykł powieściowy nigdy się wła 
Ściwie nie skończy. 

Nie można tym rozważaniom krytycznym 
"wdmówić pewnej racji, ale ta rzekoma racją 
„natychmiast się ulatnia, gdy za punkt wyj- 
"ścia weźmiemy atmosferę, otaczającą caly 
‘сукі powieściowy. „Noce i dnie“ pomyślane 
Imostały jako epopeja, obejmująca szarzyznę 
'życia ludzi zwykłych w pewnym okresie dzie 
'jowym. Obok ludzi starszych i dojrzałych о- 
koło których koncentruje się cała akcja po- 
"wieściowa, występuje jednakowoż jeszcze i 
młodzież, która żyła і wówczas swem życiem 
sąmoistnem. Czy można więc wziąć za złe au 
"torce, że zainteresowała się życiem tej młodzie 
ży, zaokrąglając temsamem niejako całość 
'Bwega utworu? 

Ale to rozumowanie opiera się mimo wszy- 
stko na kruchych bardzo podstawach, wszak 
wiele jesi problemów, które przez autorkę al- 
bo wcale nie, alboteż powierzchownie zostały 
Niwzględnione. Weźmy np. kwestję chłopską. 
„Główny bohater jest rolnikiem, a akcja toczy 
‘віе przeważnie w Serbinowie. Chłopa wpro- 
iwadza autorka do powieści tylko o tyle, o ile 
styka się z nim Bogumił. Dotychczas widzie- 
liśmy w tem ograniczeniu tylko dojrzałość ta 
lentu, który kierując się względami na archi- 
tektonikę, nie rozdrabia zainteresowania czy- 
telników dla spraw leżących niejako na pery 
ferjach samego utworu. Weżmy dalej też cho 
ciażby życie dużego miasta prowincjonalnego. 
do którego przeniosła się pani Barbara. I tej 
sprawie poświęca autorka tylko tyle miejsca 
à tyle uwagi, ile wymagają względy architek- 
toniczne utworu, czemu się też nie dziwiliś- 
my, wychodząc z wyżej sformułowanych za- 
łożeń. Dlaczegoż więc nagle to sprzeniewierze 
mie się temu wrodzonernu poczuciu granic sa- 
mego utworu? 

Zdaje mi się, że przyczyna tkwi w jaknaj- 
głębszem przywiązaniu autorki do swych bo- 
haterów. Mimowoli nasuwa się tutaj anegdo- 
ta o Balzaku, którego zastano zalanego łzami. 
Na pytanie, dlaczego płacze, miał Balzak od- 
powiedzieć, że musi uśmiercić jednego ze 
swych bohaterów perswadowano mu wpraw- 
dzie, że może przedłużyć życie swemu boha- 
terowi, jeśli mu tak na tem zależy, ale autor 
tej mrcyludzkiej komedji mieszczaństwa fran 
cuskiego nie dał się tak łatwo pocieszyć. 


—__——-—-—-———_ Z O OOO R A NO 


. Mortkowicza, Warszawa. 


powieściach. w których tętni życie w całej peł 
ni, emancypują się niejako ludzie, wyskakują 
z ram powieści і żyją bardzo często wbrew sa 
nemu autorowi. Przykładem klasycznym tła- 
kiego ustosunkowania się do bohalerów po- 
wieściowych może być właśnie Dąbrowska. 
Wprost widzimy, jak aulorka nachyla się 
nad każdą postacią, jak z nią długie niekoń- 
czące się prowadzi rozmowy. Poznajemy to 
z licznie wpłecionych uwag autorki, które ro- 
bią na nas wrażenie moralizatorskich lub też 
dydaktycznych pouczeń, a w rzeczywistości są 
czemś w rodzaju chóru starogreckiego, wypo 
wiadającego się na marginesie dramatu. Ма 
się wrażenie, jak gdyby autorka widziała pla 
stycznie linję rozwojowa każdej swej postaci 
i jak ten dawny chór starogrecki na margine- 
sie tej linji wypowiada swe uwagi, zachowu- 
јас się tak, jak się zachowuje każdy człowiek, 
który staje się mimowoli świadkiem zmaga- 
nia się swego bliźniego z przeznaczeniem. Nie 
raz nas te uwagi nawet mocno denerwują, 
chociaż są przeważnie madre, subtelne i głę- 
bokie, ale autorka uśmiecha się z zażenowa- 
пет zakłopotaniem, jak gdyby cicho nam Hó- 
rnaczyła, że musi w ten sposób reagować na 
niezależnie od niej losy swych bohaterów. 
Takie stanowisko wobec bohalerów zawie- 
ra w sobie bardzo wielkie niebezpieczeństwo: 
akcja traci na swej bexpośredniości, staje się 
cichą i stonowaną. Tytuł całego tomu brzmi 
„Miłość“, a akcja powieści jest usprawiedli- 
wieniem tylułu. Bogumił przeżywa w jesieni 
swego życia miłość z pokojową Felicją; w 
pięknym Januszu zakochała się aż do szaleń- 
stwa Celina Katelbina; kocha się w Januszu 
też Agnisia Niechcicówna, najstarsza córka 
Bogumiła i Barbary, która potem w Szwaj- 
carji przeżywa głęboka tragedję miłosną. A 
więc miłości w powieści Dąbrowskiej jest du- 
żo. A jednak mamy wrażenie, że ta cała mi- 
łość niema w sobie siły żywiołu, że ją autor- 
ka niejako degraduje, spychając na plan dal- 
szy. Tak zawsze bywa z miłością, którą ktoś 
obserwuje u drugich i o niej dopiero nam o- 
powiada. Autorka chce być pisarką, malującą 
nam objektywnie wszystko, co życie rzuca na 
ekran dusz jej bohaterów i bohaterek. Stara 
się ich rozumieć i nie wyrokować, ale mamy 
wrażenie, że niezawsze się jej to udaje. Wpra 
wdzie miłość, którą młoda Niechcicówna prze 


ima w sobie urok świe- 


Żywa w Szwajcacji, 
żości, ale і tę miłość oglądamy poprzez pryz= 


mat autorki, dla której rzeczą najważniejszą 
jest sprecyzowanie postawy człowieka wobec 
zycia. Autorka boi się palosu, jest za życiem 
czynnem i wylężonem i taką postawę narzuca 
ludziom ze swej powieści. Niema w tym to- 
mie miłości tragicznej, niema „miłości złej”, 
wyłainującej się z pod wszelkich nakazów i 
więzów społecznych: wszyscy po okresie nie- 
szczęśliwej miłości wracają nietylko z uczu- 
ciem ulgi do życia normalnego i biora się z 
tem życiem za bary, hy mu podołać. Także pa 
ni Barbara przekonawszy się na własne oczy, 
że Bogumił ją zdradza ze służącą Felicja, od-: 
czuwa to tylko, że tak powiemy, wtórnie, сіег, 
piąc raczej z powodu upokorzenia, ale nie ја, 
ko kobieła śmiertelnie ugodzona. Autorka rzu 
ca na przeżycia miłosne ludzi, o których ży- 
ciu nam lak mądrze i subtelnie opowiada, 
przejrzysią zasłonę pełnej melanclolji гећек-; 
sji, która jest udziałem człowieka dojrzałego,: 
obserwującego z pobłażliwością burze miłospej 
u swych bliźnich. 

Taką samą postawę zajmuje autorka m.) 
innych przeżyć swych bohaterów. Autorka do] 
prowadziła historję „Nocy i dni* rodziny Nie] 
chciców do roku 1905. a więc okresu, na który, 
rzucała już swe cienie zbliżająca się wojna 
światowa. Dobrze pamiętamy, że my wszyscy! 
w Europie, a przedewszystkiem w Polsce mie, 
liśmy niejasne przeczucie zbliżającej się woj-. 
nv. które to przeczucie w duszy Piłsudskiego 
w jasną przemieniło się świadomość i w prze 
świadczenie, że Polska lę wojnę przyjąć mu- 
si przygolowana do podjęcia walki o swą nie- 
podległość. Prowadzeni za rękę przez autorkę, 
dostajemy się do większego miasła prowine-, 
jonalnego į przysłuchiwać się możemy rozmo,; 
хош, jakie obywatele tego miasta toczą mię, 
dzy sobą. I znowu oglądamy wszystko po- 
przez jakąś zasłonę, jak gdyby zmuszeni przez 
autorkę do zajęcia roli sędziego wobec poko- 
lenia, niedojrzałego do roli dziejowej, jaką, 
dzieje w swem zanadrze szykowały dla Polski. 
Żadnej nie ulega wątpliwości, że autorka mą 
dużą rację. tak właśnie osądzając całą tę epo-. 
dzieje w swem zadadrzu szykowały dla Polski, 
ale oprzeć się nie możemy uczuciu jakiegoś, 
niedostatku, czegoś nam w tej mujsternej горо 
cie brakuje. A gdy odkładamy tęfpowieść, któ, 
rą czytamy z niesłabnącem zainteresowaniem 
powiadamy Sobie. że to nasze wewnętrzne u- 
czucie buntu i niezadowolenia wywołała au- 
torka przez to, że nie usunęła się w cień. lecz 
wciąż staje między nami a owymi bohatera- 
mi. 

M. Kanfer. 


Malarz, kóry tętni za paladyna 


Rozmowa z Ben Сопет Сикіегтапет 


*Staję przed obrazami Cukiermana, które 
fascynują mnie swym impetem, swyin że tak 
powiem witalizmem i męczę się, by znaleźć 
dla tego optymizmu. bijącego ku nam z tych 
płócien, jakąś zadawalająca formułę. Konsta- 
tuję, że Cukiermana nie można zbyć pierw- 
szym lepszym banalnym frazesem, że przez 
zaliczenie go do jakiegoś „izmu” nie załatwię 
się z tym problemem. Postanowiłem więc roz 
mówić się z samym malarzem i poprosić go o 
wyjaśnienie. 

Siedzimy więc przy stoliku kawiarnianywmn. 
a ja usiłuję rozmowę w ten sposób poprowa- 


dzić, by wydobyć od artysty niejako jego wy 
znanie wiary. Jest to rzecz arcytrudna, bo Cu 
kierman jest niemową i sam boryka się ze sło 
хеш. Tak jak Markowicz umie malować, ale 
nie umie mówić, ale przecież od czasu do cza- 
su wpada w zdradziecką pułapkę, którą dla 
niego przygotowuję. 

Pierwszą taką pułapką była — sztuka ży- 
dewsha. Wyslępuję ze 5іагуш,  spłowiałem 
już pytaniem: Czy sztuka żydowska jest ży- 
dowską z ducha czy też tematycznie? Malarz 
wymyka mi się naprzód oświadczając wręcz: 
inusi istnieć sztuka żydowska, ponieważ ma- 
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niy malarzy żydowskich, związanych organi- 
cznie z żydostwem, wychowanych w atmosfe 
rze żydowskiej j tworzących dlatego sztukę ży 
dowską. My malujemy, a wy, krytycy, macie 
kwalifikować. Waszą jest rzeczą doszukiwa- 
nie się w naszych obrazach żydowskiego na 
świat spojrzenia. 

Widzę, że mój Cukierman jest spryciarzem 
nielada, czegobym nigdy po tym ciężkim zaw 
sze dobrotliwie uśmiechnętym człowieku się 
mie spodziewał. Nie dam ci się, bratku, jedna 
kowoż wymknąć i zabiegam mu drogę, którą 
chce mi uciec. Pytam się go więc: zgadzamy 
siç w tem, że istnieją malarze żydowscy, któ- 
czy wyszli ze środowiska żydowskiego i dla- 
tego obracają się przeważnie w orbicie mo- 
tywów żydowskich. Teoretycznie jednakowoż 
przyjąć można, że і malarz aryjski może ma- 
łować ghetto żydowskie, czy i wtenczas będzie 
snowa o sztuce żydowskiej? Weźmy też drugi 
wypadek: malarz żydowski j malarz aryjski 
malują jakiś pejzaż zupełnie zresztą obojętny. 
Czem się różnić będzie dzieło malarza żydow- 
skiego od obrazu malarza aryjskiego? 

Zamiast odpowiedzi opowiada mi Cukier- 
man następująca historję: Pewnego dnia malo 
wałem w Jerozolimie jakąś uliczkę. Obok 
mnie malował jakiś malarz, który był rodowi 
ty Francuz tensam motyw. Porównywaliśmy 
potem nasze obrazy i skonstatowaliśmy, że 
Francuz szukał w tej uliczce jerozolimskiej 
fantastycznego jakiegoś wschodu podczas gdy 
ja szukałem — żydostwa. U mnie na pierw- 
szym planie bvli Żydzi. u Francuza Arabowie. 
, A po namyśle. jak gdyby pogrążony w za- 
dumie dodaje Cukierman: Zdaje ini się, że 
cechą charakterystyczną sztuki żydowskiej 
fest jej optymizm. 

Pomyślałem sobie: „mam cię, bratku* i opo 
wiedziałem Cukiermanowi. że zeszłego raku 
rozmawiałem na tensam temat z Aberdameun. 
który w sztuce żydowskiej widział pęd ku ro 
Mmaniyzmowi i tem sobie tłumaczył duży suk 
ces malarzy żydowskich we Francji. Francuzi 
јако rasa stara o skrystalizowanem już obli- 
czu mają przedziwny dar organizowania ży- 
cia nie w znaczeniu pasji do systematyzowa- 
nia, jaka cechuje Niemców, lecz w sensie u- 
kochania życia jako rzeczy jasnej i konkret- 
nej. W tem do Paryża przybywa fałanga ma 
larzy żydowskich, którzy z zaułków ghetto- 
wych wynieśli fantastyczność życia. którzy 
widzą w życiu konkretnem tylko odbicie wi- 
zji innego prawdziwego życia i tem sobie pod 
bili Francuzów, malarze żydowscy. 
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magania. 


w najbliższej apteco 


Cukierman był widocznie zakłopotany, ale 
po pewnym imomencie odpowiada: Widzi pan, 
—- ja bez reszty nie mógłbym się zgodzić z ka 
legą Aberdamem. Dla mnie istotą malarstwa 
nic jest fabuła, nie jest literatura, lecz równo 
waga między kolorem a formą. Każdy przed- 
miot widziany przezemnie ma swą formę i 
swą barwę. U Aberdama np. góruje przede- 
wszystkiem barwa, a forma zatraca wyrazi- 
stość swe: linji. Dlatego Aberdam jest, jak się 
to mówi, niezrozumiały, podczas gdy tego о 
mnie twierdzić nie można. Ja nie filozofuję, 
bo dla mnie świat jest niewyczerpaną kryni- 
cą rozkoszy artystycznych. Wracam jeszcze 
raz do tego, że optymizm jest cechą charak- 
teryzujacą małarstwo żydowskie. Żydowstwo, 
gdyby nie miało w sobie optymizmu, nie mog 
łoby żyć dłatego małarstwo żydowskie musi 
być optymistyczne. 


Od Udręczeń do Zdrowia4, - 


Tegal działa szybko prey: 


Ин reumatycznych | Fadagrze | Migrenie, ШП 
Bółach i ШЕ ШШ | Grgpie |i ИШИП 


Togal uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wywierając żadnego 
uboczaogo, ujemnego wpływu na serce i żołądek. 


Już od przeszło lat 15-tu 
. z powodzeniem stosuje 
à się przy tych schorze- 
g niach tabletki Tegal. Ty- 
siące udręczonych odzys- 
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togalu. 


Тоза! wstrzymuje nagro- 
madzanie się kwasu mo- 
czowego i dlatego w za- 
rodku zwałcza te niedo- 


Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś jeszcza i zakupcie natychmiast 
К ogal. Należy jednak zwracać baczną uwagę 
na nieuszkodzone oryginalno opakowanie. Cena zł. 2.—, Nr. Reg. 1364. 


Umiikłem zaskoczony tym oporem artysty, 
któremu w latach młodych odcięto nogę, któ- 
ry malować nie może prawą ręką, a który za- 
chował w sobie jakąś mlodzieńczą radość ży= 
cia. 

— Niech mi pan opowie a sobie -— рорго- 
siłem go cicho. 

— Cóż mogę o sobie opowiedzieć? Życie mo 
je nie jest tak bogate w przygody, bo przez 
cały czas tylko malowalem. Zacząłem już ma 
lować jako młode O-letnie dziecko, a teraz 


przekroczyłem 40-е i dalej maluję. Jednej tyl > 


ko rzeczy bardzo żałuję, że rodzice moi nie do 
czekali się mej „sławy”, mieli bowiem ze mną 
dażo och, bardzo dużo kłopotów. Błp. moja 
matka skrzętnie chowała moje rysunki chło- 
ріесе, a ojciec, stary talmudysta, prowadzący, 
w maleńkiem miasteczku vbok Wilna cheder 
zreformowany, przywoził mi nieraz z Wilna 


Wystawa zbiorowa 
Artura Markowicza 


(—) Zupełnie słusznie zatrzy nywały się oba 
wydrukowane w naszem piśmie wywiady z Artu- 
rcm Markowiczem nad najbliższam jego środowi- 
skiem. Słusznie rysowały nam szczegóły jego oto- 
czenia, subtelną sylwetę jego córki; zachciałoby 
się nawet zobaczyć pluszowy fotel na xtórym ar- 
tysta siedzi i moment w którym pochylona już, o- 
gromnie sympatyczna jego postać przesuwa się z 
ocienionego miejsca w srebrną smugę Światła 
wpadającego przez okno. Wszystko to posiada tu 
swoją ważność. To stanowi atmosłerę Markowi- 
czowskiej sztuki, 

Cokolwiek oglądałem jeszcze dawniej z prac 
Artuna Markowicza, sporadycznie, w róznych 
miejscach i porach, oddychało atmosferą wnętrza. 
mógł to być sam rysunek głowy, ba, nawet pejzaż. 
„Wnętrzowość* nie leżała tu bowiem w akceso- 
rjach; była wewnątrz, w samem nastawieniu ar- 
tysty, w jego intymnym stosunku do każdego рг2>- 
dmiotu, który sobie upodobał, obejmowała z rów- 
ną troskliwością sprzęt na kredensie i srebraą 
głowę starca, okno za бгапка i pracę przy kro- 
śnie. Markowicz jest tu wszędzie szczegółowy 1 
rzeczowy, ale jestto szczegółowość sentymentn; 
daleka od owej, nierzadko u nas spotykanej opiso- 
wości, która wskazuje palcem: oto „typowe“ na- 
sze tnterieur, nasze „charakterystyczne milieu”, - 
i ładuje w tym celu furę anemicznie odczutych 
akcesorjów. Przed takiem ujęciem uchroni nasz?- 
go artystę już saino subtelne odczucie koloru. Je- 


go zasadniczy trójton: granaty — czerwienie — | optycznej obserwacji, czy czysto uczuciowej poł- _ 


żydowskie wnętrze 
łedwo uchwytry pa- 


złoto, wprowadza . w jego 
wiew wizyjny i dyskretny, 
tos tradycji. 

Ten oto moment, uwydatniony przez wspomnia- 
ny już akord barwny, przypomina nam, że Marko- 
wicz był wszakże uczniem Matejki. Uczniem. któ- 
ry nie we wszystkiem podobno zadawalał swoje- 
go mistrza; ale jakże się temu dziwić 'wobec ta- 
kiej rozbieżności obu struktur. Narodowo- histo- 
ryczny patos Matejki nie mógł trafić da zastawie- 
nia Markowicza, — jednak, jakiś bardzo odlegly 
swój refleks rzucił tam Markowicz przeszczepił 
go na inne środowisko Uwewnętrznił, wprowa- 
dził do pierwszego lepszego żydawsko- mizszczań- 
skiego wnętrza. o dalekich tradycjach, rozmodło- 
nym mroku i świetle płynącem z kandelabrów i 
srebrnych patrjarchałnych bród. Do tej atmosfery 
był już malarsko dysponowany od samego począt- 
ku. kiedy to obrazy świetnego malarza Kotsisa 
budziły w nim pierwsze podniety twórcze: a i mo- 
że reminiscencje Kotsisa przyspieszyły zetknięcie 
się jego z innem źródłem wpływów, które na sztu- 
ce Markowicza zaważyły bardzo poważnie: t. 7. 
wplywów holenderskiego malarstwa rodzajowe- 
Бо, a w szczególności Ssztuwi Józefa izraelsa. 
Szójrzmy najpierw na bardziej bezpośrednie prze- 
jawy powinowactwa z tą sztuką. 

Markowicz lubi, by sylweta ludzka we wnętrzu 
stapiała się ze słońceni, słońce ze sprzętami w po- 
koju, by zacierały sie pogranicza, i zlexało się 
wszystko w jedność atmosfery wnętrzowej, nad 
którą nachyla się dobrotliwy wyraz artysiy. Po- 
śreóniczy, mu w ten: świalło. rostdrgane pryzma- 
tycznie po całem wnętrzu. i trudno, navrawdę, 
powiedzieć, czy odbywa się to na zasidzie ścisłej 


nieiy: obie się wzajemnie przenikają, obie zacie- 
rają pogranicza rozcinające Świat przedmiotów. 
Pogranicze to pragnie jednak później artysta pol- 
kreślić swoim rysuukiem, który nie chce niczego 
uronić, który chwyta z ogromną wrażliwością ха» 
żdy ruch wraz z jego najdrobniejszem тафаша- 
niem i 2аріесієт. Rysunek Markowicza przenika 
caly nbraz. Miejscami ma się wrażenie, że powstał 
on właściwie z rysunku, który głównie tu określa 
formę, i że kredka pastelową  dłalego może tak 
bardzo pociąga naszego artystę, że daje mu sposo- 
brość wypowiedzieć się rysunkowo na całym obe 
szorze obrazu. Plama olejna jest już niejako sya- 
tetycznym rezultatem. Markowicz woli kredzą 
swoją wyrysować „йо dna' każde drgnienie for- 
my, każdą niejako falę świetlną за płaszczyznach 
i krawędziach przedmiotów I znów vod«reślam: 
impresjonizm metody jego, analiza światła i 50» 
wietrza w pokoju, jest dla пїело, jakglyby xwe- 
stją wtórną. Tam bowiem prymat ma zmysłowa 
wrażliwość, która nie stanowi pierwszego plaat 
w twórczości Markowieza. Obok -lużej kolorysty- 
cznej wrażliwości, która go wiedzie Чо rozszcz% 
pianla koloru, przybywają tu czynniki ‘пле. Przy- 
bywa pewna nadwartość”, 

Markowicz, jak wiadomo, jest daleki od filozo- 
fji, i ideologicznej analizy swojzj pracy A jednak 
trafił się moment w którym pokusił się o syntezę. 
W wywiadzie Dra Kanfera wypo siada kilka słów 
о swojej sztuce. w których jest mowa i о przezna- 
czeniu i o odwiecznej tęsknocie, i o idei trwania 
i zaniku. Jeśli je Markowicz wypowiedział, nale- 
ży je chyba brać jako bardzo zgaszezony skrót jes. 
go doświadczeń artystycznych Na pierwszy rzut 
oka trudno poprostu pomieścić tak rozpięte idee 
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farby vlejne. Rodzice chcieli, bym został rabi 
nem i dlatego oddali mnie w Wilnie do jeszi- 
wy. Do 16-go roku życia studjowałem w jeszi 
wach wiłeńskich, ale przez cały czas wciąż ry 
sowalini Nieraz do rozpaczy doprowadzałem 
swych nauczycieli. pa gemarach bowiem гуѕо 
wałem ich portrety. Zwróciło to wreszcie u- 
wagę nauczycieli świeckich w jesziwie a dzię 
ki temu dostałem się do szkoły malarskiej, któ 
та we Wilnie prowadzili malarze Trutniow i 
Rybakow. Wtenczas jeszcze nie wiedziałem, 
że zostanę malarzem, bo uczyłem się dalej w 
jesziwie. Potem jednak zwyciężył zupełnie po 
ciąg ku malarstwu. Zainteresowali się mną 
cekoliczni polscy właściciele dóbr jak p. Swię- 
torzęcki į p. Cywiński, którzy byli pierwszy- 
mi mymi mecenasarni, zwłaszcza p. Swięto- 
rzęckiemu bardzo dużo zawdzięczam, albo- 
wiem stale mnie zachęcał do dalszej pracy 
nad sobą, a nawet gorzkie czynił nieraz wy- 
гану kupcom żydowskim, że się mało mną іп 
teresuja. Póżniej po ukończeniu szkoły malar 
skiej w Wilnie i po pierwszej swej wystawie 
razem z profesorami Trutniowem i Rybako- 
wem wyjeżdżam do Paryża dzięki pomocy 
wielkiego przywódcy  sjonistycznego Вогуѕа 
Goldberga, który dał mi list polecający do słyn 
nego rzeźbiarza żydowskiego Bernsteina-Sina 
jewa. W Paryżu jestem uczniem prof. Cormo 
na, który jednakowoż zostawia mi zupełną 
swpbudę i nie gnębi mnie wcale swym auto- 
rytetem. W Paryżu urządzam od czasu do cza 
su wystawy, które cieszą się dużem powodze- 
niem, o czem świadczy chociażby okoliczność, 
że dzieła moje zakupywali notablowie pary- 
всу. Wajna wybucha i zmusza mnie do po- 
wrotu do kraju, siedzę podczas wojny w Pe- 
tersburgu i w Moskwie a po wybuchu rewo- 
łucji wracam znowu w raku 1919 do Wilna. 
Panowała tam wtenczas bardzo ciężka atmo- 
sfera, Urządzają w Wilnie moją wystawę, a 
prasa pisze, że przyczyniła się do podniesienia 
ducha społeczeństwa żydowskiego. Żydowski 
minister Litwy kowieńskiej dr Sołowiejczyk 
zaprasza mnie do Kowna i urządza mi tam 
wystawę. Potem wyjeżdżam do Berlina, gdzie 
przebywam przez trzy lata, nie czułem się jed 
makowoż dobrze w Niemczech, chociaż mater- 
jainie dobrze mi się powodziło. Wyjeżdżam 
«więc do Paryża a stamtąd za namową Żabo- 
tyńskiego, do Palestyny. Tu dopiero odżyłem. 
Ńmjało powiedzieć mogę o sobie, że byłem 
pierwszym malarzem żydowskim, który zam- 
ша w swych obrazach duszę Palestyny. Pier 
wszy chyba zacząłem malować niebo palestyń 
skie, które bynajmniej nie jest niebieskie, 
łecz jakieś zielono perłowe. Corocznie urzą- 


w jego wszak tak realnej i konkretnej wizji. Ale 
nieco później wykrywamy sekret. Markowicz był 
za szczerym і za dużo, jako malarz, zobaczył w 
najprostszej otaczającej go rzeczywistości, by 
miał anioły sprowadzić na ziemię. jak to inni 
czasem robili. Ogólnych, syntetycznych odczuwań 
nie wypowiadał w alegorjach. Pozostał wśród 
bliskich mebli i postaci w swoim vokoiu; ale tu 
właśnie też przyczajała się dyskretnie i rosła owa 
ideowa synieza, która wypowiada się ve wspom- 
nianycn jego słowach: łokowała się może w na- 
stroju jego- starców. Pierwsze zarodki musiały 
tkwić w nadbudowie szkoły Mateikowskiej W jej 
powietrzu wisiała pewna mistyka mpatrjarchali- 
zum. Nastrój który otaczał jego starców — płynął 
2 narodowego kultu dla tradycji. był nawet tu i 
ówdzie zakapturzonem zwatpieniem w żywotne 
sły współczesnosci Maurycy Gottlieb „avsarwił 
ten motyw biblijnym pierwiastkiem, 
za” — daleki od wszelkiego historyznu — "iał 
go na tle powszedniego molywu  rodzajow”gn 
Wzory holenderskie nauczyłt go taiemnieg „ro2- 
modjonego realizmu“, Nauczyły то iaw ło można 
х najprostszem wnętrzu zamknąć daleka re nini- 
scencję. i te pierwiastki wiary i kultu. które dane 
-rodowisko społeczne w sobie wyaodowuje, w na- 
szym wypadku. waskie рл ła wisko miesz- 
czańskie, którego atmosfera znalazła x Markowi- 
ezu swcjego і поје mecra 

Artystyczne walorv jego sztuki czynią go zju 
wiskiem bardzo rnważnem i trwiłem v historji 
"ąszęgo malarstwa. 


asd 


Н. Weber. 


M :rkovicz. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 8. X. 1938 
dzam w Palestynie wystawę swych obrazów. 
Gdym w roku 1927 wyjechał z Palestyny, bur 
mistrz Jellin oświadczył na bankiecie pożeg- 
nalnymm, że chociaż Cnkierman wyjeżdża, o- 


‚ brazy jego pozostają w Palesiynie. Kraków 


ogladal wystawę palestyńską przed czterema 
laty, teraz jedynem mojem marzeniem jest, 
by zebrać trochę „floty” i znów wyjechać do 
Palestyny. Córka moja urodziła się w Pale- 
stynie, wyniosła stamtąd niebo paletyńskie, 
w swej duszyczce młodej i żyje niejako tem 
niebem po dziś dzień. Włóczę się odtąd po 
świecie, wszędzie urządzam wysiawy, a serce 
moje jest wciąż w Palestynie. Wiem, że się 
de Palestyny dostać muszę, chociażby przy- 
szło mi pieszo tam Żajść. Czuję, że Palestyna 
stanie się dla mnie drugą wiosną mego życia. 
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Так bardzo tęknię za Райїесупа* — zakończył 
Cukierman swą opowieść życiową, nie obfitu- 
јаса w przygody, lecz wypełniona ро brzegi 
pracą. (heiałhbvin bardzo. by Krakow w częsci 
przynajmniej dopomógł urlyście w urzeczy=! 
wistnieniu jego tęsknoty. 

A Cukierman obdarzył mnie hojnie, wręcza 
јас mi egzemplarz „Abecadła żydowskiego"; 
wydanego w roku 1920 przez Kletzkina w Wił 
nie. Te bajeczne ilustracje, skąpane w kryni- 
cy żydowskiego folkloru, swa przedziwną lek 
kością wielki wywierają czar. Są tak piękne 
że powinny się znaleźć w każdym domu ży- 
dowskim. Nakład jest już jednakowoż wyczeq 
pany, a czasy są teraz zbyt ciężkie, by naj 
kładca wydał je po raz wtóry. Doprawdy szka 


da wielka... Р М. 


„Omanut” pracuje 


(—) Czytelnik hebrajski, przywiązany do książ- 
ki kebrajskiej, jest naprawdę w kłopocie w dobo- 
rze lektury. Tak się bowiem jakoś złożyło, że na 
półkach księgarskich rzadko tylko można znałeźć 


jakaś nowość bebrajską, rzadzo zjawiają się tam | 


wydawnictwa z hebrajskiego centrum wydawni- 
czego, to znaczy — książki ukazujące się w Pale- 
stynie. Czasopisma zaś hebrajskie, których licz- 
ba jest niewielka, това tylko w małej 
służyć jako drogowskaz w dziedzinie hebrajskich 
nowości literackich. Pięta Achilleso va literatury 
hebrajskiej — brak prawdziwej, twórczej krytyki 
hebrajskiej pokutuje jeszcze "iągle na łamach 
prasy hebrajskiej Nawet jedyne pismo literackie 
„Moznaim*, które zawsze cechował wysoki po- 
ziom, miało niewielki i słaby dział кгуіухі, nie 
mówiąc już o innych czasopismach 

Wskutek braku bezpośredniego kontaktu z wy- 
dawnictwami hebrajskiemi w Palestynie, powsta- 
łc u nas wyolbrzymione wyobrażenie о rozmia 
rach kryzysu książki hebrajskiej. Niewątpliwie 
kryzys taki istnieje, podobnie zresztą jak istnieje 
kryzys książki polskiej, kryzys ten przybiera na- 
wet specyficzny charakter, ale nie znaczy to by- 
najmniej wcale, że praca wylawaicza w Palesty- 
nie nie rozwija się, ani nawet, że liczba wydawa- 
nych i czytanych książek spada. Od lat już można 
zaobserwować ciekawe zjawisko: im większa jest 
imigracja, im silniejsze jest zaintereso wanie dla 
Falestyny, tem — dziwnym zbieżizn okoliczno- 
ści — słabszy jest głos słowa nebrajskego. tem 
mniej ujawnia się działalnosć hebrajskich insty- 
tucyj kulturalnych. Oto np. w okresie wielkiego 
nasilenia imigracji, która przecież wprowadziła 
do kraju sporą liczbę elementów n1ebrajskich. je- 
dyny tygodnik literacki „Моғпаіт ` zmienia się w 
miesięcznik, a wydawnictwa hebrajskie, nawet 
ріѕша codzienne w Palestynie. walczą, nadal jak 
walczyły dotychczas, z dużem: trudaościami. Nie- 


mierze , 


mniej atoli wydawnictwa hebrajskie pełne sa ży- | 


wotności, dostosowują się powoli do obecnych 
warunków, rzucają na rynek wiele vydawnictw 
popularnych, tanich, chcąc w ten sposó» utorować 
drogę dla dzieł innych, powążaiejszych, które na- 
razie zapełniają szuflady biurek. rozmaitych wy- 
dawców... | 

Do rzędu tych nowych popuiarny:h wydaw- 
nictw należy piękna bibljoteka Omanutu — „Sifri- 
jab Lakol' W tej „bibljotece dla wszystkich" 
daje chlubnie zapisane w dziejach ksiązki hebraj- 
skiej wydawnictwo „Omanul' ро „Jajwięsszej czę- 
sc. przekłady najcelniejszych tworów literatury 
europejskiej. Dzieła Wassermanna, Selmy Lager- 
loi, Stevensona, Jack Londoaa, Tomasza Manna, 
Кеѕѕеро, Levinsona, wychodzą „o raz pierwszy 
w szacie hebrajskiej. Wybór jest dość różnarod- 
ny a miernikiem są prawdopodobnie wybitne na- 
zwiska i popularne dzieła bo chodzi przede- 
wszysikiem o bibljotekę popula na, 'udowa. Znaj- 
Gujemy więc obok przekłai1 żywotów Plutarcha 
przekład dramatu Kasteina о Sabataju Cwi, obok 
ćzieł klasycznych — zbiory iegead ludowych o0- 
bok opisów podróży — ргл2кіај dzieła Gobineau 
o renesansie. Jak we wszystkich vvdawnictwach 
okecnycb, tak i tu pozycja эгуд:па1пусһ dzieł he- 
brajskich jest niewielka Niewiipliwa zasługą 
„Omanutu” jest wydanie bardzo pięsaych uowelek 
znanej nowelistki hebrajskiej Debory Baron. 

Ostatnio ukazały się w „Sifrijah Lakol“ Oma- 
Lulu trzy, niewielkie rozmiarami. książki. Jedna 
z nich to legenda — jedna z wieła 'egead z ghetta 
praskiego. Jest to legenda Sz. Kosena o Żydzie- 
prostaku. o jego >żvwocie i ideałach х murach 
ghetto praskiego Autor prosto i bezpiel>n*jonal- 
nię opowiada nam dzieie Żyda w Pradze w XVIII 


stuleciu, kreśląc obraz życia ghelta praskiego. 
Jest to książeczka należąca do szędu tych, którel 
się czyta „jednym tcnen*, bo przecież  niewielej 
iaamy w naszej literaturze obrazów iego życia za- 
wierającego tyle cennych i interesujących warto+ 
ści. Odinienny charakter ma druga książka, której 
aulorem jest prawdopodobnie jakiś pisarz агара 
ski, Amin Alrichani. Są to wrażenia z podróży po 
kiajach arabskich. Autor zalytułow ił nie рех słu» 
szności swe wrażenia slowami ‘Królowie arab- 
ѕсу“, bo władcom arabskim, ich Aworoin i rozmai- 
tym oryginalnym zwyczajom poświęcą ten pisarz! 
arabski obdarzony aiczwykią bystrością najwię- 
cej uwagi. Nie pisze przytem dzieła naukowego; 
nie opisuje sytuacji Asyru, Hedżasu czy Nedżedu, 
lecz jego dzieło jest faktycznie reportażen, па! 
wzór reportaży europejskich, z krajów arabskich. 
Reportaż to ciekawy, napisany w sposób іпісгсі 
sujący. barwny i objektywny. Dobrze się stało, żel 
te wrażenia z podróży po krajaca arabskich przy- 
swojono literaturze hebrajskiej i to wa formig 
całkowicie zadowalającej. Dla 'zytetnika żydo- 
wskiego, tak mało wyznającego się w sprawach 
arabskich, będzie to lektura nietylko orzyjemnay 
lecz także pouczająca Książka autora urabskiegoj 
Amin Alrichani mówi o Arabach, ich kulturze, 
sj} sobie Życia, ich ideałach : dążnościach o wic- 
le więcej, niż dziesiątki rozmaitych artykułów — 
nawet arabskich. 

Szata zewnętrzna wydawnictw „Omanuliu'. јах 
zawsze, estelyczna i przynosząca chlubę wydaw- 
rictwom hebrajskim. Naprawdę w Palestynie do- 
Prowadzono sztukę wydawniczą do wysokiego! 
poziomu Aż radość wziąć do ręki te niewielkie 
rozmiarami książeczki, oprawne w płótno Багуу 
pomarańczowej lub sełedynowej, z pieknie wytło- 
czonym napisem. .Omanut znane było z luksuso- 
“ych wydawnictw. a „Sifrjah Lakol“ w niczemu 
ne ustępuje dawnym wydawnictwom „Omanutu *. 
Szkoda tylko, że „Omanut' tak mało алга 


się © 
zainteresowanie czytelników оола Palestyna. 
swojemi wydawnictwami. Coprawda poza Pale- 


styną znajduje się niewielka garstka czyielników 

nobrajsk ch, ale są to czytelnicy wierni, oddani i 

prawdziwie przywiązani do książsi hebrajskiej... 
L. R. 


KRONIKA LITERACKA 


(—) „GAZITH“: Miesięcznik hebr. poswięcony 
sztuce 1 literaturze „Gazith' rozpoczyna nieba- 
wem 2-gi rocznik, Pierwszy numer 2-go rocznika 
ima być poświęcony Lagalłowi. Adres .Gazithu : 
Tel- Awiw, uł. Szalom. Alejchema 37. 

() PIERWSZE DWA TOMY WYDANIA ZBIO. 
ROWEGO PISM MENDELE MOJCHER SFORIM. 
Wydawnictwo „„Emes* s Moskwie oœidalo już 10 
druku dwa pierwsze tomy zbiorowego wydenia 
dziadka literatury żyd.wskiej Mendsle Mojcher 
Sforim. Wydanie zbiorowe wyjdzie w 10.ciu to- 
mach : obejmie срок te.stu też i rozmia'te warian- 
ty. Materjal zgrupowary jest chronc igi znie W 
osobnym tomie wyżdą Lsty Ostatni rem zawiereć 
tędzie szereg monograt; p.święconyck twórczo- 
ści Mendela. 

KOMITET DLA WYDANIA PIEŚNI M. СЕВІВ. 
TIGA. Piosenki M, Gehivriga палево poety ludo- 
wego z Krakowa. staly się już własnością ogółu. 
Śpiewają je nietylko we wszystkich Jomach ży- 
dowskich, ale też i we wszystkich tea*rach żydow- 
skich. przyczem rozumie się samo przez się że 
poeta rzadko kiedy ot итти“ tartjemv  Ohecnit 
powstał w Krakowie zomitet który postawił ео 


łie za zadanie wydać kiikadziesiąt pieśni Gebiril- 
ga wraz z tekstem i muzyką. Stronę muzyczną Q- 
pracowuje prof Jan Hoffmann. 

NOWE DZIEŁA ZALMENA ZILBERCWAJGA 
O TEATRZE ŻYDOWSKIM. Znany badacz teatru 


skiego leksykonu teatralnego wydaje w najbliż- 
szych dniach dwie nowe prace poświęcone teatro- 
wi żydowskiemu. Pierwsza zatytułowana „Krew 
aktorska“ zawiera 20 ckarasterystyk żydows skich 
aktorów, a druga jest drugim tomem znanej książ- 
ki Zilberewaiga, która wyszła przed kilku laty pt. 

„Co opowiada żydowski aktor“. Książka ta zawie- 
ra rozmaite epizody i curiosa z żydowskiego ży- 
«іа teatranego. 

LIDJA POTOCKA, A. STEIN i W. GODIK W 
ZWIĄZKU ŻY DOWSKICH LITERATÓW W WAR 
SZAWIE. Lidja Potocka. A. Stein i W. Godik wy- 
stępują obecnie w Związku Żydowskich Literatów 
w Warszawie. W program wchodzą jednoakiów- 
ki, skecze i piosenki. Conferencierem jest Godik 
LIDJA POTOCKA, A. STEIN I JONAS TURKOW 
W KRAKOWIE. Dowiadujemy się, 70 w najbliż- 
szych dniach wystąpią w Krakowie Lidja Potoc- 
ka, A. Stein i Jonas Tnrkow. Nie jest to impreza 
krakowskiego żydowskiego towarzystwa teatral- 
nego, które sprawy przyszłego sezonu dotychczas 
jeszcze nie załatwiło, lecz impreza prywatna. 

NIEZNANE LISTY PRZYBYSZEWSKIEGO 
W „Kronice Gostyńskiuj", ezasopiśmie regjonal- 
nem, redagowanem przez Stauisława Helsztyńskie- 
go ukazały się listy Przybyszewskiegt z lat 1917 
— 1918, Są to listy pisane przez Przybyszewskie- 
go z Monachjum do Tomasza Skorupki gospođa- 
rza z Kosowa pod Gostywiem w sprawie przesyłania 
mu paczek żywnościowych za zapłatą, bo jak za- 
znacza Przybyszewski Bauworowie „dla Polaków 
niechętnie usposobieni nic nam sprzedać nie chcą". 

„WESELE“ WYSPIAŃSKIEGO W AMERYCE. 
Prot. Burleigh z Darmotuh College przełożył „We 
sele“ Wyspiańskiego na język angielski. Uniwer- 
gytet w Yale zamierza wystawić w swym teatrze 
mniwersyteckim ten przekład, 

NOWY SEZON TEATRALNY W POLSCE. Jak 

już donieśliśmy, Teatr Narodowy w Warszawie 
zaczął sezon sztuką Rostworowskieg: „U mety” 
Teatr Polski wystawił ако pierwszą swą pre- 
mjerę „Sprawę Dantona* Stanisławy Przybyszew- 
ekiej, — Teatr „Ateneum“ zapowiada w tych 
dniach premjerę sztuki J. J. Singera p t. „Borys 
Sawinkow*. — Teatr Łodzki zaczął sezon jesien. 
ny „Protesilasem i Laodamją* Wyspiańskiego w 
reżyserji Heleny Buczyńskiej i „Sędziami* w re- 
żyserji Sosnowskiego. Nawiasowo warto zwrócić | 
fiwagę, że znakomity aktor polski i reżyser p. So- 
snowski, który większą część swego życia teatral- 
nego przepędził w Krakcwie, występuje w Pozna- 
miu i w Łodzi. — We Wilrie otworzono sezno „Mo- 
stem“ Szaniawskiego. — We Lwowie sezon jesien- 
my jeszcze nie otwarty a narazie wystawiono sztu- 
kę Zilahy „Pokój nr. 17 na trzeciem piętrze”. 
' IMRE UNGAR W PALESTYNIE, Taureat mię- 
dzynarodowcego konkursu chopinowskiego w War- 
szawie Imre Ungar wyjechał na szereg "koncertów 
do Palestyny, skąd zamierza się udać do Egiptu. 
' NOWA SZTUKA JAKÓBA DEVALA. Paryski 
teatr „Athenee“ wystawił nową sztukę Jakóba De 
wala, autora „Stefka“ i „„Mademosselle* pt. ,.Мо- 
dlitwa za żywych”. Jest to znowu historja życia 
przeciętnego szarego człowieka. 

JAN PARANDOWSKI PREZESEM PEN-klubu 
Prezesem polskiego PEŃ-klubu wybrany został 
jednomyślnie Jan Parandowski, wiceprez*sami wy 
brani zostali ponownie Juljusz Kaden Bandrowski 
i Kazimierz Wierzyński, 

JUBILEUSZ JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. 
W roku bieżącym przypada jubileusz 20-letniej 
działalności artystycznej znakomitego aktora pol- 
skiego Jerzego Leszczyńskiego. W Warszawie po- 
wstał komitet jubileuszcwy. Na jubileusz wybrał 
Leszczyński „„Zemstę* Fredry. w które: to aztuce 
grać będzie rolę Cześnika. a nie jak dotychczas 
Papkina. W jubileuszowem przedstawieniu zagra 
rejerta Węgrzyn, Papkina Małaszyński a Рула а1- 
skiego Solski. 

JEDYNY W POLSCE POWAŻNY ŻYDOWSKI 
MIESIĘCZNIK LITERACKI. W tych Jniach wy- 
szedł nr. 14, jedynego w Polsce bardzo poważne- | 
go miesięcznika literazkiegc „Globus“  redagc- i 
wanego głównie przez cuaneyc poetę А Сайла ! 
świetnego beletrystę Żydowskiego Baszewisa. 
Nowy numer czasopism., które gorącc polecamy | 
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1 swej rodziny?” 


t rakbéu. 


„Jak najlepiej zobezpieczyć przyszłość własną 


Str. TI 


„Czy będę żył tak długo, aby z oszczędności stwc- 
rzyć Кора} który zapewnirodzinie środki do życia?” 


Лак najlepiej Takować te cszczędności?” 
Ою pfłania. idkie stawią sobie każdy człowiek parmięłający о swych obowiązkach. 


$ 
- 


Zawarcie ubezpieczenia f. zw. mieszanego, na 
dożycie I na wypadek śmierc), rozwiąże oba 
powyższe zagadnienia. 

A со do pewności lokai = to nad tem myślą 
doświadczen! specjaliści, którzy zgodnie x prze- 
plsami prawa ustalalą najpewniejsze sposoby in- 
wesłowanie kapitałów towarzystw ubezpieczeń. 


TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 


-PRUDENTIAL ” i „PRZEZORNOŚĆ” 


1 Audrzeja Paiockiego 8. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Dzisiejsze Zjazdy okręgowe Organizacji 
Sionistycznej w Król.-Hucie i Rzeszowie 


() Egzekutywa Organizacji Sjońskiej urządza 
dziś dwa Zjazdy Okręgowe w Кгб].-Нисіе i Rze- 
szowie z następującym porządkiem dziennym: 

1. Referat o pracy organizacyjnej. 2. Sprawoz- 
danie z XVIII Kongresu Sjonistycznego. 3. Sprawo 
zdanio przedstawicieli Komitetów Lokalnych. W 
zjeździe okręgowym w Król-Hucie uczestniczą 
następujące miejscowości: Katowice. Siemianowi- 
ce, Mysłowice, Tarnowskie-Góry, Rybnik Lipiny, 
Mikołów. Nowa Wieś. Z ramienia Egzekutywy u- 
czestniczy w Zjeździe Prezes Tow. Mgr. Ł. Salpe- 
ter oraz delegat na XVHI. Kongres Sjonistyczny 
tow. Dr. Rappaport. 

W Zjeździe okręgowym w Rzeszowie uczestni- 
czą następujące miejscowości: Błażowa. Czudec, 
Dynów, Frysztak. Grodzisko, Jaworcik Polski, 
Kolbuszowa, Kańczuga Łańcut, Majdan Kolbu- 
szowski. Nisko. Przeworsk, Ropczyce, Raniżów, 
Wielopole Skrzyńskie Niebylec, Strzyżów, Sędzi 
ezów, Sokołów, Sieniawa. Tyczyn, Żołynia, Gło- 
gów, Niedźwiada. Jeżowa. Nienadówka. Zjazd roz 
pocznie się o godz. 9-tej rano. Z ramienia Egzeku- 
tywy uczestniczy w Zjeździe tow. Dr. L. Hecht 
oraz delegat na XVIII Kongres Sjonistyczny Dr. 
J. Ohrenstein, 


Z ruchu „Akiba“ 


ZJAZDY: 

(;) W bieżącą niedzielę odbędzie się pierwszy 
cykl zjazdów okręgowych Ruchu A Н. Н. „Aki- 
ba'. I tak w Kołomyji odbędzie się zjazd okręgu 
stanisławowskiego, w którym udział wezmą gnia 
zda miast: Kołomyja, Stanisławów, Tyśmienica, 
Otynja, Kossów J abłonnica, Peczeniżyn, Marja- 
nopol, Jezopol, Bursztyn. Pistyn, Roznow, Kuty, 
Jasienica. Z ramienia S. N. wsźmie udział w zje- 
żdzie Eljahn Hoffsteter. 

W Jarosławiu w zjeżdzie wezmą udział miasta: 
Jarosław, Radymno. Łańcut. Żołynia, Leżajsk, 
Grodzisko, Wola Zarzycka, Oleszyce, Lubaczów, 
Cieszanów. Lubliniec, Zamek. Pruchnik. Prze- 


wersk. Rączyna, Sieniawa,  Krakowiec, Wielkie 
Oczy, Kańczuga. Zjazd jarosławski pożegna dłu- 
gaielniego kierownika i twórcę tego okręgu J. 
Zielinkowskiego, który po latach pracy wyjeżdża 
dn kibucu Akiby w Erec. Z ramienia S. N. ucee- 
sin czy Mosze Singer. 

W zjeździe w Oświęciniu okręgu bialskiego i 
zachodniej części okręgu krakowskiego uczestni- 
czyć będzie z ramienia $. N Аһагоп Łieseskind. 
W zjazdach okręgu podhalańskiego w Nowym Są- 
euz i w Nowym Targu uczestniczą gniazda: Сог 
lice. Krościenko, Krynica, Łącko, Piwniczna, Noe 
wy Тага, Zakopane, Czarny Dunajec, Łosie. Z ra 
mienia 5. №. uczestniczy w Nowym Sączu R. Ma- 
hlerówna, Jaakow Frei w Nowym Targu. 

W zjeżdzie w Tarnowie wezmą udział następu» 
jace podokręgi: podokręg tarnowski: Tarnów, 
Ciężkowice, Czarna, Tuchów, Pilzno, Brzostek, 
Dębica. Podokręg radomyski: Radomyśl Wielki, 
Borowa, Mielec, Szczucin, Połaniec. Podokręg 
tarnobrzeski: Tarnobrzeg, Baranów, Osiek, Szy- 
dłów, Grębów, Pysznica. Робохгер rozwadow= 
sko- ułanowski: Ulanów, Rozwadów, Krzeszów, 
Bojanów, Rudnih vad Sanem, Jeżowe, Kamień, 
Sandomierz. Podokręg rzeszowski. Rzeszów, 
Strzyżów, Błazowa, Sokołów, Czudec, Głogów, 
Domarac, Chyzne, Jasienica, Ropczyce. Z ramie 
nia S. N uczestniczyć będą: dr. Jehuda Ohren- 
stein. Jue Lólelholz Mosze Hecht. 

Zjazd okręgu przemyskiego został odwołany. 

Zjazd „olim“, który miał odbyć się w Krako- 
wie przesunięty został na 15 bm. 


REFERATY PUBLICZNE 

Na akademji antyhitlerowskiej w Tarnowie, po 
łączonej z jubileuszem rocznego istnienia gniaz- 
da, referaty wygłoszą: tow. J. Neiger. członek 
sjońskiego A. С. i Jehuda Ohrenstein W ramach 
akademji wystąpi chór gniazda krakowskiego. 

Oświęcim. Na akademji zakończającej zjazd sta- 
raniem gniazda urządzonej, wygłosi referat mgr. 
Edward Rosthalł na temat: Sytuacja w żydostwie 
i w sfonniźmie. 

Wieliczka: Referat o sytuacji żydostwa wygło- 
si J Schuldenfrei, 


naszym czytelnikom. obejmuje ..Pieśn* o Rosji“ 
Liesina, „Robaki“ (nowela) Józefa Opatoszu. dal- 
szy ciąg powieści J Baszewisa p. t. „Szatan 2 
Gorei“. artykuły Sznajersons i Natansona, poezje 
Arona Cajtlina i Lejelesa oraz bardzo bogatą kro- 
піке і recenzje, Adres czasopisma, Warszawa Lesz- 
no 112. (K). 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

(—) CZYTELNIK „OPINJI* W TARNOWIE: 
Na tego rodzaju napaść mamy jedyną odpowiedż: 
gleboka pogardę Uważalibyśmy "а poiżenic go- 
dności własnej wdawanie się w dłuższa poiemikę 
karjerowiczem, którego 
jedyna dewiza w życiu jest: „wessen Brot ich 
esse, dessen Lied ich singe". 


Zamówienia 
telefoniczne 


na prenumerate 
„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Nr 102-79 


„Nowy Dziennik“ 


destarczony bedzie 
nazatmirz "~ zamówieniu 
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Likwidacja Komisji dla гайт "EPE 
dministcacji 


ара przy prezesie rady ministrów ko- 
misja Ча usprawnienia administracji kończy swe 
prace i ma Бус zlikwidowana jeszcze w br. 

Narazie tyłko niektóre z licznych projekiów, 
opracowanych przez komisję zostaly zrealizowa: 
ne. Jak wiadomo na podstawie otrzymanych peł- 
nomocnictw rząd może wprowadzić w życie te 
projekty w drodze dekretów jeszcze w ciągu 1934 
roku. 

Jednym z ostanio opracowanych przez komisję 
projektów jest odciążenie gmin od nadmiaru czyn 
ności, zleconych im przez władze państwowe. Nad 
miar tych czynności powoduje, że koszty admini- 
nistrącyjne gmin ogroinnie wzrosły i przekroczy- 
ły obecnie w wielu gminach 50 proc. budżetów 


guinnych. | 
Komisja projektuje między in. zwolnienie gmin 
z obowiązku przeprowadzania najrozmaitszych 


czynności statystycznych. z obowiazku ściągania 
rat ogniowych, wreczenia zawiadomień sądowycn 
utrzymywania aresztów gminnych. 


Gszałał z rozpaczy 
і zmarł z nędzy i głodu 


Z Warszawy donoszą: przy ul. Ogrodowej 
46 ка 54-letni Stanisław Kopczyński z żoną 
Marjanna i dwojgiem dzieci. Kopczyńscy zalegli 
w opłacie komornego za 7 miesięcy, a właścici2l 
domu podai sprawę do sądu i uzyskał eksmisję.. 

Nazajutrz po wyroku Kopczyński z rozpaczy 
chciał wyskoczyć oknem z mieszśania swego na 
ПІ piętrze, lecz go w porę zalrzymano 

W nocy Kopczyński dostał pomieszania zmy- 
słów, zerwał się z pościeli, schwycił żonę za gar: 
дю 1 zaczął dusić. Przerażona kohiela zerwała 
się 2 łóżka i wybiegła w hieliźnie na scnody. Туп 
czasem Kopczyński zdemolował mieszkanie, zni- 
szczył Ściany i wybił szyby w oknie. 

Wczoraj Kopczyński powracając z miasta Jo 
mieszkania, prawdopobnie wskutek wycieńczenia 
* apadł na schodach. Jedna z sąsiadek p. Zoija Midz 
górska dała nieszczęśliwemu gorącej herbaty. Po 
licja wezwała pogotowie. Lekarz stwierdził już 
kmierć wskutek wycieńczenia. Zwłoki przewiezia 
no do prosektorjum. 


Spadając z roweru nadzial się na widły 


(;) W Żegocinie (Wielkopolska) wydarzył się 
niezwykle tragiczny wypadek. Zamieszkały w 
Zbikach 13-letni Czesław Nawrocki jechał rowe- 
rem, trzymajac widły w prawej ręce. 

W pewnej chwili wjechawszy na kamień stracił 
równowagę i spadł z roweru tak nieszczęśliwie. 
ż* nadział się na widły Przebiły mu one klatnę 
piersiową raniąc serce, skutkiem czego ee 
kr poniósł śmierć na miejscu. 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) BIELSKO- BILALA NA RZECZ POŻYCZKI 
NARODOWEJ. W Białej ogółem na rzecz Pożycz 
ki Wewnętrznej 5491 subskrybentów  zadeklaro- 
wało 2,019,650 zł z tego wpłacono gotówsą kwa 
tę 21. 861,858. W Bielsku 6547 subskrybentów za- 
deklarowało zł 3,177,650, z tego w gotówce 
2,046.367. Тейупу Śląski Zakład Kredytowy przy- 
fg} 1488 subskrypcyj na łączną sumę zł. 1.320,100. 
z tego w gotówce zł 428,990 

=: MAGISTRAT MIASTA BIALEJ wzywa 
wszystkie osoby posiadające broń palną, a nie 
posiadające pozwo!cnia na prawo posiadan'a czy 
też noszenia hroni. aby do dnia 10-со bm dohro- 
wołnie złożyły broń w Starostwie w Białej, gdyż 
po upływie tego terminu będa do nich stosowane 
przepisy karne ustawy, a w szczególności artykuł 
47, przewidujący karę więzienia do lat 3. Pozwo- 
lenia na nabycie, posiadanie lub noszenie broni 
wydaje Starostwo 

(—) DZIS ZJAZD „AHANOAR HACJONI* W 
BIELSKU. Uroczyste otwarcie zjazdu okręgowe- 


ж dB a DZIENNIK" кого: jedziałck 8. 2 o E 


go organizacji młodzieży sjon. „Hanoar Цасјолі" 
nastąpi 4215 w niedzielę o 10-10ј przedp. «w sali ka- 
halnej w Bielsku, uł Mickiewicza 22. 

(—) SPP „HITACHDUT* urządza dla wych 
członków kilka kursów hebrajskich dla początku- 
jących 1 dla zaawansowanych. W tym celu wszys- 
cy członkowie partji, jakoteż Gordonji, Busslji, 
Grupy akademickiej, Grupy pań i dziewcząt, oraz 
„Olim Poalim', zamierzające uczyć się hebrajskie- 
go, zbiorą się jutro w poniedziałek o godz. 7-mej 
wiecz. w Uczelni Hebrajskiej (budynek żydow- 
skiej szkoły powszechnej przy ul. Krasińskiega 
17, klasa 5 b, 2-gie piętro). Kursa prowadzić bę- 
dzie p. prof. Keller. Dla niezamożnych nauka hez- 
płatna. 

(—) Z WIZA. Pojutrze we wtorek Wizo nrządza 
w „Białej Sali“ Flanka wielką rewję mód, połą- 
czoną z dancingiem. Początek o 8,30 wiecz Pod 
kierownictwem p. prof Kellera odbędzie się kurs 
języka hebrajskiego dla członkiń Wiza. Kurs bę- 
dzie się odhywał co poniedziałek i czwartek od 
6,30 do 7,30 wiecz. w lokalu Wiza przy ul. Kole- 
jowej 19 w Bielsku. 

(©) PIŁKA NOŻNA. O mistrzostwo klasy A 
walczyć będą dziś w Bielsku następujące kluby: 
Hakoah—Leszczyński KS Biała (boisko Hakoahu, 
godz. 15,30). Sturm— Czarni żywiec (boisko BBSV 
godz. 15.45), BKS Biała—Grażyna Dziedzice (hoi- 
sko w Białej, ul. Kolejowa, godz. 10,30). 

(—) TEATR POLSKI W BIELSKU: Jutro w 
poniedziałek o godz. 19,30: „Nasza żoneczka', far- 
sa A Hoopwooda. 


(—) TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś w 
niedzielę o godz. 16-tej po zniżonych do połowy 
cenach, przedstawienie dla dzieci: „Das Marchen 
vom falszen Prinzen“. Dziś o 20-tej: „Peer Супі. 
dramat Ibsena, muzyka Griega. (Abonament serja 
zielona). 

(—) CYRK STANIEWSKICH W BIELSKU. O- 
twarcie cyrku cieszyło się ogromnem  powodze- 
niem. Cyrk Staniewskich posiada kilka sensacyj- 
nych wprost airakcyj o wielkomcjskim forma- 
cie. Dziś w niedzielę dwa przedstawienia, a to o 
4,15 popoł. i o 8,30 wiecz. 

(—) REPERTUAR KIN: Apollo: „Jego eksce- 
leneja subjekt‘ (Bodo, Тот, Ćwiklińska). Miejskie 
Bielsko: „W niewoli małżeńskiej" (Flip i Flap). 
Miejskie Biała; „Córka pułku* (Anny Onara) 
Mars: „Zdradliwe strzaly‘, 


ГМ 


Z JASŁA 


(—) Z KAHALU. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie nowego Zarządu Kahału, na którem m. in. u- 
chwalono tytułem subwencji na rzecz miejscowych 
chałuców wyjeżdżających do Palestyay nokażną 
sumę, która została na wniosek tow. Fromawicza 
przekazana prezesowi „Ezry“ tow dyr. Iglerowi 
do rozdziału, Gabaim (zarządcami synagogi) mia- 
nowani zostali tow.: Naftali Hoffert i Józef Meth 
obaj z „Mizrachi“. Staraniem nowego Zarządu zo- 
stał wynajęty nowy łokal przy ul Sokoła. Na o- 
slalniem posiedzeniu, na którem nieobecni Ъу 
przedstawiciele Bloku narod. zamianowvany zo- 
stał skarbnikiem członek Bloku kliki agudystytz- 
nej M, Krischer. 

(—) AKCJA NA RZECZ POŻYCZKI ХАКО- 
DOWEJ dobiega już końca. Wyniki jej przedsta- 
wiają się pomyślnie. Dotychczas suhskrybowana 
suma wynosi około zł. 300.000. Z większych sub- 
skrybentów wymienić należy lut. rafinerję nafly 
włos. Gartenberga i Schrelera Jasio- Niegłowice, 
która suhskrybowała stopięć tysięcy złotych. 

(—) Z ŻYCIA ORGANIZACJI. Wczoraj w loka- 
lu Stow. ..Mizrachi* odbyło się przy licznym u- 
dziale publiczności i ugrupowań  sjonistycznych, 
pożegnanie znanych działaczy na niwie narodowej 
tow. M. Kormanówny członkini naczełnezo sekret. 
„Bnot- Mizrachi* w Krakowie i tow. 
Krischera prezesa .Сеігеј Mizrachi“, wicekomi- 
sarza „Keren Kajemel* w Jaśle. którzy w najbliż- 
szych dniach wyjeżdżają до Erec. Odbyło się u 
nas uroczyste otwarcie nowo wynajętego lokalu. 


Jest obowiazkiem każdego Żyda 
Komitetu Fomocy Uchocźcem Żydowskim z Niemiec 


W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kabalu, parter) Telef. 169-13 


Pamiętaj o braciach bezdomnych I bez zacpatrzenia! 


Salo:nana ; 


| 
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m. Dr. піса Lapis 


powrócii 
Kraków, uł. Basztowa L. 9, I. p. 
Telefon Nr. 133-53. 


Lekarz-Dentysta 


Dr. I. SYROP 


Specjalista w leczeniu ropienia dziąseł ' prostowaniu 
zębów krzywo-rosnących 
powrócił i ordynuje 
Kraków, Pi. WW. Swietych ою. 1 1р; 
Tei. 113-21 


ADWOKAT 


Сг. SZYMON MAHLER 


prowadzi kancelarję 
w Rzeszowie przy ul. Kościuszki 9 
ADWOKAT 


Dr. JOZEF GROSS 


prowadzi obecnie kancelarję 


w Bielsku, Kolejowa ` 10, tel. 1170 
Zgon bł. p. Torczynera 


*Niedawno zmarł we Wiedniu w 72 roku ży 
cia jeden z najstarszych sjonisłów  Wiedn:a 
izak Eisig Torczyner, Bip. Torczyner z górą 
lat 50 był czynnym działaczem sjonislycznym 
pracował w dziedzinie rozpowszechnienia ję- 
zyka hebrajskiego i czynny był na każdym 
odcinku pracy sjonistycznej. Jego syn, Numa 
Tolczyner jest prezesem organizacji sjonis- 
tycznej w Belgji. Jego drugi syn, Harry Tor- 
czyner znany uczony i badacz biblji objął o- 
statnio katedrę języka hebrajskiego na Uniwer 
sytecie Hebrajskim w Jerozolimie. Pogrzeb 
Тогсғупсга był wielką manifestacją sjonistów 
wiedeńskich. Nad grobem zmarłego przema- 
wiał dr. Plaschkes. 
| KZ —–_— 


Stow „Jeszurun', które zagaił przewodn. tow. 
Seinwel. Okolicznościowy relerat wygłosił orezes 
lok. kom. tow. Fromowicz. W łokału czynna jest 
codziennie czytelnia zaopairzona we wszystkie 
prawie dzienniki, a w najbliższych dniach zosla- 
nie otwarta odnowiona bibljoieka. 

(—) „DZIEŃ SPORTOWY“. W niedzielę dnia 
8 października br. obchodzić będzie tut, Z. К. 5. 
Makkabi „Dzień sportowy“ na który zawita do 
nas „Makabi* z Preszowu (Czesnołowacja). Na 
program składają się: zawody ping- bongowr, 
piłki nożej i in. a na zakończenie odbędzie się 
Five o- clock o godz. 5 pop. w sali Domu Żydow. 
Przyjazd gości wywołał w tut. kołach sportowych 
wielkie zainteresowanie 10 bm. zawita Јо nas 
światowej sławy pianisia, М. Münz, który da wy- 
stęp w sali Sokoła. 


(—) ZE SCENY. Tut. Koło Dramatyczne odo- 
grało pod znakomitą reżyserją p. Dr. Stworzewi- 
cza sziuke .Росіас- Widmo‘, która јако *ałość 
wypadła b dobrze. (J-t.) 

-—-000— 

MEIR GROSSMAN W ZACH. MALOPOLSCE 

Dnia 10 bm. przyjeżdża do zachodn oj Małopol- 
5х1 przywódca .„Judenstaalsparlci* 1 wiceprczy 


dent Komitetu Akcyjnego Świalowej Organ*zacji 
Sjonistycznej tow. M. Grossmann. stóry wygłosi 
szereg referatów na temat „Konstiruklywna droga 
do odbudowy Państwa żydowskiego* Odczyt ten 
wygłoszony będzie m. in w Krakowie. Tarnowie, 
Rzeszowie i Jarosławiu. 

|>| 


złożyć deklarację na rzecz 


а Adwokat { 
Dr. Milan Kartowicz 
Kraków, ul. Floriańska L. 7 


prowadzi kancelarję 
Telefon 155-88. 


KRONIKA > 


PAŹDZIERNIK 


Wschód 8 zachód 
słońca słońca 
s 7 NIEDZIELA лә 


18 Tiszri 5694 


|. ADR ыг ый 
Kraków ku czci 


króla Sobieskiego 


Dziś w niedzielę o godz. 10-tej rano staraniem 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 250-tej Rocz- 
nicy Odsieczy Wiednia odbędzie się w Katedrze 
Ра Wawelu Uroczysle Nabożeństwo. Po nabożeń- 
Btwie prezydent miasta dr. Kaplicki złoży wie- 
Бїсс na sarkofagu króla Sobieskiego. 


— KU UCZCZENIU ROCZNICY ODSIECZY 
WIEDNIA odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 
9-tej rano, staraniem prezydjum Krak. Gminy ży- 
dowskiaj nabożeństwo dia młodzieży  szkoinej 
iw templu przy ul. Podbrzezie. 


Podarki 
Ша marszałkowej Piłsudskiej 1 córek 
Or.egdaj wręczył prezydent miasta dr. Kapliczi 
Marszałkowej Piłsudskiej wspaniale oprawne wy 
Gznie pt. „Muzeum Narodowe* prof. Feliksa Ko- 
pery. Książka oprawiona w niebieską skórę ko- 
złową. Na frontowych okładzinach pięknie graficz 
nie ułożony napis nie mniej oryginalnie na grzbie 
cie. Między układem wierszy ręcznie tłoczony w 
złocie berb miasta Krakowa w miniaturze. Tyl- 
ne okładziny zdobiło stylizowane godło miasta 
Krakowa Oryginalna wyklejka linorytowa wew- 
nątrz książki doskonale harmonizowała z całością 
Brzegi okładzin zawieraly złocone wyciski, któ- 
re szczególnie pięknie się odznaczały na jasnej skó 
rze niebieskiej do której przylegał matowo złocony 
brzeg książki. Pudełko, w którem książka spoczy- 
wała była z białej skóry wyłożonej wewnątrz nie 
łieskim cienkim aksamitem. Książkę wysuwało 
się na niebieskiej jedwabnej wstążce Na froncie 
pudełka złote inicjały Marszałkowej A. P. 
Całość niezwykle wytworna z dużym umiarem 
i poczuciem rytmiki układu graficznego, prawdzi- 
wy klejnot bilbjofilski, projektował Alfred Holen 
der wykonał zakł. art.-intr. R. Jahody w Krakowie 
Сӧгкот zaś Wandzi i Jagódze wręczył prezy- 
dent miasta karnety ze skóry marocain koloru 
niebieskiego w bardzo oryginalnych srebrnych 
pochewkach, które zawierały z jednej strony gra- 
werowany herb Krakowa, z drugiej zaś pięknie 
wiążące się monogramy. Ołówniki srebrne z niebie 
skiej emałji. Prawdziwe cacka pomysłowe i wy- 
tworne, projektował również art. Alfred Holen- 
der. Wspaniałe podarki spotkały się ze szcezegól- 
nem uznaniem. 


Lektorat hebrajski na U. J. 
w roku akad. 1933/34 


Lektor dr. B. Katz w bieżącym roku prowadzić 
będzic З kursy: elementarny, średni i wyższy. 
Kurs elementarny (gramatyka, ćwiczenia, konwer 
sacja) odbywać się będzie w Środy od 6—7 i w 
czwartki od 7—8. Pierwsza lekcja na kursie ele- 
mentarnym — 19 bm. Kurs średni (lektura i inter 
pretacja tekstów) odbywać się będzie w ропіе- 
działki i środy od 7—8. Słuchacze tego kursu zbio- 
rą się poraz pierwszy — 9 bm. o godz 7. Kurs 
wyższy odbywać się będzie w poniedziałki (dra- 
mat hebrajski) i środy (proza nowohebrajska) od 
—9. Pierwsze zebranie kursu wyższego (inform ) 
— 9 bm. o godz. 8-ej. Wszystkie kursy w sali 4. 


Budowa 
Muzeum Narodowego 


Muzcum Narodowe w Krakowie będzie trwałą 
pam ątką całego Narodu Polskiego. będzie zwier- 
Сівдіет przeszłości i teraźniejszości, będzie świą 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 8. X. 1933 
WIELKIE WYGRANE: 
300.000 zł. 
160.006 „ 

75.000 „ 

50.006 „ 

50.000 „ 


i wiele innych wygranych padło 
ostatnio w największej w Polsce 
kolekturze 


Ј. 


4 nk Sir. 13, 


САМОМ 


Warszawa: Centrala — Marszałkowska 154, 


Radz'my przeto wszystkim nabywać losy I-e klasy w ko!ekturze Wolanowa. Zamiejsco- 
wym wysyła się natychmiast po wpłaceniu ależności do Р. K.O. na konto Nr. 18,814. 
Cena: 1⁄4 тї. 10—, połówki zł, 20*—, całego losu zł. 40—, 4 


Uwaga: Ze względu ра tardzo korzystną zmianę planu gry do 28 loterji wysyłamy 
każdemu szczegółowe prospekty zupełnie darmo. : 


tynią, którą wzniosła przeszlość vrzy szłości 

Jak aktualną stała się sprawa budowy Muzeum 
i akcja zbiórki świadczy fakt, iż ogólna kwota 
zebrana przez Komitet przekroczyła już dnia 25 
września br. pierwszy miljon i wynosi po dzień 
dzisiejszy: 

1,040.305 ZŁ. 

Mimo więc bardzo ciężkiego okresu gospodar- 
czego, który dotknął wszystkich bez wyjątku, їа- 
la otiar składanych wzrasia z xażdym dniem i 
plyna dary pieniężne z całej Polski. 

Szczególne to zjawisko jest dowodem, iż cale 
Społeczeństwo, a w szczególności krakowskie ^- 
czekiwało rzeczywiście z największam  utęsknie- 
niem podjęcia budowy nowego gmachu. Nikt nie 
pozostaje w tyle, wszyscy stają w szeregu i każdy 
uaje ile może, tak iż Muzeum stanie wysiłkiem 
wszystkich. 

Odezwa Komitetu dała niespodziewany wynik 
zwłaszcza jeśli uwzględnimy, iż w międzyczasie 
przyszedł okres wakacyjąy a obecnie Pożyczka 
Narodowa, która bynajmniej nie przytłumiła wiel 
kiego zapału ofiarności i zainteresowania ludzi 
dla sprawy Muzeum. 

Mamy dziś nowy przykład przywiązała do gro- 
du krakowskiego w osobie radnego miejskiego dr. 
Artura hr. Potockiego z Kraxowa, który ofiaro- 
wał zł 50.000, w dalszym ciągu zaś: Krakowski 
Komitet Związku Banków w Polsce zł 3.500, Drze 
wiccki i Jeziorański zł 500, inż. Emil Czerluncza- 
kiewicz zł 300, Fabryka zegarków Loius Brandt 
8 Frere S A. Omega Watch Co Bienne (Szwajca- 
гја) 300 franków szwajcarskich (520 zł), Е. We- 
del 5. A. Fabryka Czekolady w Warszawie 1.000 
zł, prof U. J. dr. Stanisław Ciechanowski zł 25, 
ks. M. J. Kuznowicz zł 50, Stanisław Orzechow- 
ski zł 1, rabin Simche Frankel w Podgórzu zł 200 
Józef Wiśniewski zł 25, Henryk Splichal zł 5, Jó- 
zel Spilchal zł 5, mgr Stanisław Jastrzębski zł 5, 
Zakłady Przem Handł. „Tęcza* S. z o. o. zł 100, 
dyr. banku Stanisław Hoffman zł 100, dr. Marjan 
Ciećkiewicz zł 100, Henryk Ziffer zł 25, dr. Emil 
i Jan Horowitzowie zł 50, Personal biurowy Pol- 
sko Gdańskiego Przem. Ryżowego w Krakowie 
zł 50. Juljusz Steinbach 21 50, Jaxób Buchweitz zł 
50, Nauczycielstwo Studjum Wych. Fiz. U. J. zł 
100, składka zebrana przez dyr. K Dobiję zł 100, 
Jakob Aleksandrowicz zł 25, dr. Szymon Feldblum 
adwokat zł 200, Tow. Strzeleckie (Bractwo Xur- 
kowe) zł 1000. Datki składać można w PKO. Nr. 
400.100 lub w Administracjach prasy krakow- 
skiej Złóż chociażby najskromniejszy datek i je- 
dnaj ofiarodawców. Sekretarjat Komitetu mieści 
się przy wydz. IV. Magistratu. 

——050—— 

—DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę таја dy- 
Żur dzienny i noeny apteki: ul. Grodzka 22, plac 
M»tejki 3,71. Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 
36 i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur apte 
ki. ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mi- 
kołajska 4, Starowiślna 77. 

— ZWIEDZANIE STAROŻYTNOŚCI ŻYDOW- 
SKICH NA МАЉАЛЛА, średniowiecznej Starej 
Synagogi, bóżnic Reb Ајғуха, Wysokiej, Remu, 
cmentarza wielkich rabinów z XVI w z grobem 
Wielkiego Remu oraz malowniczych zaułków ży- 
dowskiego miasta, dobędzie się dziś w niedzielę 
jeko 44 wycieczka nauk. z cyklu Tow. МИ. Krak. 
prod kier. dra J. Dobrzyckiego. Zbiórka punkt. 
о godz. 2'30 na pl. Wolnica pod Ratuszem (tramw 
Nr. 1). 

— ODCZYT ЕЅРЕВАМСЕІ. W poniedziałek 9 
bin. o godz. 815 w lokalu „Societo Esperanto" 
Kraków, Smoleńsk 9 odczyt zbiorowy pt. „Jak 
propagować w czasie Tygodnia Esperanckiego". 
Bibljoteka otwarta od godz. 7'30 do 8'15. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu u- 
biegłego tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia w Krakowie 16 wypadków szkarlatyny, 
10 dyfterji, po 2 duru brzusznego і рђёу i 1 zapa- 
leria opon mózgowych. 


РЦ e O WZ A WZ анааран 


— DWIE KURTKI W JEDNYM DNIU. Zeine- 
man Faweł zam. Pawia 16, zgłosił do policji, że 
skradziono mu z niezamkniętego mieszkania kurt 
kę futrzaną wart. 100 zł. Kuczewicz Wacław zam. 
w Warszawie Krucza 32 zgłosił, że skradziono mu 
z samochodu stojącego na ul. Sławkowskiej kurt- 
kę skórzaną i pled wart. 250 zł. 

— NIEMIŁA PRZYGODA W KINIE. Inż, Mio- 
doński Józef zam. w Białej zgłosił, że skradziono 
mu w kine przy ul. Gertrudy aparat Iotograficzny 
wart. 410 zł 

— СО ZGINĘŁO Z MIESZKAŃ? Soroczyński 
Edward zam. Ujej skiego S zgłosił, że skradziono 
mu z mieszkania kasetkę żelazną zawierającą ró- 
2па biżuterję oraz obligację Pożyczki 1920 r. łą- 
cznej wart około 1000 zł. Dochodzenia w toku. 
Szczudło Bronisława zam. Garbarska 22 zgłosiła 
że skradziono z niezamkniętego mieszkania na 
szkodę jej ojca Franciszka Bigosza zegarek złoty, 
Schaffhausen z łańcuszkiem wart. 600 zł. 

— PRZEZ PIWNICĘ DO SKLEPU. Englander 
Izaak zam. Lwowska 13 zgłosił, że nieustaleni na- 
razie sprawcy dostali się do piwnicy Weinreba 
Ignacego przy ul. Lwowskiej 10, skąd  przebili 
otwór w murze do jego sklepu z mydłem i naftą 
i skradli 60 zł w gotówce. 

— NAJECHAŁ NA POSTERUNKOWEGO. Pilch 
Alojzy zam. Wrocławska 34, jadąc szybko ulicą 
Podwale na rowerze najechał na pełniącego tam 
służbę posterunkowego policji, który wskutek na 
jecbania doznał potłuczenia prawego kolana. Pil- 
cha po stwierdzeniu tożsamości zwolniono, Rower 
z powodu niezarejestrowania zatrzymano. 

—-040-—— 

— W SPEŁNIENIU OBYWATELSKIEGO OBO." 
WIĄZKU SUBSKRYBOWALI CZŁONKOWIE Ce 
chu Rzeżników i Masarzy Grupa II w Krakowie : 
kwotę zł 10.000 na Pożyczkę Narodową 1965g 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW., 
GIMN. odbędzie się dzis w niedzielę o godz. 730 
wiecz. 1385 

——0UJO0O— 

— DZIŚ „CZARNA KAWA“ W DOMU ARTY. 
STÓW PLASTYKÓW pl. Ducha 5. Muzyka: Błę- 
dtny Jazz ze szkoły р. К. Meyerholda. І 

——0:0— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—0g0— 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. W  poniedzia: 
łek 9 bm. o godz. 7 wiecz wieczorynka organiza- 
cyjna z podwieczorkiem i programem w sali Ж 
D. A. Wstęp wolny. 

EE" хш POTOK E 
Z GIEŁDY 

Warszawa, 7. 10. PAT. Akeje; Bank Polski 79 
i pół, 79 i trzy czw. mocniejsza. Pożyczki: 4-proc. 
inwestycyjna 102 i trzy czw, 4-ргос. seryjna 108, 
5-proc. konwersyjna 51, 5-proc. kolejowa 43 i pół, 
4-proc. dolarowa 48.55, 48.88, 7-proc. stabilizacyj- 
na 51.63, 51.50, Listy zast. ВСК. bez zmiany, dla 
poż. niejednolita, dla listów przew. mocniejsza _ 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 10. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 150 ton 14 i trzy czw., 
jęczmień brow. 45 ton 18 i pół, owies 25 ton 14 
i pół, 30 ton 14.45, 10 ton 14.30, 15 ton 1425. Ceny 
orjentacyjne: owies 14 i pół stalsza. Reszta bez 
zanian. Ogólne usposobienie spokojne. 

Dewizy: Londyn (27.63, 27.64), 27.79, 27.49, No- 
wy Jork (5.85, 5.86), 5.89, 5.82- telegr. 5.87, 591, 


5.83, Praga 26.49, 26.55, 26.45. Szwajcarja 17287, _ 


173.30, 17244, Włochy 46.85, 17.05, 46.62, Berlin nie 
ofie. 212.55, słabsza z wyj. Londynu i N. Jorku. 
Zurych, 7. 10 PAT. Paryż 20.19 i Irzy czw. Lon 
буп 16, Nowy Jork 3.52 i pół, Belaja 71.57 i pół, 
Włochy 2709, Berlin 12287 i pól. Wiedań 7254, 
noty 57.25, Praga 15.52, Warszawa 77.70, Buka- 

reszt 3. 


| 
| 
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GARBARNIA—22 PP. SIEDLCE 6:2 (2:1) 

(;) Niepokonany w dotychczasowych walkach 
drugici „spadkowej“ grupy ligowej -— 22 рр Siedl 
cc, nolujący na 6 spotkań 6 zwycięstw i 12 punk- 
tów doznał pierwszej klęski w sezonie jesiennym 
w meczu z ambitnie i rozpaczliwie ratujacą się 
przed spadkiem Garbarnią. Zwycięstwo drużyny 
luGwinowskiej jest zasłużone, ale stosunek cyfro- 
wy jest zbyt wysoki. Takiej przewagi gospodarze 
nie mieli, gości byli bowiem przez cały czas prze- 
ciwnikiem równorzędnym, który omal nie wyszedł 
remisowo. Obie drużyny nie wykorzystały szere- 
gu dogodnych pozycyi podbramsowycn. рг2ус22'п 
większego pecha mieli napastnicy Garbarni, któ- 
rej bramkarz faktycznie zawinił obie stracone 
bramki. 

Bramki padły chronologicznie następująco: w 
5-tej min. z przeboju Walickiego, w 32 min. z prze 
boju Pazurka. Po rogu w 37 min. z winy Włodka 
zdobywają gości 1-szego gola. Po przerwie pod- 
wwvższa Walicki na 3:1 po centrze Skwarczowskie 
go. bitej z za linji autowej. W 13-tej min. z powo- 
du błędu Joksza i Włodka uzyskuje prawoskrzy- 
dłowy Siedlczan druga bramkę. Przy stanie 3:2 
zarosi slię na wyrównanie Ale Garbarnia ma te- 
raz więcej szczęścia. Po podaniu Batora Smoczek 
z ofsideowej pozycji przebija się i strzela 4-tą 
bramkę. Tuż przed końcem w 44-tej min. Pazu- 
rek zderza się w pojedynku z bramkarzem, w re- 
zultacie: 5-ty gol, obai gracze  kantuzionowani 
schodzą z boiska. W ostatniej sekundzie inicjuje 
Bator akcję z Skwarczowskim i strzela б-до usta- 
lającego gola. 

Sędzia p. Gumplowicz nie widział wielu rzeczy 
na boisku 

Dzięki powyższemu zwycięstwu ma Garbarnia 
szarse dostać się na trzecie miejsce tabeli z po- 
zycji autsiderowej na wypadek przegranej Czar- 
nych z Warszawianką. Siedlce straciło oprócz te- 
go 2 punkty zyskane na Warszawiance (2:0), bo- 
wiem WGD. zweryfikował ten mecz jako walko- 
wer 3:0 dla Warszawianki z powodn wstawienia 
przez Siedlce nieuprawnionego gracza. (hi.) 


Garbarnia chce ratować síg przed spadkiem 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek Я, X. 193o 


TURNIEJ O MISTRZOSTWO TENNISOWE KRA 
KOWA 

(;) Po szeregu wstępnych rozgrywek odbyły się 
w dniu wczorajszym nasłępujące ważniejsze spot- 
kania: Tarłowski--Pawłowski 6:3, 6:4, Nawra- 
til--Stronhal 6:4, 6:4, Eder—dr. Bunsch 6:1, 8:6, 
Techner—Dryszkiewicz 6:1, 6:1, Bielecki—Rutter- 
тап 2:6, 6:4, 6:1, Tarłowski—Feldnan 6:3, 6:1, 
Jędrzejowska lI—Bielecka 6:1, 6:4, Berkowiczów- 
na, Eder—Blanksteinówna Feldman 6:1, 0:4. 

W dniu dzisiejszym na kortach KKT. przy ul. 
Czarnowiejskiej 12 dalszy ciąg rozgrywek z udzia 
łem Tarłowskiego, Nawratila, Lechnera, Edera, 
Pozowskiej i Jędrzejowskiej, П. Początek о godz. 
8'8Q rano oraz 1430 (2'30) рор. 

PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE 

Hakadur. Siła komb.—Reprezentacja Klubów Ro 
bctniczych Polskich Śląska Niemieckiego 5:2 (1:2) 

Reprezentacja robotnicza grała bardzo słabo po 
niżej poziomu słabych krakowskich С kłasowych 
drużyn Sędziował dobrze p. Siisser. 

MAKKABI i И. — HAKOAH 5:0. 

NADWIŚLAN—HAGIBOR 4:0. Zawody towarzy 
skie. 


DALSZE WYNIKI Z MERANU 

Jędrzejowska przegrała również drugą walkę 
półfinałową z Niemką Krawinkel 2:6. 3:6 w pu- 
harze Lenza. Wobec tego finał o pierwsze i dru- 
gie miejsce dochodzi między Aussem і Krawin- 
kel, o trzecie 1 czwarte miejsce walczą Jędrze- 
jowska z Valerio, która przegrała do Aussem 4:6, 
2:6. 

W finale doubla panów para czeska Menzel— 
Marszałek zwyciężyła varę Hughes (Anglja)—de 
Stefani (Wlochy) 9:7, 3:6, 7:5, 6:4. W półfinale 
mixta para francuska Henrotin, Gentien zwycięży 
ła parę Valerio—Hnghes 8:6, 5:7, 6:3, zas Krah- 
winkel—Menzel pokonali Luzatti, Bonte 12:10, 6:1. 

W grze pocieszenia odniósł Tłoczyński kilka 
sukcesów, zwyciężając Włocha Suppino 6:1, 6:1, 
Czecha” Hadima 6:4, 6:3 i Włocha Cesura 6:1, 6:0 
U 


Dymitrow mowa bierze udział W rozprawie 


Gdy Бенно stanął w ogniu oskarżeni Popow i Tanew 
у 


li w — kinie! 


(1) Lipsk. 7. 10. Na ; oczątku dzisiej-zej тол jra- 
wy o pożar Reichstagu oskarżony Dymitrow. któ- 
ry po wczorajszem wykluczeniu został ponownie 
dopuszczony, oświadczył, że ani wczoraj ani kie- 
dylndziej nie miał zamiaru obrażać kogokolwiek. — 
Prosi on jednak, aby ш: na zarzucane czyny po- 
zwolono mówić spokojnie i wyczerpt,4co. Prze- 
wodniczący zapewnił oskarżonego, że prośba jego 
zostanie uwzględniona i na tem skończył się wcza 
mjszy incydent. 

Omawiane są zeznania kelnera Helmera z re- 
stauracji Bayernhof,, kóry zawiadom ł policję iż 
do tej restauracji przychodzą „podejrzane osoby“. 
W dniu 9 marca br. zawiadomił poli ję. iż do re- 
stauracji Bayernhof przyszły znów te podejrzane 
osoby“. Przybyła wtedy molicja i aresztowała Dy 
mitrowa, Popowa i Tarewa. W śledztwie zeznał 
Helmer. że w lecie 1982 r. orzychodzili do tej re 
etauracji: м 

Dymitrow, Popow i Taaew w towarzystwie van 
der Lubbego. 


Podczas konfrontacji Helme: wiał Lubbego roz- 
poznać 2 ćałą pewnością. Inu. kcinerzy nie mogli 
sobie przypomnieć, czy widzieli Lubbogc w towa- 
rzystwie Bułgarów. Zap'ran7 przez nrzewodniczą 
сеге 
Lubbe oświadcza, że nie znał Buigarów, 

a w wymienionej restauracji nie był ani razu — 
Dyiniurww osw.udcza, że W restautacji tej nigdy 
nie эт] w większem towarzystwie. Przeważnie by- 
wal иип w towarzystwie Jacobusa Rossaneru, li. 
teraiu anstr.aekievo. 4 komunistami niemieckimi 
nie schcdził się nigdy. Dymitrow stwierdza wresz 
cie, ze 

w dniu pożaru nie byin gu wogóle » Berlinie, 
Popów nazywe zeznan" Heiirera jakoby go wi- 
dział w icwarzystwie Lulsbeg: — kłamstwem. — 
Podobnie Tanew. któr: nozutem dedaje. że w 
Bayerrhofie był jeden „dyny raz, kiedy go are- 
szfowano, 


— Dymitrow byi poza Berlinem 


Na zarzut, iż w dniu pożaru Reichstagu widzia- 
no go o godz. 21 jak pospiesznie razem z Torgle- 
rem opuszczał Reichstag Popow oświadcza, że ni 
gdy nie był w Reichstagu, poczem oświadcza, że 


może wykazać swoje alibi. 


Popow oświadcza, że w dniu 27 iutego a więc w 
dniu pożaru Reichstagu e godz. 14 udał się z Ta- 
newem do restauracji przy Friedrichstrasse, gdzie 
pozostali do godz. 16. Poźniei udsli się razem do 
kawiarni przy Leipzigerstrasse, skąd następnie о- 
koło 18 wyszli na ulicę Po przejściu wzdłuż Leip 
ziger- 1 Potsdamerstr, okcło 19 wstąpili dc restau- 
racji Aschingera, niedałęzko Buelowstrasse. Tam po 
zostali do 21, poczem 


poszli do kina 


przy Nellendorferplatz, gdzie byli na ostatnim pro- 
gramie do godz. 23. Gdy wyszli po przedstawieniu 
na ulicę zauważył, że zapomniał rękawice. Wrócił 
po nie a gdy ponownie znalazł wię na ulicy, za- 
uważy: kolportera. który krzyczał: „nadzwyczaj- 
ne wydanie“. ә 

(:) Następnie oświadcza Dymitrow, że w dniu 
25 lutsgo wyjechał do Monąchjum. gdzie 26 miał 
się soctkać z pewzym komunistą bułgarskim. 


Nr. 276 
PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCJI KISZEK, * 
gierpieniach wątrceby i drós żółriowych otyłości {| 
artretyzmie, katarze żotądka ` jelit. opaeblizie gru 
bej Kiszki. cierpieniach odbytnicy naturaln« wo- 
da gorzka Franciszka Józefa szybko usuwa obja- 
wy zastoinowe i bóle w +0 00-20871. Za! przez lek. 
MNE E з << со ë 


Dollfuss wkościele św. Szczepana 


(:) Wiedeń. Т. 10. PAT. „Reichspost*  donogł, 
że kanclerz Dollfuss udał się wczoraj niespodzie- 
wanie piechotą z swego mieszkania do katedry 
św. Szczepana, gdzie modlił się u ołtarza Matki 
Boskiej. Towarzyszyli mu minister skarbu, Bu- 
resch i dwaj sekretarze. 


Międzynarodówka związków 


zawodowych obraduje 


(3) Wiedeń. 7. 10. PAT. Na konferencji między 
narodowej związków zawodowych, odbywającej 
się obecnie w Wiedniu, reprezentuje polskie związ 
ki zawodowe poseł Zygmunt Żuławski. Francję 
w miejsce chorego Jouhaux, reprezentuje Buisson. 


Wyrok w wielkim procesie 


oszukańczym w Warszawie 


(:) Warszawa. Т. 16 Sin. Dziś ogłoszony został 
wyrok w procesie Brzozowskieh ojca i syna, któ- 
rzy pociągnięci zostali do odpowiedzialności kar- 
Е za cszustwa. Brzozowscy prowadzili wielki 

sklep meblarski w Warszawie. Towary nabywali 

zapomocą bezwartościowych weksli. wystawio- 
уо przez Janinę Brzczowską. Po pewnym cza- 
sie ogłosili upadłość : poukrywali pieniądze i na- 
Ё meble u swych "ajomych. Straty рошевїө- 


ne przez wierzycieli wynosiły 180.000 zł. Sąd 
skazał Franciszka Brzozowskiego na 3 i pół roku 
więzienia i 30.000 zł grzywny, Antoniego Brzo- 
zowskiego na 4 lata więzienia i 20.000 zi. grzyw- 
ny, Janinę Brzozawską па i rok więzienia z za- 
wieszeniem jej kary Trzech znajomych Brzozo- 
wskich. którzy udzielili im pomocy przy ukrywa- 
niu majątku, skazano po półtora roku więzienia. 
DOLAR I FUNT 

{:) Londyn. 7. 10. (L) Na dzisiejszych międzyna 
rodowych rynkach dewizowych utrzymywała się 
w dalszym ciągu lekka oprawa kursu dolara i 
funta. Dolar notowany był w Londynie 4.69 w 
Zurychu 3.39 i pół, w Paryżu 1674 i w Amsterda 
mie 1.62 i jedna czwarta. Funta angielskiego no- 
tował Zurych 15.92 i pół, Paryż 79 ` Amsterdam 


7.64. 

Nazwiska tego komunisty nie chee podać. aby 
go nie narazić na szykany w Bułgaji. Dalej o- 
świadczą Dymitrow, że do aktów załączone zo- 
stały znalezione u niego widokówki przedstawia 
jące Reichstag i zamek berliński. stwierdza en, 
że swego czasu kupił całą serję widokówek 
Berlina, z których kilka wysłał do matki i sio- 
stry. Pozostało jeszcze około 7 kartek. 7 tych 

wybrano tylko dwie 

wymienione i załączono је do aktów, podczas 
gdy inne usunięto bez żadne! o tem wzmianki. 
Dymitrow stwierdza wreszcie, że protokoły о- 
bracały się jedynie dokoła zeznania jakiejś ko- 
biety, która miała go widzieć w towarzystwie 
van der Lubbego. W akcie oskarżenia niema o 
tem żadnej wzmianki. Na tem zakończono pierw 
82% część procesu. 
| Następna rozprawa rozpocznie się we wiorek w 
| Ferlinie w gmachu Reichstagu. Ma ona potrwać 
| kilka tygodni, poczem procee ponownie przenie- 
| Siony zostanie do Lipska. 


PASO 0 
Nowy Jerk zbembardowany” przez samoloty 


Wielkie ćwiczenia поспе wykazują nemożność «brony miasta 
przed nieprzyjacielskim nalotem 


() Nowy Jork. 7. 10. (R) Ponad Nowym Jor- 
kiem odbywały się ubiegłe, nocy manewry lotni- 
cze, które z wielkiem zainteresowaniem śŚledziły 
tłumy ludności, zgromadzonej na ulicach, pla- 
cach i aachach budynków. Eskadra, złożona z 12 
ciężkien salnoiotów do bombardowania, miała 
dokonać ataku bombowego, podczas gdy dwie 


eskadry samolotów bojowych :uiały atakować 
napastników. Mimo intensywne, obrony ze strony 
eskadr bojowych samolotom udało się zrzucić na 
miasto cały szereg bomb, ktćre imitowane były 
przez wielkie sygnały świetlne o mocy 50 tysię- 
cy świec utrzymujące się w powietrzu 10 minut 


с 


Е. 


Mani festacja przyjaźni polsko- tureckiej 


„NOWY PAN ж ой аер E. X ‚ш 


podczas Święta Jazdy Polskiej w Krakowie 


Piątkowe uroczystości Swięta Kawalerji w Kra- 
kowie dały sposobność do manifestacji na rzecz 
przyjaźni polsko- iureckiejj W tym ezusie. kiedy 
pułki kawalerji przegrupowywały się do defilady, 
'opodal placu rewji w Parku „Juveuja* odbywało 
те Śniadanie. W jednym z namiolów siedział mar 
szałek Piłsudski w towarzystwie charge daifai- 
res tureckiego, attache wojskowego Turcji Nadi 
Beya, gen. Dreszera, gen. Wieniawy- Dlugoszew- 
skiego, dowódców brygad kawalerji oraz szefa 
urzędu inspekcji G. I. S. Z. pułk. Warthy Gen. 
Wieniawa- Długoszowski poprosił p. Marszałka © 
glos i zwracając się do obecnych przedstawicieli 
Turcji wspomniał o długowiekowych walkach o- 
bu narodów, prowadzonych w sposóo szlacnetny 
i rycerski. Bywało wówczas wiele przykładów — 
mówił generał — przyjaźni, zawieranej między 
1ycerzami obu stron, kiedy wschodnim zwyczajem 
Jano wodę na miecze. Wojna się skończyła, osta- 
da się przyjaźń. Ta przyjażń rośnie w miarę wie- 
ków i idzie w parze z podziwem dla olbrzymiego 


+ wysilku, jakiego dokonał naród i armja turecka 
pod przewodem wielkiego swego budowniczego 
Ghazi Kemala Paszy. Z tem wielkiem uczuciem 
| w sercu, podziwem i przyjaźnią wznoszę kielich 
na cześć szlachetnego narodu tureckiego, armji 
tureckiej i wielkiego nięża Ghazi Kemala Paszy. 
W tym momencie orkiestra odegrała hymn naro- 
dowy turecki. Należy podkreślić, że w czasie śnia 
dania Marszałek Piłsudski prowadził ożywioną 


rozmowę z charges d'affaires i attache wojsko- 
wym Turcji (PAT). 


Amerykański dziennik 


o uroczystościach krakowskich 


е Jork, 7. 10. PAT. Dzisiejszy „N. Y. Ti- 
s* ogłasza liczący 1.200 słów kablogram wła- 
w. korespondenta. opisujący szczegółowo wczo 
rajsze uroczystości krakowskie, 2 entuzjazmem 
mówiący o Marszałku Piłsudskim jako bożyszczu 
calego narodu polskiego. 


Wyrok śmierci na dwóch morderców 


z Nahalal 


(D) Jerozlima, 7. 10 (ŻAT). Został ogłoszony wy- 
rok w sprawie pięciu Arabów, oskarżonych o za- 
mordowanie kolonisty żydowskiego Józefa Jakobi 
oraz jego syna Dawida przez rzuceni: bomby do 
ich mieszkania w Nahalal Dwóch oskarżonych sąd 
skazał na śmierć, trzech uniewinnił. Oskarżeni usi- 
łowali w toku przewodu sądowego udowodnić, że 
należą do terorystycznej akcji arabskiej, której 
eelem było dokonywanie zamachów na Żydów. ahy 
spowodować łagodniejszy wyrok. Sąd stanął je- 
dnak na stanowisku, że skazani nie są przestępca. 
mi politycznymi, lecz kryminalnymi. 


Rezultat śledztwa o przyna- 


leżność do Brith Habirjonim 

(!) Jerozolima, 7. 10. (ŻAT). Długotrwałe śledz- 
two publiczne w sprawie 14 rewizjonistów, oskar- 
żonych o przynależność do nielegalnej organizacji 
Brith Habirjonim, został ukończone. Na podstawie 
zgromadzonych materiałów i zeznań świadków 
sędzia umzorzył dochodzenie przeciwko siedmiu o. 
skarżorym, w tej liczbie przeciwko drowi Har Е. 
wen. Natomiast pozostatych siedmiu rewizjonistów 


postawiono w stan oskarżenia o przynależność do 
Brith Habirjonim. 


Groźny kryzys wobec odmowy Niemiec 
wisi nad konferencją rozbrojeniową 


Londyn, 7. 10. PAT. Prasa londyńska w ајаг 
nujący А, komentuje sytuację, wytworzo 
ną przez odinęwę Niemięc w sprawic propo- 
zycyj rozbrojenigwych. stwierdzając, że pow- 
stał grożny kryzys, który uwidoczni się w ca- 
tej pełni w przyszłym tygodniu w Genewie, 
Evening Standard“ podaje dalsze szczegóły 
wizyty Bismarcka u Simona, stwierdzając, że 
wizyta ta trwała 25 minut oraz, że brytyjski 
minister spraw zagranicznych ograniczył się 
Чо reli słuchacza i powstrzymał się od wszel- 
kich komentarzy. Bismarck odczytał pisemne 
memorandum, podając znane już szczegóły о 
3 zastrzeżeniach Niemiec co do posiadania bro 
ni oraz zaznaczył, że Niemcy pragną konty- 
nuować dyskusję na podstawie projektu Mac- 


Donalda. „Evening Standart" dowiaduje 
że Bismarck zawiadomił Simona 


| się, 

| również a 
lem, że rząd niemiecki zdecydowanie odrzuca 
możliwoś ćrozwiązania oddziałów  szturmo- 

iwych dla włączenia ich do regularnych sił 

zbrojnych Niemiec. 

! 


Napięcie w Paryłu 


Paryż, 7. 10. PAT. Pytania co faktycznie 
zawiera nota niemiecka nie schodzą z łamów 
prasy francuskiej. Na Quai d'Orsay, jak rów- 
nież w Prczydjum Rady Ministrów zachowu- 
ja najściślejszą dyskrecję w tej sprawie. W 
tych warunkach dzienniki przynoszą coraz to 
„nace wersje na temat kontrpropozycyj niemiec 
kscih, badź z ak bądź też z Genewy. 


Tragiczna zmiana warty w Buckingham 


Londyn, 7. 10. PAT. Podczas słynnej zmia- 
ny warty przed pałacem w Buckingham, w 
którym mieszka król Wielkiej Brytanji wyda- 
rzył się tragiczny wypadek samochodowy. 
Przejsżdżający z wielką szybkością samochód 
nie zdołał w porę skręcić w bok i zahamowa- 
ny nagle ześlizgnął się na jezdni, wpadając w 
Пат, obserwujący zmianę warty. Powstal 


wielki popłoch. Orkiestra sprzestała grać. Wy- 
padek pociąsgnął za sobą kilka ofiar, przy- 
czem 2 osoby poniosły śmierć, 7 zaś odniosło 
гапу. Król Jerzy, przypatrujący się z okien 
pałacu zmianie wartv. widząc katastrofę wy- 
siał swego adjutanta przybocznego, aby do- 


wiedział się dokładnie o szczegółach wypadku. 


Faszyzm włoski r'erwowzorem 


włodarzy Austri 


Wiedeń, 7. 10. PAT. W organie Fiermwchry 
„Oesterreichische Abendzig* wicekanclerz Fey 
zamieszcza artykuł. w którym powiedziane 
Ый Zdajemy sobie sprawę z tego, że nie mo- 
дету przeszczepić porrostu faszyzmu włoskie 
go do Austrji. Jestem jednak zdania, że zasa- 


dnicze idee faszyzmu mogłyby być miarodaj- 
ne także i dla Austrji, oczywiście po przysto- 
sowaniu ich o stosunków austrjackich. 


(3) Warszawa. 7. 46. Sin tbiegłe; nocy w Ka- 
wiarni Ziemiańskiej doszło do eirzelaniny Мад 
„ranem wszedł do lokalu jaki£ mężczyzna ! zamó- 
wil sorie wodke., Хип kelner zdołał wykonać zle 
| cenie, gcáć ow z niewiadomej przyczyny wydo- 


Św. 15. 


Ров polska bandera 


do żydowskich brzegów... 


(Dokończenie ze strony 2-giej) 

Fod polską banderą, powiewającą na гайе okrę- 
towej — coraz ciaśniej. Schodzi się „wszystko co 
żydowskie”. Dosłownie — wszystko. Chasydzi, slavi- 
Żydzi, chalucim, turyści i panie ze wszystkich 
т zeci kręgów". Wirga zy таў widzę wspó! nie nir 
diących się mężczyzn i kobiety na żydowskiem ña- 
bożeństwie. Słońce już zaszło, zmierzch coraz gest- 
szy. Reflektory, użyczone przez kapitana okrętu, 
rzucają snopy jasnego światła. 

Zaimprowizowany kantor zaczyna Kol Nidre. Та 
modlitwa zawsze wstrząsa do głębi. Łka w niej ga- 
lus żydowski najgorętszemi izami. Prosi moce nad- 
ziemskie o łaskę zbawienia, zaklina i przysięga 
Kaja się w prochu, pada na kolana, bije się w pier- 
gı, tarza się w pyle. Błaga o łaskę, о czy stość duszy, 
o odnowienie. Chadejsz jamejnu kekedem... 

Okręt pruje spokojnie i majestatycznie fale Morzą 
Egejskiego. Niezmierzona dal wód. Księżyc i gwiaz- 
dy w górze, poświata miesięczna towarzyszy nam 
na falach morskich. Okręt wiezie Żydów, skupio- 
nych przy dźwiękach Kol Nidre, do brzegów Ziemi 
żydowskiej. Chadejsz jamenjnu kekedem... 

OSTATNIA NOC 

Jom Kipur stał na „Polonji* pod znakiem wiel- 
kich serdeczności polsko-żydowskich. W Егеу Jom 
Kipur widniało na tablicach, przeznaczonych na ko- 
munikaty następujące pozdrowienie świąteczne: „7а 
rząd Polskiego Transatlantyckiego Towarzystwa 
Okrętowego, Linji Połsko-Palestyńskiej, wraz z ka- 
pitianem s. s. Polonja, ołicerami i załogą, w wielkie 
święto Dnia Sądnego składa pasażerom swe serde- 
czne życzenia. Niech Nowy Rok, który rozpocznie= 
cie na ziemi paiestyńskiej, stanowi dla Was począ- 
tek chlubnych wysiłków nad dalszą odbudową Pale- 
Styny i rozwojem dobrobytu narodu żydowskiego. 
Czytalismy te miłe 
wzruszeniem. 

W Jom Kipnr popołudniu przyszli na nabożeń- 
stwo pp. minister Arciszewski, dyr. Leszczyński й 
kap. Stankiewicz. Goście usiedli wśród modlących 
się. Przemówił w bardzo gorących słowach konsuł 
dr. Hausner, odpowiedzieli wszyscy trzej panowie, 
Minister Arciszewski, bardzo wzruszony, powiedział 
„Pragnę podziękować zebranym za to, iż w dniu 
uroczystego święta, kiedy porzucacie dla modlitwy, 
i skupienia wszystkie troski materjalne, dajecie oto 
wyraz swym uczuciom patrjotycznym, biegnąc шу» 
ślą ku Polsce, składając Jej swe życzenia. Czyż nie 
jest bowiem symbolem, że w wielkie swe święto, 
które obchodzicie, żegnając się z Polską, przypa” 
cło Wam święcić na statku „Polonja“, wiozącym 
Was ku nowej przyszłości, ku starej ziemi, do 
której tęsknicie Jestem szczerze wzruszony, iż w. 
uczuciach obywateli polskich, udających się dla roz- 
poczęcia dzieła budownictwa palestyńskiego, myśl m 
Ojczyźnie polskiej amaje miejsce tak wielkie i po- 
ważne. Składam Ү\.шл: za to cześć! Jeżeli myśli i 
tęsknoty Wasze wybiegać będą do dalekiej Ojczye 
zny, wierzę, że budując sobie nową przyszłość, kła- 
dąc podwaliny swego nowegu bytowania na ziemł 
palestyńskiej, opierać będziecie nadal swe przywią- 
zanie do Polski na tych głębokich wartościach hu- 
manitarnych, które Polska reprezentuje. Jest wielką 
dla nas radością, że palestyńską siedzibę narudową 
związuje z Polską nasz statek polski. Życzę Wam 
pomyślności i najlepszych wyników, — jedziecie z 
wielką i trudną misją budowania swego dobrobytu, 
swych warsztatów pracy, swej dziedziby narodowej, 
swej ryć może, państwowości. Życzę Wam pomyśl- 
ności w młodej Palestynie!“ 

W sobotę wieczór, po Jom Kipur, huczał cały 
statek od śpiewów ` tańców chalucowych. Zaimpro- 
wizowano koncert, z występami „sołowemi* i „chó 


гет“, Wiwatowano, śpiewano „Jeszcze Polskak ł 
„Hatikwę*. Horre tańczono naokoło ministra Arcis 
; szewskiego. ! 


Północ dawno minęła. Na pokładzie jeszcze żywy 
ruch. Rano przybijemy do portn w Hajfie. 
Na pokładzie „Polonjić, 1 października. 

W. BERKELHAMMER 
—ovo0O-—— 

SPROSTOWANIE We wczorajszym artykule 
wstępnym ostatnie zdanie powinne brzmieć: .Zda. 
je się, że tym razem nie ominie dolara prawdziwa 


inflacja — a nie „deilacja*, jak mylnie wydruko- 
wano, 


| 


tył rewolwer i zaczał strzelać, Powstał popłoch, 
lecz po chwili zdołane owego osobnika obezwład 
nić. Okazał «іе nin  właścicie! nieruchomości 
вайо Като! Roch. Był сг k-mpletnie pijany 

+: nie zdołano go przesłuchać. Roch został 
ody: 


i serdeczne słowa naprawdę 2 


Str 16 „NOWY DZIENNIK" ' poniedziałek 9 października 1933 1933 = a 
? dniem 15. października b.r. zosianie otwarte FA Ka й i ! 
SEMINARJUM OCHRONIARSKIE Nakładem Związko Кая Chorych ukazału się wydawnietwo l» 
| | uształcące nauczycielki dla Szkół Freblowskich i to: | - 
ZASTĘPCÓW dobrze | 1) £-eh letnie dla kandydatek z ukończoną 7-mą kl. SPGŁECZNEM | ЕМОКАКТ NIEMIEG 
wprowadzonych poszu- 2 Szkoly ura 7 PARP c" A | AI, ZNAJĄCCY La ров 
Кш fabryka przetwo- tat bo opoka U ami: najn U, LEONTYNA FRANKOWSKA Radca Ministerstwa Opieki Społ. ski, zdolny pedróżujący 
row <peźyw żrvch Zulo dowe, кушкаш Handłowej: lub z ukończonym EEGENJUSZ NODLIŃSKI Кайсы Ministerstwa Opieki. Społ. obejmie pkiekolwiek 
Коя} Pas | КОЙ уу 3 cim kursem сепип. Nauczycielskiego. > A Cena 5 zł Dla instylucyj utezpieczeń społ. і ісі. pracowników zastępstwo. Zeloszenim 
сй 4 ; 6 1760 3) Półreczny dla abiturientek gimn. ewentualnie semin izl, Do nabycia w Biurze Wydawnicze Zw ązbu Kas Clorycn | | lo Adm N F Dzienni. 
Ry! „kw. i = Fachowe siły nauczycielskie. Opłaty niskie. Kraków, ul. Гаіртеро 5 oraz we usaystkich księgarniach. | i» Bs е Е 
PRZEDSTAWICIELA Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Sekretarjat „WIEDZY” Mp Ї та” 1510 
„ Kraków poszukuje | Kraków, ш. Studencka 14, 1. p. w godzinach od 12-1 К © NK U RS тарата. 
A pos : і od 5-7 oraz w niedz ele i święta od 11- 12. 3 м DWIE MŁODE emi. 
poważna 'abryka u- POSADA POŁOŻNEJ w Szpitalu Żydowskim w o. уже 4 
krów. Delcredere, kau- Ra: А Е, grantki z Berlina. 
s ad r we Przemyślu do objęcia z dniem 1 grudria br. Wy- dające biegle językiem 
Ц : + a sn? 
ое, рр magana jest kilkuletnia praktyka kliniczna lub | francuskim i angielskiną 


podające dotychczasową 


szpitalna, oraz nieprzekroczony wiek 40 lat. — 


poszukują pracy biuro- 


& ść б - AN Е . > 
| MZ т hcesz mieć najlepsze książki Odpisy świadectw, jakoteż świadectwo zdrowia | wej lub jakiejkolwiek 
stępstwa”, 4748 hcesz czytać ostatnie nowości przedłożyć Dyrekcji Szpitala do dnia 15. listopa- | innej na najskromniej- 
> Ф БЕ - SE Е A z ГО da +b. r. szych warunkach. Zgł., 
PANIENKA do prowa- hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie pod „Emigrantka* do 
dzenia ШЙ potrzebna. ЕЕЕ 50° олово 


Zgłoszenia osobiste: Pral 
nia Czystość"; Kraków 
XXII Dabrowskiego 11 
od 9—10 i ad 3—4 
4016kr 


POSZUKUJE SIĘ zdol- 
nej ekspedjentki z отап 


zapisz się do 


BIELIOTEKI 
WSÓŁEZESNEJ 


KEREN HAJESOD 
TUR айша салала 


uźwiga budżet odbudowy 
Palestyny 


w Krakowie. 1971 


RUŻNE 


SPÓLNIKA bez kapita- 
łu dobrego organizatora, 


р Eee. agt. handlowego, rzutkiego, 
ziś w niedzielę m. 8 

в popol  Bornsztel, Dektaruicie na о Жш KA 

Kraków, ul. Zwierzynie- CIZELI KANFEROWEJ a łk > 

Ka BI. Пг. рож drzewnych przyj- 

KRAKOW w miemy. Zgłoszenia do 

j Adi Ne Bz Da йу 

LORALE SEBASTJANA L. | skowne“, __ 1969 


MIESZKANIE 3 poko- 
jowe z pełnym komfor- 
tem przy piantacn po- 


(RÓG DIEILOW SKIEJ) 


Abonament miesięczny tylko 24 1:50 


KEREN HAJESOD 
a= Е А С 


KONWERSJA LOSÓW 
TURECKICH oraz przed, 
wojennych obligacyj tu 
reckich, Wszelkich in-' 


gzukiwane. Zgłosz. do formacyj udziela i for- 
Ada. ЭХ. Drieozisa” | OW www wow шой przeprowadza 
pud „Ewa“ 4002kr i na suknie, gatunki pierwszorzędne | Dom lnforwacyjny Ei- 


4-POKOJOWE MIESZ- 
KANIE oddam taniej 
aniżeli 2-pokojowe Ma- 


WPISY 


Ceny najniższe. Naiwiększy wybór tylko we firmie 


Lazar Freiwald 


benschiitz Kraków Ry- 
nek 8. 4017Кт 


3 3 SŁOWA. pamietać: 
„KURSY HANDLOWE 


zowiecka 43. II., m. 6. : А ; Э 
SE: 1. Roczny, tani kurs oszczędnego i szybkie. H Telefon | FEINBERGA* (Štaro-{ 
URZĘDNICZKA pań. | go gotowania dla kobiet, pracujących zawodowo Kraków, Fioriańska 44 ш: wiślną 28). 3622x' 


stwowa poszukuje poko 
ju i kuchni z pełnym 
lub częściowym kom- 
fortem. Zgiaszenia pod 
„Czynsz pewny“ do Ad. 
„Nowego Dziennika“ _ 


DO WYNAJĘCIA na 


(nauka odbywa się raz w tygodniu). 

2. Roczny kurs pieczenia (cukierniczy) dla Pań 
(raz w tygodniu). 

3) 6-cio tygodniowy kurs pieczenia i gotowania 
dla młodych Pań (12 lekeji) przyjmuje kancelarja 
szkoły zawodowej dła dziewcząt żydowskich „O- 
gnisko Ргасу“ w Krakowie, ul. Stolarska 15 І. p., 


Płótna, flanele, aksamity it. p. stale na składzie 


АА А А А А А А А А.А А А А А А А. 


но; коа; є my towary niemieckie: 


Panowie żądają tylko wszechświałowej mawy prezerwatywy 
„HALLO“, wyrabiane z najcieńszej i trwalej gumy higjeniczne!- 
Nagrodzone złatemi medalsmi. Do nabycia we firmie 


1. URBACH, Kraków, KRAKOWSKA 1. 7 (w sisar) 


Nowości na płaszcze 
| 


LEKCJE ANGIELSKIE 
GO тот poczynamy. 


INSTITUT COSMETI. 
TIQUE „YLANG“, Kra' 
ków Sławkuwek: S0. te 
lefon 177-57. kieraw=' 
nictwo inż Jl. Apselów. 


Stradomiu boczny lokal, od 8. bm. do 15 bm, włącznie, między 11—1. — Wysylka dyskrelne. Cena 2a 1 tuzin ZI. 7—, 3— 14—. 1406 пу. Wezeikie zabiegi 
gu мана, frontowe | Ta. 15521, YYYYYYVYYVYVYVYWYVY ЕК a CERY NU 

Str: STEJ, przeciw wągrom 
Fallman Stradom 18 ; 1 “ч + уп Ead 
Mona PREMJA DLA CZYTELNIKOW „NOWEGO DZIENNIKA“ iae an 


SPRZEDAZ 


аъалаа а WO WAZA рр р а PA аа ee e e aaa oo 


zmarszczek. PIELĘG- 


Pragnąc upzzystępnić majszerszemu ogółowi przyjętą przez kryiykę z berspornem uzraniem książkę z a a. Usu- 

А z wanio zbyłecznogo 0- 

MASZYNY do pisania b. senatora Prezesa senackiej komisji prawniczej włosienia, Foradv bez- 
okazyjne ої zł, 180. — platnie. 4008kr 


Löwenstein — Kraków. 
Zw'erzvniecsa 8, 4004kr 
FIRANKI, KAPY od 
najtańszych do najwy- 
twornie;szych poleca 
Wvtwórma Firanek Jó 
zef Rottner dawniej 
Pvagorze. Rękawka oœ- 
есше Sławkowska 11 
` telefat 176-92. 2806kr 


Dra MICHAŁA RINGLA 
NA TRYBUNIE I PRZED TRYBUNAŁEM | 


wydaną nakładem księgarni Е. Bósicka w Warszawie — oddajemy ją naszym czytelnikom 


| DOOKOŁA KWESTJI ŻYDOWSKIEJ 
{ 


| 
| Lwowska „CHWILA* р sze: Nazwisko Dia 


zamiast po cenie zwycz, Zł. 6.— za cenę 


Zł 2.80 


Warszawski „HAJNT* pisze: Mamy przed 


| 
ATELIER j FTSE iarskje | Ringla jest w pubi cystyce i w żydowskiem sobą książkę dziś wysoce aktualną n etyl- 
polecą majsowsze Mū- ! życiu publicznem dostatecznie znane by R ko odnośnie do problemów żyd. w Polsce, 
deie wiedonskie pe ce- | } wymagało bliższych danych. Zbiór prze- na pıowincj ale со do kwestji Światowej polityki sjo- 
а: kin 2 1 z ЗИ | wów eń Dra Ringla stazow: poważny przy- plus porto nistycznej. Autor przemaw a w sposób 
Eino RE таъ 8 6 REŻ nek na szerokim odcinku walki trzy- 50 gr. Бедоу way nawet choćby przeciwni- 
60.1 19540 į | onowego żydostwa polskiego o prawo gr. ków z obozu antysem'ckiego. Styl autora, 
IE .. „ŻE į | sprawiedliwość. będącego politykiem o zakroju europejskim 
Е. | zaprawiony gdzieniegdzie subtelną, a піе- 
KILIMY БУЕ c= Lwowski „TUGBLAT* pisze: Książka Dra mniej przeto gryzącą ironią, zachowuje 
Dywany perskie — Grå і | Ringja czyta się z wielkiem zaninteresow. wszędzie А formy. 
nerowa Kraków Woj | | 
ska 19a 25295" аттата э эшш ZK CE Z ZE A m. 


РКЕМ. MERATA з Krakow паро mesięczeę Zł EU kwarta. Z - 


' PAPA 
Nu r 


OUGŁUSZENIA Podstaws obliczeć ies 1 mimeu жЕ lamie — toor: 


teście | nadesłalem ma Е lamy оо 74 mirn- 


Strons za tekstem 6 :- 


, ce-am. до doma 6 хү A 
4 ka A zes k = z ү кч = тн mów po 77 ина — Najnrejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów 
КИС розев са NI 5 е "| ZENY w złotych: i. strona 725. — Tekst = Nadesłane 0'78. — Za tekster 
[арша эргезин Pocztowa = еш - « 8; 025. — Drobne od słowa 020. Die posznkujacych pracy 0710. — Cra'ciz- 


„МСА Y ГАРК «ect. dz 


.«driennie takje = n Ars Ae * dd ол: 


~e 1780. — 20 zastrzefere mielsca dolicza te 25% 


Å= 
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